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Przedłużenie zawieszenia broni

Wzrost nadziei
na pokój w Ulslerze

LO N D Y N  PAP. Korespondent PAP W ładysław  K ra je w s k i p i­
sze: —  Podziemna Irla n d zka  A rm ia  R epublikańska (IR A ) prze 
d łużą zawieszenie operacji te rro rys tycznych  do 16 stycznia. 
Zgodnie z kom unikatem  Rady W ojskow ej IR A , rozkazy o za­
wieszeniu b ron i na jedenastodniowy okres św iąteczno-now o- 
roczny obowiązywać będą nadal przez następne dw a tygodnie.

R O Z K A Z Y  tzw. skrzydła tym  
czasowych IR A  następują w  od 
pow iedzi na polecenie b r y ty j­
skiego m in is tra  d/s I r la n d ii Pół 
nocnej M erlyna  Reesa zw o ln ie­
n ia  20 działaczy re p u b lika ń ­
sk ich  z obozów in ternow ania.

Nowa metoda 
dr Barnarda

3.1 L O N D Y N  P A P . K o le jn y  p a ­
c je n t  d r  B a r n a r d a ,  k tó r e m u  
w s z c z e p io n o  d r u g ie  s e rc e , p o w ra c a  
d o  z d r o w ia .  O p e r a c ję  tę ,  j a k  w ia ­
d o m o ,  p r z e p r o w a d z i ł  B a r n a r d  w  
s z p i ta lu  G r o o te  S c h u u r  w  o s t a tn i  
d z ie ń  s ta re g o  r o k u .  P o p r z e d n ią  
p r z e p r o w a d z i ł  w  l is to p a d z ie  u b .  r  

N a  p y t a n ia  d z ie n n ik a r z y  z n a n y  
c h i r u r g  o ś w ia d c z y ł ,  że  m a ją c  t a ­
k ie  d o ś w ia d c z e n ia  j a k  o b e c n ie , n ie  
b ę d z ie  w y m ie n ia ł  s ta re g o  s e rc a  na  
n o w e ,  le c z  p r z e p r o w a d z a ł  o p e r a c je  
n a  w z ó r  d w ó c h  o s ta tn ic h .  L ic z n i  
le k a rz e  ze S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c n  
i  A u s t r a l i i  s k r y t y k o w a l i  o s t a tn io  
B a r n a r d a  za  d o k o n a n ie  t a k ic h  o -  
p e r a c j i ,  tw ie r d z ą c ,  że  u ż y w a  n ie  
z b a d a n e j d o k ła d n ie  te c h n ik i .

W górach zima
K R A K Ó W  3.1. PAP. Dziś ra ­

no w  Tatrach, Pieninach, Be­
skidach i  Gorcach padał śnieg.

W  wyższych partiach  T a tr  pa 
nu ją  dobre w a ru n k i narcia rskie  
pokryw a  śnieżna gruba, na zlo­
dow acia łe j w a rs tw ie  w ystępu je 
śnieg zsiadły. Grubość pok ryw y  
śnieżnej wynosi: Kasprow y 
W ierch 168 cm, H a la  Gąsienico­
wa 111, D o lina  Chochołowska 
45, M orsk ie  Oko 118, Turbacz 
108, Prehyba 52, Ptaszkowa 24, 
Jaworzyna K ry n ic k a  101, M u ­
szyna 20. GOPR ostrzega na r­
c ia rzy przed zbytn ią  b raw u rą  
oraz m ożliwością la w in .

W ojska b ry ty js k ie  ograniczyły 
także do m in im um  swą a k ty w ­
ność w  re jonach zamieszkanych 
przez ludność ka to licką .

Przedłużenie roze jm u ze s tro ­
ny „sk rzyd ła  tym czasowych”  
IR A  zwiększa powszechną na­
dzieję na zażegnanie te rro ru  i  
deeskalację k o n f lik tu  u ls te r- 
skiego. U silną  akcję na rzecz 
poko ju  prow adzi h ie ra rch ia  cz.te 
rech kościołów , dzia ła jących w  
I r la n d ii Północnej.

W E D Ł U G  p o s tu la tó w  w y s u w a n y c h  
p rz e z  IR A ,  n a d z ie je  te  m o g ą  s ię  
z m a te r ia l iz o w a ć  t y l k o  w ó w c z a s , j e ­
ś l i  w ła d z e  b r y t y j s k i e  z r e z y g n u ją  z 
p o l i t y k i  in te r n o w a n ia  be z  są d u , 
u d z ie lą  a m n e s t i i  w ię ź n io m  p o l i ­
t y c z n y m ,  w y c o fa ją  p a t r o le  w o js k o ­
w e  z u l i c  d o  k o s z a r ,  a n a s tę p n ie  
s fo r m u łu ją  d e k la r a c ję  u p o r z ą d k o ­
w a n e g o  w y c o fa n ia  s ię  z  U ls te r u .  
D e k la r a c ja  ta  p o w in n a  o p ie r a ć  s ię  
n a  z a ło ż e n iu ,  że  I r la n d c z y c y  m a ją  
p r a w o  d e c y d o w a n ia  o  w ła s n y m  lo ­
s ie .

D e c y z je  o  p r z e d łu ż e n iu  r o z e jm u  
m a ją  n ie w ą t p l iw ie  n ie  t y l k o  m o ty ­
w a c ję  p o l i t y c z n ą ,  le c z  ta k ż e  m i l i t a r ­
n ą . Z  je d n e j  s t r o n y  n ie  u le g a  w ą t ­
p l iw o ś c i ,  że n a  t e r e n ie  U ls te r u  b o ­
j ó w k i  IR A  z n a jd u ją  s ię  p o d  n ie ­
z w y k le  s i ln ą  p r e s ją  a r m i i  b r y t y j ­
s k ie j  i  w  u b ie g ły m  r o k u  ic h  d z ia ­
ła ln o ś ć  s t r a c i ła  n a  ro z m a c h u .  Z  
d r u g ie j  s t r o n y  je d n a k  I R A  d o k o n a ła  
s z e re g u  z a m a c h ó w  b o m b o w y c h  na

te r e n ie  A n g l i i  i  W a l i i .  W y c h o d z ą c  
c z ę ś c io w o  n a p r z e c iw  in ic ja t y w o m  
p o k o jo w y m .  IR A ,  r z ą d  b r y t y j s k i  
p r a g n ie  be z  w ą tp ie n ia  u n ik n ą ć  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  r o z p rz e s t r z e n ie n ia  
s ię  t e r r o r u  n a  g łó w n e j  c z ę ś c i t e r y ­
t o r iu m  p a ń s tw o w e g o .

W e d łu g  o g ło s z o n y c h  o s ta tn io  d a ­
n y c h  o f ic ja ln y c h  za o k r e s  1970— 74. 
r o k u ,  k o n f l i k t  w  U ls te r z e  p o c ią g n ą ł 
za  s o b ą  ś m ie r ć  270 ż o łn ie r z y ,  56 p o ­
l i c ja n t ó w  i  760 o s ó b  c y w i ln y c h .  Z a ­
n o to w a n o  łą c z n ie  p o n a d  20 ty s ię c y  
in c y d e n tó w  z b r o jn y c h  i  p o n a d  4100 
z a m a c h ó w  b o m b o w y c h .

Rywalizacja gangsterów 
w Paryżu

8.1. P A R Y Ż  P A P .  R z e c z n ik  p o l i ­
c j i  p a r y s k ie j  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  w  
c z w a r te k  w ie c z o re m  g r u p a  g a n g ­
s te r ó w  u z b r o jo n a  w  p is to le t y  m a ­
s z y n o w e  o s t rz e la ła  b a r  p o ło ż o n y  w  
d z ie ln ic y  P ig a l le .  D w ie  o s o b y  z o ­
s t a ły  z a b ite ,  a 4 in n e  o d n io s ły  r a ­
n y .  Z d a n ie m  p o l i c j i ,  b y ł  to  je d e n  
z  s e r i i  k r w a w y c h  in c y d e n tó w  r y ­
w a l iz u ją c y c h  ze  s o b ą  g r u p  g a n g ­
s te ró w .

Inwazja 
św. Mikołajów

3.1. K O P E N H A G A  P A P . W id o w ­
n ia  n ie z w y k łe j  i n w a z j i  ś w . M ik o ­
ła jó w  b y ł  w i e l k i  d o m  to w a r o w y  w  
c e n t r u m  K o p e n h a g i  p r z y  s ły n n y m  
c ią g u  p ie s z y c h  S t ro e g e t .  W  p ó ź ­
n y c h  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h ,  
g d y  s e t k i  k u p u ją c y c h  r o b i ł y  o s ta t ­
n ie  z a k u p y  p r z e d g w ia z d k o w e ,  d o  
w ie l k ie j  h a l i  d o m u  to w a r o w e g o  
w k r o c z y ło  150 M ik o ła jó w  w  p r z e ­
p is o w y c h  c z e r w o n y c h  p ła s z c z a c h , z 
b ia ł y m i  w ą s a m i i  b r o d a m i.  M ik o ­
ła je  e n e r g ic z n ie  p r z y s t ą p i l i  d o  
s w e j  z a s a d n ic z e j f u n k c j i :  r o z d a w a ­
n ia  d z ie c io m  p r e z e n tó w  g w ia z d k o ­
w y c h .  Z a o p a t r y w a l i  s ię  w  z a b a w ­
k i ,  k s ią ż k i ,  d z ie c ię c ą  g a r d e ro b ę  
w p r o s t  z p ó łe k  s k le p o w y c h ,  n ie  
tro s z c z ą c  s ię  o  z a p ła tę  n a le ż n o ś c i.

A m a t o r ó w  b e z p ła tn y c h  p r e z e n tó w  
n ie  z a b r a k ło .  Z a a la r m o w a n y  p e rs o ­
n e l  d o m u  to w a r o w e g o  w e z w a ł  p o ­
l i c ję ,  k t ó r a  s to c z y ła  r e g u la r n ą  
b i tw ę  z  M ik o ła ja m i .  P ó ł  s e t k i  M i ­
k o ła jó w  z a p ro w a d z o n o  d o  k o m is a ­
r ia t u  p o l i c j i .  P o z o s ta ła  s e tk a  u -  
t w o r z y ła  p o c h ó d  p r o te s t a c y jn y ,  
k ie r u ją c  s ię  d o  k o m is a r ia t u ,  g d z ie  
n a s tą p i ły  d a ls z e  s ta r c ia  z p o l ic ją .  
W  k o m is a r ia c ie  w y ja ś n io n o ,  że M i ­
k o ła je  s ta n o w ią  z e s p ó ł a m a to r s k i  
t e a t r u  , ,S o lv o g n e n ” , a g w ia z d k o w ą  
a k c je  ro z d a w a n ia  p o d a r k ó w  z o r g a ­
n iz o w a l i  „ d l a  k a w a łu “ .

Ojciec walczy
0 prawo do dzieci
3 .1 . P A R Y Ż  P A P . N a z w is k o  s ły n ­

n e j  f r a n c u s k ie j  n a r c ia r k i  M a r ie l le  
G o its ę h e l,  m is t r z y n i  ś w ia ta  w  1962
1 1964 w  k o m b in a c j i  a lp e js k ie j ,  w  
1964 w  s la lo m ie  — g ig a n c ie ,  a w  
1968 w  s la lo m ie  s p e c ja ln y m ,  z n ó w  
z n a la z ło  s ię  n a  ła m a c h  p r a s y . P r z y ­
c z y n ą  te g o  r o z g ło s u  n ie  je s t  je d ­
n a k  w y c z y n  s p o r to w y ,  le c z  d r a m a ­
t y c z n a  d e c y z ja  j e j  m ę ż a  M ic h e la  
B e r t in c o u r ta ,  k t ó r y  ro z p o c z ą ł. .. 
s t r a j k  g ło d o w y .

M a łż o n k o w ie  są w  t r a k c ie  p r z e ­
p r o w a d z a n ia  s p r a w y  r o z w o d o w e j.  
B e r t i / ic o u r t ,  d e c y d u ją c  s ię  n a  g ło ­
d ó w k ę  p r a g n ie  z w r ó c ić  u w a g ę  o p i ­
n i i  p u b l ic z n e j  n a  p r a w o  o jc ó w  d o  
o p ie k i  n a d  w ła s n y m i  d z ie ó m i p o  ro z  
w o d z ie .

B e r t in c o u r t  i  G o its c h e l m a ją  d w o ­
je  d z ie c i :  4 - le tn ie g o  R a fa e la  i  2- 
le tn ie g o  P a s c a la . W  c z e r w c u  1974 r .  
s ą d  p r z y z n a ł  o p ie k ę  n a d  d z ie ć m i 
m a tc e , a o jc u  p r a w o  d o  o d w ie d z a ­
n ia  d z ie c i.  B e r t in c o u r t  m ia ł  ło ż y ć  
n a  d z ie c i 500 f r a n k ó w  m ie s ię c z n ie . 
S ły n n a  n a r c ia r k a  u t r z y m u je  je d n a k ,  
że j e j  m ą ż  n ig d y  n ie  w y w ią z y w a ł  
s ię  ze s w y c h  o b o w ią z k ó w  f in a n s o ­
w y c h ,  a n a  d o d a te k  z g o d n ie  z p o r o .  
z u m ie n ie m  z a b r a ł  d o  s ie b ie  na  
o k r e s  l e t n i  m a łe g o  P a s c a la , je d ­
n a k ż e  n ie  o d d a ł g o  m a tc e  w  s ie r p ­
n iu ,  j a k  b y ło  u s ta lo n e .  T r z e b a  b y ­
ło  in t e r w e n c j i  p o l i c j i ,  a b y  d z ie c k o  
z w r ó c ić  m a tc e .

Wiadukt przez całą wieś
3. 1. M O S K W A  P A P . N a  n o w o  b u ­

d o w a n e j  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
a u to s t r a d z ie  D o n ie c k  —  Ż d a n o w  
w z n ie s io n o  o r y g in a ln y  w ia d u k t ,  
k t ó r y  „ p r z e s k a k u je ”  t o r y  k o le jo w e ,  
r z e k ę  i . . .  c a łą  w ie ś . T a k ie  n o w o ­
cze sn e  ro z w ią z a n ie  p o z w o l i ło  r o z ­
ła d o w a ć  p r o b le m y  s z y b k ie j  k o m u n i ­
k a c j i  s a m o c h o d o w e j be z  k o l i z j i  z 
lo k a ln y m  u k ła d e m  t r a n s p o r t o w y m ,  
m a ją c y m  s w o je  o d d z ie ln e  s k r z y ż o ­
w a n ia  p o d  t y m  d łu g im  w ia d u k te m .

To już jutro!

Sobotnio-niedzielne wydanie „KURIERA" 
przyniesie znane i łubiane przez Was pozycje:

MAGAZYN ROZMAITOŚCI -  

a w nim m. in.:

, materiał o dowcipach z których śmiano się 
podczas okupacji hitlerowskiej 

A  nowe propozycje szczecińskiej „DANY"
. felieton TV 

mini-horoskop 
krzyżówkę

SPECJALNA ATRAKCJA -  
nowy, stały

KONKURS „KURIERA" 
dla każdego uważnego Czytelnika I

P o n a d t o :

amerykańska rewelacja 1974 roku — 
raport prokuratora Los Angeles w sprawie 

„morderstwa stulecia".

Sytuacja na Bliskim Wschodzie

Nasilenie izraelskich
operacji terrorystycznych

K A IR  PAP. W  ciągu ostatn ich k ilkudzies ięc iu  godzin arm ia  
izraelska dokonała w ie lu  operacji o charakterze te rro rys tycz­
nym , a taku jąc m iejscowości nadgraniczne w  po łudn iow ym  L i ­
banie. W  czasie tych a k c ji zginęło 6 osób spośród ludności 
c yw iln e j; izraelscy żołnierze w ysa dz ili w  pow ietrze w ie le  do­
mów. Po każdym  ataku Izraelczycy, w yco fu jąc się, uprow a­
dzali k ilk a  „aresztow anych”  osób.
K O M U N IK A T  libańskiego M i W czwartek odbyło słe spotkanie

nis ters tw a O brony stw ierdza, że
oddział iz rae lsk i W sile 200 lu -  z y d e n t  L ib a n u  F a r a n d ż i ja ,  m in is te r  
dzi W  nocy z  1 na 2 stycznia s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  Takla i  na- 
r i o k o n a ł  a t a k u  n a  w i e ś  Taiba c z e ln V d o w ó d c a  l ib a ń s k ic h  sit 
a w ,» ° irT ł t. J twTK U  n a  . . .  z b r o jn y c h  g e n . G h a n e m , za ś  ze

N A S I L E N I E  o p e r a c j i  i z r a e ls k ic h  strony s y r y js k ie j  w ic e p r e m ie r  1 
n ie p o k o i . . . w .  ^ w y ż s z y m  R o p n i u  m in i / t e r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h
w ła d z e  l ib a ń s k ie .  W e d łu g  n ie  p o ­
tw ie r d z o n y c h  o f ic ja ln ie  d o n ie s ie ń ,

M O S K W A . P o r t u g a ls k i  m in is te r  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  M a r io  S o a re s  
k o ń c z y  d z iś  w  M o s k w ie  r o z m o w y  z 
p r z e d s ta w ic ie la m i r z ą d u  r a d z ie c k ie ­
g o . M in is t e r  S o a re s  o c z e k iw a n y  je s t  
je s z c z e  d z iś  w  B u k a r e s z c ie .

W A S Z Y N G T O N . P r e z y d e n t  U S A  
G e ra ld  F o r d  m a  d z iś  p o d p is a ć  u s ta w ę  
o r e fo r m ie  h a n d lu ,  u c h w a lo n ą  w  
k o ń c u  g r u d n ia  p rz e z  o b ie  iz b y  K o n ­
g re s u  a m e ry k a ń s k ie g o .  U s ta w a  ta  
p r z e w id u je  z n ie s ie n ie  b a r ie r  w  s to ­
s u n k a c h  h a n d lo w y c h  ze  Z w ią z k ie m

1
R a d z ie c k im .  R ó w n ie ż  w  d n iu  d z i ­
s ie js z y m  p r e z y d e n t  F o r d  k o n fe r o w a ć  
b ę d z ie  ze  s w y m i e k s p e r ta m i n a  te ­
m a t  p o s u n ię ć  z m ie r z a ją c y c h  d o  s ta ­
w ie n ia  c z o ła  r e c e s j i  g o s p o d a rc z e j 
w  U S A .

K A IR .  P r z y w ó d c y  t r z e c h  r u c h ó w  
w y z w o le ń c z y c h  A n g o l i  s p o tk a ją  s ię  
d z iś  w  M o m b a s ie , w  c e lu  u z g o d ­
n ie n ia  s ta n o w is k  p r z e d  m a ją c ą  r o z ­
p o c z ą ć  s ię  10 s ty c z n ia  k o n fe r e n c ją  
k o n s ty tu c y jn ą .  p o ś w ię c o n ą  p r z y ­
s z ło ś c i te g o  t e r y t o r iu m .

C h a d d a m .
W  T e l  A w iw ie  —  w e d łu g  d o n ie ­

s ie ń  a g e n c j i  z a c h o d n ic h  —  rz e c z ­
n ik  w o js k o w y  o ś w ia d c z y ł ,  że  op e ­
r a c je  w o js k  iz r a e ls k ic h  w  L ib a n ie  
m a ją  „ c h a r a k t e r  p r e w e n c y jn y "  I  
z w ią z a n e  są z p r z y g o to w y w a n ą  
r z e k o m o  p rz e z  P a le s ty ń c z y k ó w  o -  
p e r a c ją  p a r ty z a n c k ą .

*  *  *
J A K  d o n o s i A g e n c ja  M E N A , m in i ­

s te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  E g ip tu  
Is m a i l  F a h m i k o n fe r o w a ł  w  c z w a r ­
t e k  z  p r z e b y w a ją c y m  o d  k i l k u  d n i  

E g ip c ie  p r e m ie r e m  i  m in is t r e m  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  J o r d a n ii  — 
R i fa im .

D Z IŚ  m a ją  s p o tk a ć  s ię  w  K a ir z e  
m in is t r o w ie  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
E g ip tu .  S y r i i  i  J o r d a n ii  z w y ż s z y m  
p r z e d s ta w ic ie le m  O r g a n iz a c ji  W y ­
z w o le n ia  P a le s ty n y ,

D Z lS
W  NUM ERZE:

n iz o w a l i  „ d la  k a w a łu “ . s u n k a c h  h a n d lo w y c h  ze  Z w ią z k ie m  s z ło ś c i te g o  t e r y t o r iu m .  Z w o le n ia  P a le s ty n y ,

Prawo pracowniczej codzienności ♦  Młyn, w którym się dobrze jada ♦  Na froncie polszczy;



KURIER ^  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ +  REGION +  KRAJ ♦  REGION +  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ +  STRONA 2

Bieżący rok ma być bogaty w nowości

Milion magnetofonów 
z Zakładów im. Kasprzaka
W A R S ZA W A  PAP. Przeszło Radiowe im . Kasprzaka. Jest 

990 tys. m agnetofonów w y ko - to o 140 tys. w ięcej niż w  ro - 
n a ły  w  ub ieg łym  ro ku  Z ak łady  ku  1973, ale znacznie m n ie j n iż 

potrzebuje handel. Z  m yślą

WE WROCŁAWIU

Z m ia n y  
godzin pracy

Przedłużony szczyt 
w komunikacji miejskiej

W R O C ŁA W  PAP. 2 bm. w pro  
wadzone zostały we W rocław iu  
nowe godziny rozpoczynania i  
kończenia pracy d la  ok. 40 ty ­
sięcy m ieszkańców za trudn io ­
nych głównie w  a d m in is tra c ji 
różnych in s ty tu c ji, b iu rach  ba- 
.daw czo-pro jektow ych, bankach 
* i* ł.

Zarządzenie to wyd łuża 
„®zczyt”  ko m u n ika c ji m ie jsk ie j 
do trzech godzin rano i po po­
łu dn iu . Przynieść to pow inno w  
praktyce zm niejszenie t ło ku  we 
w roc ław sk ich  tram w a jach  i  au­
tobusach.

Aresztowanie
podejrzanych

o dokonanie zbrodni 
pod Ostrołęką

W A R S Z A W A  P A P . .Jak i n f o r m u ­
j e  P r o k u r a tu r a  W o je w ó d z k a  d la  
W o j.  w a rs z a w s k ie g o ,  w y ja ś n io n o  
ju ż  s z e re g  o k o l ic z n o ś c i  t r a g ic z n e g o  
w  s k u tk a c h  p o ż a r u  w e  w s i P e l ty  
k /M y s z y ń c a  (p o w . O s t r o łę k a ) ,  k t ó ­
r y  w y b u c h ł  w  z a b u d o w a n ia c h  r o ­
d z in y  D o m ia n ó w . W  z n is z c z o n y m  
p rz e z  p o ż a r  b u d y n k u  m ie s z k a ln y m  
z n a le z io n o  z w ło k i  s ze śc iu  o s ó b : J ó ­
z e fa  D o m ia n a  (50 la t )  i  je g o  ż o n y  
A p o lo n i i  (50 la t ) ,  c ó r e k :  E u g e n ii  
(21 la t )  i  M a r i i  (13 l a t ) ,  s y n a  R y ­
s z a rd a  (11 la t )  o r a z  8 -m ie s ię c z n e j 
w n u c z k i .

O g lę d z in y  m ie js c a  w y p a d k u  w z b u ­
d z i ł y  j u ż  n a  s a m y m  w s tę p ie  ś le d z ­
t w a  is to tn e  p o d e jrz e n ia -  co  d o  o k o ­
l ic z n o ś c i  w y b u c h u  p o ż a r u .  P o tw ie r ­
d z i ł y  j e :  z a b e z p ie c z o n e  n a  m ie js c u  
p o ż a r u  ś la d y ,  w s tę p n e  e k s p e r ty z y  i 

» in n e  d o w o d y .  W  w y n ik u  a n a l iz y  
( m a te r ia łó w  P r o k u r a tu r a  W o je w ó d z -  
¡ k a  z a s to s o w a ła  a re s z t ty m c z a s o w y  
w o b e c  o só b  p o d e jr z a n y c h  o p o p e ł­
n ie n ie  z b io ro w e g o  m o r d e r s tw a .  U -  
s ta lo n o  m .  in . ,  że p o ż a r  s p o w o d o -  tląc jo n o w a l i  szczecińskiego S y lw e ­

s t r a  u d z ie l i ł  s ię  nastrój szampań­
s k ie j  z a b a w y .  P o w ię k s z y l i  oni n o ­
śność s ta t k u  s /s  „Sołdek”  z  ponad 
2,5 ty s .  D W T  d o .. .  10 ty s .  C óż
z d a rz a  się —  s z c z e g ó ln ie  w  tę  noc.

Jednocześnie dziękujemy serdecz­
nie t y m  Czytelnikom, którzy za­
u w a ż y l i  nasz b łą d  i  — nawet w 
S y lw e s t r a  z a c h o w u ją c  ,.ostrość“
s p o jr z e n ia  — z a t e le f o n o w a l i  d o  re­
dakcji .

w a n y  zo sta ł w  c e lu  z a t a r c ia  ś la ­
d ó w  —  d o k o n a n e j  p r z y  u ż y c iu  b r o ­
n i  p a ln e j —  z b io r o w e j  z b r o d n i,  u 
k t ó r e j  p o d ło ż a  le ż a ły  n ie p o ro z u m ie ­
n ia  ro d z in n e .

M . in .  a re s z t z a s to s o w a n o  w o b e c  
E u g e n iu s z a  K .  —  z ię c ia  D o m ia n ó w , 
n  k tó re g o  o d n a le z io n o  te ż  n ie le g a l­
n ie  p o s ia d a n ą  b r o ń ,  z  k t ó r e j  — 
w e d łu g  e k s p e r ty z  —  s t r z e lo n o  d o  
o f ia r .

stale rosnącym zainteresowaniu 
ry n k u  k ra jow ego dob rym  sprzę 
tern fonogra ficznym  opracowa­
no p lan tegoroczny. Jest w  n im  
mowa o m ilio n ie  m agnetofo­
nów, co oznacza podwojenie za 
dań w  ciągu zaledwie dwóch 
la t. Uwagę skoncentrowano na 
przyspieszeniu in w estyc ji, co u - 
w o ln i fab rykę  od k ło p o tliw ych  
kooperantów . Nowa hala me­
chaniczna pozw oli m ontować 
bez zakłóceń o 600 tys. magne 
to fonów  w ięcej.

Bieżący ro k  ma być bogaty 
w  nowości. Jeszcze w  począt 
kach stycznia ukażą się w  sprze 
dąży m agnetofony kasetowe po­
łączone z rad ioodb io rn ikam i, 
zakresem fa l u ltra k ró tk ic h . Roz 
pocznie się seryjną  produkcję  
tzw. sekretarek autom atycz­
nych: urządzeń odb ierających 
te le fony podczas nieobecności 
abonenta i  zapisujących przeka 
zane in form acje . W  dwóch od­
m ianach m ontow any będzie 
„aud io trene r” , czy li aparat sta­
cjonarny i przenośny, um oż li­
w ia ją cy  le k to rom  prowadzenie 
zajęć z języka obcego jednocze­
śnie z w ie lom a słuchaczami. W 
1974 r. w ykonano 30 aud io tre - 
nerów , ale b y ł to p ierw szy ro k  
ich produkow ania. Szlagierem 
roku  1975 stać się ma m agneto­
fon kasetowy stereofoniczny, po 
kazyw any na targach w  Pozna­
n iu . Sery jna p rodukcja  jest od­
powiedzią na żądania k lien tów .

W śród grających now ości: 
„K asprzaka”  znajdą się p ie r­
wsze egzemplarze magnetofo-^ 
nów  kw adro fon icznych, nad kon 
s trukc ją  k tó rych  pracu ją  zakła­
dow i specjaliści. P ro to typ  już.; 
pow sta ł i  będzie doskonalony. 
Również inten-sywne prace p ro ­
wadzi się nad m agnetow idem ' 
re jes tru jącym  i odtw arza jącym  
ko lorow e program y T V  w  sy­
stemie „S E C A M ” .

S/s „Sołdek“ 
jesł mniejszy

N A S Z Y M  r e p o r te r o m ,  k t ó r z y  r e -

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a "  
z  H a m b u r g a  w  b a la ś c ie ,  

m /s  „ P o la n ic a ”  z  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j  z  d r o b n ic ą ,  

s /s  „ C ie s z y n “  z  D a n i i  w  b a  
ła ś c ie ,

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o "  
z D a n i j  w  b a la ś c ie ,  

s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z 
D a n i i  w  b a la ś c ie , 

s /s  „ K ie l c e ”  z  D a n i i  w  b a ła  
ś c ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i “  d o
F in la n d i i  z d r o b n ic ą ,  

m /s  „ I w o n ic z  -  Z d r ó j ”  d o  
A n t w e r p i i  z  d r o b n ic ą ,  

m /s  „ C ie p l i c e - Z d r ó j "  d o  R o t  
te r d a m u  z  d r o b n ic ą ,  

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a l ­
s k i ”  d o  D a n i i i  z  w ę g le m .

W  P O R C IE :

D Z IŚ  r a n o  w  z e s p o le  p o r t o ­
w y m  S z c z e c in — Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ło ,  łą c z n ie  z  o c z e k u ­
ją c y m i  n a  re d z ie ,  4« s ta tk ó w  
r ó ż n y c h  b a n d e r .

P o  g r u n to w n y m  r e m o n c ie  w  
S S R  „ G r y f i a ” , z a c u m o w a ł 
p r z y  n a b rz e ż u  C z e c h o s ło w a c ­
k im  ( R e jo n  P r z e ła d u n k ó w
D r o b n ic o w y c h )  f r a c h to w ie c  
b a n d e r y  k u b a ń s k ie j  m /s  „ S ie r ­
r a  M a e s t r a " ,  k t ó r y  ł a d u je  8,5 
ty s .  to n  d r o b n ic y  z  p r z e z n a ­
c z e n ie m  d la  w ła s n e g o  k r a ju .

S z c z e c in  p o s ia d a  s ta ły  s e r ­
w is  z  p o r ta m i  k u b a ń s k im i,  
o b s łu g iw a n y  to n a ż e m  p o ls k ie ­
g o , c z e c h o s ło w a c k ie g o  i  k u ­
b a ń s k ie g o  a r m a to r a ,  tw o r z ą c y  
w s p ó ln e  p o r o z u m ie n ie  ż e g lu ­
g o w e  o n a z w ie  „ C u b a lc o “ .

Odnaleziono zwłoki
czwartej ofiary 

tragedii
na Jeziorze Dąbskim

W  O K O L IC A C H  m ie js c o w o ś c i L u b ­
c z y n a  n a d  J e z io re m  D ą b s k im  o d n a ­
le z io n o  i  z id e n ty f ik o w a n o  2 b m . 
z w ło k i  A n d r z e ja  S z . —  c z w a r te j,  
o s t a tn ie j  o f ia r y  t r a g e d i i ,  k t ó r a  w y ­
d a r z y ła  s ię  tu  p r z e d  p o n a d  2 m ie ­
s ią c a m i.

P r z y p o m n i jm y :  25 p a ź d z ie rn ik a
u b . r o k u  r y b a c y  z n a le ź l i  w y w r ó c o ­
n y  d o  g ó r y  d n e m  ja c h t  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j z z a p lą ta n y m i w  
w a n ty  z w ło k a m i ż e g la rz a  B o g d a n a  
G . W  k a b in ie  ja c h tu  z n a jd o w a ły  s ię  
c z ę ś c i g a r d e ro b y  i  d o k u m e n ty  tr z e c h  
d a ls z y c h  o só b , w  t y m  je d n e j  d z ie w ­
c z y n y .

P r z y s tą p io n o  d o  p o s z u k iw a n ia  
o f ia r  t r a g e d i i .  W  k o n s e k w e n c j i  o d ­
n a le z io n o  z w ło k i  c a łe j  c z w ó r k i .

C ią g le  n a to m ia s t  n ie  są z n a n e  
p r z y c z y n y  t r a g e d i i .  M o ż n a  t y l k o  
p rz y p u s z c z a ć , że  w y w r ó c e n ie  s ię  
ja c h tu  i  ś m ie rć  c z te re c h  o s ó b  n a ­
s tą p i ła  w  c z a s ie  b łę d n e g o  m a n e w r u  
ja c h tu  p r z y  s z to r m o w y m  w ie t r z e .

(P A P )

Przeczytaj, zanim to się stanie!
-  -  —  —

Śliska droga do nieba
JA K  W IA D O M O , jest k i l ­

ka pew nych — rozum ieć 
należy w ypróbow anych 

sposobów zejścia z padołu, 
na  ja k im  żyjem y. W arto  je d ­
nak uprzy tom n ić  sobie, iż w  
czołówce tych niezawodnych 
pposobów mieści się także ha­
m owanie na m okrym  czy ślis­
k im  zakręcie.

Znam p rzyna jm n ie j k ilk u  
k ie row ców , k tó rzy  przy wyże j 
przytoczonym  stw ierdzeniu uś­
m iechną się iron icznie : przecież 
t o  ich nie dotyczy, on i — asy 
k ie ro w n icy  (we w łasnym  prze­
konan iu) po tra fią  operować pe­
dałem  ham ulca w  każdych w a­
runkach. O by! Dalsze uw agi 
k ie ru ję  do wszystkich , k tó ry m  
Zdarzyło się ocierać z im ny pot 
t  czoła, k iedy  to po wciśn ięciu 
hamulca wóz zaczął zachowy­
wać się ja k  gw iazda re w ii na

lodzie, k ie dy  to nieomalże cu­
dem udało się nam — bo 
i m nie się to zdarzyło — w y ­
prowadzać samochód z tańca na 
jezdni.

W  p raw id ła ch  ham ow ania są 
pewne reguły, łam anie k tó rych  
jest d la większości k ie row ców  
równoznaczne z wejściem  na 
tę pewną drogę bez odw ro tu . 
Do podstaw owych należy zasa­
da, iż  na oblodzonej czy m okre j 
jezdn i m ożna ł a g o d n i e  ha­
mować ty lk o  na odcinku p ro ­
stym , przy kołach dokładnie 
ustaw ionych wprost. N igdy  na 
zakręcie, n igdy przy kołach — 
choćby m in im a ln ie  skręconych!

Zacząć trzeba by  jednak 
przede w szystk im  od w a ru n ku  
najważniejszego, ja k im  jest dla 
bezpieczeństwa ham owania na 
ś lisk ie j naw ie rzchn i n i e n a ­

g a n n e  d z i a ł a n i e  samych 
ham ulców.

J e s t to  je d e n  z  m e c h a n iz m ó w  
s a m o c h o d u , p r z y  k t ó r y m  w s z e lk ie  
p r z y m y k a n ie  o c z u , w s z e lk ie :  ja k o ś  
to  b ę d z ie , o k r e ś l ić  t r z e b a  ja k o  
d z ia ła n ie  w  c e la c h  s a m o b ó jc z y c h .  
D z ia ła n ie  h a m u lc ó w  z le w e j  i  p r a ­
w e j  s t r o n y  p o ja z d u  m u s i  b y ć  d o ­
k ła d n ie  t a k ie  s a m o , id e n ty c z n e .  
C z ę s ts z y  c h y b a  je s z c z e , a r ó w n ie  
n ie b e z p ie c z n y ,  j a k  w  p r z y p a d k u  
p o w y ż s z y m , je s t  s ta n , k ie d y  t o  
h a m u lc e  p o c z ą tk o w o  n ie  r e a g u ją :  
a p ó ź n ie j  w  p e w n e j c h w i l i  n a g le  
„ ł a p i ą ” , p o  k t ó r y m ś  ta m  n a c iś n ię ­
c iu  p e d a łu .

W  C IĘ Ż K IC H  w arunkach 
drogowych, a ta k im i są p ra k ­
tycznie zawsze w a ru n k i jazdy 
zimą, potrzebne jest pełne opa­
nowanie przy w sze lk ich p ró ­
bach w yham ow ania prędkości 
jazdy. M ała przyczepność kół 
zmusza do n iezw ykle  łagodne­
go operowania pedałem ham ul­
ca, ale także —  co je s t b a r-

Ilu nas będzie
w roku 1980 i 2000?

J A K  P R Z E W ID U J Ą  d e m o g ra fo w ie  O  w ie le  k o n k r e tn ie js z e  d a n e  za-' 
w  r o k u  2000 P o ls k a  l ic z y ć  b ę d z ie  w ie r a  p ro g n o z a  lu d n o ś c i  P o ls k i  n a  
b l is k o  39 m in  m ie s z k a ń c ó w , w  p r ó g  n a jb l iż s z y c h  k i l k a  la t .  W e d łu g  n ie j  
n ó z ie  r o z w o ju  lu d n o ś c i  n a s z e g o  k r a -  b ę d z ie  n a s  w  1980 r .  p rz e s z ło  35 
j u  d o  k o ń c a  b ie ż ą c e g o  s tu le c ia  osza m in . ,  z  c ze g o  p o n a d  20,5 m in .  m ie s z -  
c o w a n o  te ż  l ic z b ę  lu d n o ś c i  w  n a j -  k a ć  b ę d z ie  w  m ia s ta c h .  O z n a c z a  to ,  
w ię k s z y c h  m ia s ta c h ,  a ta k ż e  w  p o -  że  l ic z b a  lu d n o ś c i  m ie j s k ie j  s ta n o -  
s z c z e g ó ln y c h  w o je w ó d z tw a c h .  W a r -  w ić  b ę d z ie  58,5 p ro c . o g ó łu  lu d n o ś -  
s z a w a  b ę d z ie  p rz e s z ło  1,5 —  m i l i o -  c i  k r a ju ,  p o d c z a s  g d y  o b e c n ie  o d -  
n o w y m  m ia s te m , p r z y  c z y m  s to l ic a  s e te k  te n  w y n o s i  o k .  55 p r o c .  N a j *  
o s ią g n ie  te n  s ta n  ju ż  o k .  r o k u  1980. b liż s z e  la ta  b ę d ą  s ię  w ię c  c h a r a k te -  
Ł ó d ż  p r z e k ro c z y  w  ty m ż e  r o k u  l i c z -  r y z o w a ć  d a ls z y m  w z ro s te m  u r b a n i-  
b ę  800 ty s .  m ie s z k a ń c ó w , a K r a k ó w  z a c j i  k r a ju .  W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  t e  
z b l iż y  s ię  d o  t e j  g r a n ic y  p o d  k o n ie c  z r ó w n a n ie  l ic z b y  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t  
o b e c n e g o  s tu le c ia .  C ie k a w e  je s t ,  że i  w s i  n a s tą p i ło  w  P o ls c e  w  1966 r .  
i  w  r o k u  2000 b ę d z ie m y  m ie l i  p o n o ć  D ru g ą  c e c h ą  c h a r a k te r y s t y c z n ą  
w ię c e j  k o b ie t  n iż  m ę ż c z y z n , p r z y  p r z e m ia n  lu d n o ś c io w y c h  n a jb l i ż -  
c z y m  r ó ż n ic a  s ię g a ć  b ę d z ie  o k .  0,5 s z y c h  la t  je s t  m ig r a c ja  w e w n ę t r z n a ,  
m in .  O d o ły w  lu d n o ś c i  ze w s i  d o  m ia s t
— ■■ ■■ . . . .  . w z ro ś n ie  d o  r o k u  1980 o  o k .  26 p r o c .

P r z e w id u je  s ię , że n a jw ię c e j  o só b  
....... p rz y b ę d z ie  d o  m ia s t  w  w o j .  k a t o .

w ic k im  o ra z  d o  s to l ic y .

O LS Z T Y Ń S K IE  Planeta­
riu m  Lo tów  Kosm icznych  
posiada jeden z p ięciu  na 
kwiecie — p ro je k to r g i­
gant, p ro d u kc ji słynnych  
zakładów „Zeiss - Jena”  
(NRD). Przez dioa la ta l i ­
czni tu ry ś c i og lądali przez 
niego lo t c ia ł kosmicznych. 
Obecnie do O lsztyna p rzy­
była ponownie ekipa pra­
cow ników  Zeissa, by prze­
prowadzić gw arancyjną  
kons-erwację urządzenia. Za 
parę d n i znów będzie moż­
na przez nie przyglądać się 
cia łom  niebieskim .

Na zd jęc iu : (u góry) ogól 
ny w idok  olsztyńskiego Pla 
ne ta rium , (u dołu) in żyn ie ­
row ie  N R D  —  U lr ich  En- 
dera i  W olfgang K óm le r 
podczas prac konserw ato r­
skich p ro jektora .

(C AF-M oroz)

dzo ważne, a częstokroć niedo­
ceniane — do uważnej i  celo­
w e j re d u kc ji biegów i w yc iska­
n ia  pedałów sprzęgła i  gazu. 
Jeśli — m im o całej ostrożności 
— pojazd zacznie ześlizgiwać 
się w  bok, p ierw szym  bezwa­
runkow ym  odruchem  pow inno 
być zw oln ienie pedału gazu. 
P ierwszą reakcją  na wszelkie 
tendencje do obrócenia się po­
jazdu pow inn y być k o n try  k ie ­
row n icy, a dopiero w  drug ie j 
ko le jności użycie pedału gazu.

N A  K O N IE C  o  tz w .  h a m o w a n iu  
p u ls a c y jn y m ,  k tó r e  p r z e z  w ie lu  
k ie r o w c ó w  u z n a w a n e  je s t  za  z ło t y  
ś r o d e k  W e w s z y s tk ic h  c ię ż k ic h  s y ­
tu a c ja c h .  P o le g a  o n o  n a  k o le j ­
n y m ,  s z y b k im  n a c is k a n iu  i  z w a l­
n ia n iu  p e d a łu  h a m u lc a .  W ó w c z a s  
to  s a m o c h ó d , k t ó r y  z a c z y n a  t r a ­
c ić  p r z y c z e p n o ś ć  p r z y  n a c iś n ię c iu  
h a m u lc a ,  o d z y s k u je  j ą  —  p o  je g o  
z w o ln ie n iu  —  z a n im  w p a d n ie  w  
p o ś l iz g . J e s t to  r z e c z y w iś c ie  je d e n  
ze  s ta r y c h  i d o b r y c h  s p o s o b ó w  
s z y b k ie g o  w y t r a c e n ia  p r ę d k o ś c i  po  
ja z d u  n a  ś l is k ie j  n a w ie r z c h n i.  B y  
je d n a k  w  k o n k r e t n e j  s y t u a c j i  d r o ­
g o w e j  — p o d o b n ie  ja k  i  w s z e lk ie  
In n e  s p o s o b y  h a m o w a n ia  — o k a z a ł 
s ię  on  s k u te c z n y ,  k o n ie c z n e  je s t  
w y p r ó b o w a n ie  s w o ic h  u m ie ję tn o ś c i  
t e o r e t y c z n y c h ;  n a u c z e n ie  s ię  h a ­
m o w a n ia  p rz e z  p o w ta r z a n e  c z ę s to  
p r ó b y  n a  z a m k n ię ty c h  p la c y k a c h ,  
c z y  b o c z n y c h  d ro g a c h .  N a  n a u k ę  
w  w a r u n k a c h  o b lo d z o n e j szo sy  
je s t  n a  o g ó l z a w s z e  z a  p ó ź n o !

S t .  W I Ą Z O W S K I

P ro g n o z a  d e m o g ra f ic z n a  p r z e w i ­
d u je  te ż , że l ic z b a  lu d n o ś c i  P o ls k i  
w z ro ś n ie  w  la ta c h  1976— 1980 o  p o ­
n a d  1 314 ty s .  o só b , d z ię k i  c z e m u  
łą c z n y  p r z y r o s t  lu d n o ś c i  w  o b e c n y m  
d z ie s ię c io le c iu  p r z e k r o c z y  2 600 ty s .  
N a s tę p n e  d w a  d z ie s ię c io le c ia  c h a ­
r a k te r y z o w a ć  s ię  j u ż  b ę d ą  z n a c z n ie  
m n ie js z y m  p r z y r o s te m  l i c z b y  m ie s z ­
k a ń c ó w . p r z y  c z y m  n a jm n ie j  b ę d z ie  
na s  p r z y b y w a ć  w  o s ta tn ic h  10 la ­
ta c h  o b e c n e g o  s tu le c ia .  (P A P )

Wczoraj 
w  kraju

4»  W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  p ie rw s z e
w  t y m  r o k u  p o s ie d z e n ie  R a d y  M i ­
n is t r ó w .  U c z e s tn ic z y l i  w  n im  p r z e d ­
s ta w ic ie le  C R Z Z . N I K ,  k ie r o w n ic y  
u rz ę d ó w  c e n t r a ln y c h ,  p re z e s i c e n ­
t r a ln y c h  o r g a n iz a c j i  s p ó łd z ie lc z y c h ,  
w o je w o d o w ie  i p r e z y d e n c i  m ia s t  
w y d z ie lo n y c h .

W  to k u  o b r a d  n a  t l e  d o k o n a n e ­
g o  b i la n s u  w y n ik ó w  s p o łe c z n o -g o s ­
p o d a r c z y c h  i«74 r o k u  i  m in io n e g o  
c z te ro le c ia  s p r e c y z o w a n o  k i e r u n k i  
d z ia ła ln o ś c i r z ą d u ,  je g o  o g n iw  o ra z  
c a łe j  a d m in  s t r a ć j i  p a ń s tw o w e j w  
p ro c e s ie  r e t i i z s e j i  z a d a ń  r o k u  1975, 
k t ó r y  z a m y k a  o b e c n ą  p ię c io la t k ę . -

W  cza s ie  p o s ie d z e n ia  p re z e s  R a d y  
M in is t r ó w  P io t r  J a ro s z e w ic z  p o d ­
k r e ś l !  m  in . ,  że o d  p ie rw s z y c h  d n i  
n o w e g o  r o k u  n a le ż y  u c h w y c ić  i  
u t r w a l i ć  w ła ś c iw y  r y t m  p r a c y  o ra z  
s tw o r z y ć  w a r u n k i  d o  u z y s k a n ia  w y ­
s o k ie g o  p o z io m u  p r o d u k c j i  w  s ty c z ­
n iu  i  w  I  k w a r ta le  b r .  Z e  szcze ­
g ó ln y m  p o c z u c ie m  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś c i p o w n n y  b y ć  r e a liz o w a n e  z a ­
d a n ia  d o ty c z ą c e  r a c jo n a l iz a c j i  go s ­
p o d a r k i  s u r o w c o w e j i  m a te r ia ło w e j ,  
a  ta k ż e  z a s o b a m i p r a c y  o ra z  d o ty ­
czą ce  w y k o r z y s ta n ia  m a ją t k u  p r o ­
d u k c y jn e g o ,  w  t y m  n o w o  u t w o r z o ­
n y c h  z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn y c h .  W  
c e n t r u m  u w a g i  p o z o s ta w a ć  z a te m  
m u s z ą  d z a łm ^ a  z m ie r z a ją c e  d o  o b ­
n iż k i  k o s z tó w  p r o d u k c j i  i  d o  w y d a t ­
n e j  p o p r a w y  e fe k ty w n o ś c i  g o s p o ­
d a r o w a n ia .

Ą  W  N A J N O W S Z Y M  n u m e r z e  
D z le n n  k a  U s ta w  ( f9 )  o p u b l ik o w a n e  
z o s ta ło  m .in .  r o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  
M in is t r ó w  w  s p r a w ie  p r a w  i  o b o ­
w ią z k ó w  p r a r o w n :k ó w  u r z ę d ó w  p a ń  
s tw o w y c h .  R o z p o rz ą d z e n ie  t o  u z n a ć  
n a le ż y  z a r ó w n o  za  w a ż n y  k r o k  w  
d z ie d z in ie  u  e d n o l ic e n ia  p r a w  i  o b o ­
w ią z k ó w  w s z y s tk ic h  z a t r u d n io n y c h  
w  g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j ,  j a k  te ż  z a  
is t o t n y  d o k u m e n t  o k r e ś la ją c y  w  
sp o s ó b  k o m p le k s o w y  r o lę  i  z a d a n ia  
p r a c o w n ik ó w  a r im m - s t r a c j i  p a ń s tw o  
w e j  w  d z -e d z  nże s ta łe g o  d o s k o n a le ­
n ia  j e j  d z ia ła n ia .

Różifżicarsfwo 
nie zaginie

OPOLE 3.1. PAP. W eterani 
radiestezji czy li różdżikarstwa 
z pierwszego w  k ra ju  k lu b u  w  
Oleśnie, zrzeszającego m is trzów  
różdżki, przekazują m łodzieży 
swe um iejętności. W  p ierw szym  
zorganizowanym  tu ta j w  1974 
r. studium  rad iestez ji uczestni­
czyło k ilkudz ies ięc iu  m łodych 
ludz i, k tó rych  przewodniczący 
k lu b u  inż. Paweł Spój da uczył 
posługiwania się z ie lonym i lu b  
m eta low ym i p rę tam i w skazują­
cym i źródła wody.

Chociaż s iły  w praw ia jące  
różdżki w  działanie nie są do­
statecznie wyjaśnione, nie u le ­
ga już w ą tp liw ośc i słuszność 
przyznania różdżkarzom  „u rzę ­
dowego”  obyw ate lstwa. Zapew­
n i l i oni re jonow i oleskiem u w ie  
lom ilionow e korzyści, w y k ry w a  
jąc wodę w  miejscach, w  k tó ­
rych  nie można by ło  je j zna­
leźć m etodą wierceń.
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K R A J  R A D  
P R Z Y G O T O W U J E  S IĘ  
D O  O B C H O D Ó W  
30 R O C Z N IC Y  Z W Y C IĘ S T W A

£  W  m a ju  b ie ż ą c e g o  r o k u  
p r z y p a d a  30 r o c z n ic a  z w y c ię ­
s tw a  n a d  n ie m ie c k im  fa s z y ­
z m e m . T o  w ie lk ie  w y d a rz e n ie  
w  h i s t o r i i  w s p ó łc z e s n e g o  ś w ia  
ta  s ta ło  s ie  w  d e c y d u ją c y m  
s to p n iu  u d z ia łe m  A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j ,  k t ó r a  d ź w ig a ła  n a j ­
w ię k s z y  c ię ż a r  w o jn y  i w n io ­
s ła  o lb r z y m i  w k ła d  w  o s ta ­
te c z n e  r o z g r o m ie n ie  w ro g a .

Z b l iż a ją c e  s ię  ju b i le u s z o w e  
Ś w ię to  Z w y c ię s tw a  o b c h o d z o ­
n e  b ę d z ie  w  Z w ią z k u  R a d z ie ­
c k im  s z c z e g ó ln ie  u r o c z y ś c ie .  
U z n a n o  je  za je d n o  z g łó w ­
n y c h  w y d a r z e ń  b ie ż ą c e g o  r o ­
k u .

W E R D Y K T
Ł A W Y  P R Z Y S IĘ G Ł Y C H  
W  P R O C E S IE  W A T E R G A T E

A  W  W a s z y n g to n ie  p o  t r z y ­
d n io w y c h  n a r a d a c h  ła w a  p r z y ­
s ię g ły c h  o g ło s i ła  w e r d y k t  w  
t r w a ją c y m  o d  3 m ie s  ę c y  p r o ­
c e s ie  w y ż s z y c h  p r z e d s ta w ic ie ­
l i  p o p r z e d n ie j  a d m in is t r a c j i ,  
z a m ie s z a n y c h  w  a fe r ę  W a t  e r ­
ga  te.

Ł a w a  p r z y s ię g ły c h .  k tó r a  
w y p o w ia d a  s ie  t y l k o  co  d o  te ­
g o , c z y  o s k a rż e n i sa w in n i  
c z y  n ie w in n i ,  u z n a ła ,  że b y ły  
m in is te r  s p r a w ie d l iw o ś c i  J o h n  
M it c h e l l ,  b y ły  s,:eC b iu r a  
B ia łe g o  D o m u  H . R . H a ld e m a n  
i  b y ł y  d o r a d c a  p r e z y d e n ta  d /s  
w e w n ę t r z n y c h  J o h n  E h r l i c h -  
m a n  są w in n i ,  m . in .  s ta w ia ­
n ia  p rz e s z k ó d  w y m ia r o w i  s p ra  
w ie d l iw p ś c i  i  s k ła d a n ia  f a ł ­
s z y w y c h  w y ja ś n ie ń  p rz e d  są ­
d e m .

S ę d z ia  S i r ic a  w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h  o g ło s i k o n k r e tn e  i — 
j a k  s ię  o c z e k u je  — s u ro w e  
w y r o k i .

A  A m e r y k a ń s k i  s e k r e ta r z  
s ta n u  H e n r y  K is s in g e r  z ło ż y  
w  l u t y m  b r .  o f ic ja ln ą  w iz y tę  
w  A r g e n t y n ie  w  r a m a c h  k o n ­
s u l t a c j i  m ię d z y  m in is t r a m i  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .  O r g a n i­
z a c j i  P a ń s tw  A m e r y k a ń s k ic h  
( O P A ) .

O NICH M ÓW I ŚWIAT

Mario Soares
\A /D W A  DNI po przewrocie z 25 nę s tos jfików  dyplomatycznych z 

kw ietnia 1974 roku pow róc ił ZSRR, Polską i imnymj kra jam i so­
do  kraju jeden z najwybitn ie jszych cjałistycznym i. N a tem at kontak- 
bojowników  antyfaszystowskich Ma tów z Waszyngtonem pow iedzia ł 
rio  Soares i z powszechną apro - Soares bez ogródek: zgoda nowej 
batą m ianowany został 17 m aja  P ortuga lii na utrzymanie wojsko- 
ministrem spraw zagranicznych w wych baz amerykańskich na Azo- 
portugaJskim rządzie tymczasowym, rach ma być rekompensatą za 

„P e łną  parą przystąpił do dzieła, niezbędną pom oc gospodarczą Wą 
by nadrobić stracony przez innych szyngtonu, podczas gdy reżim Sa- 
czas" — p isał o  nim „The Times", lazara „b ra ł za p ła tę " w form ie po- 
Rozwinął im ponu jącą  aktywność parc ia  politycznego d la  faszystow- 
dyplomatyczną, odw iedza jąc w c ią  sklej Portugalii, a  zwłaszcza jej 
gu  kilku miesięcy b lisko 20 krajów, pozycji mocarstwa ko lon ia lnego, 
pode jm u jąc  przerwany przez daw- Inne ważne „o tw a rc ia " Lizbony to 
ny reżim d ia log  polityczny. Chce kra je  arabskie  i pozostałe rejony 
wydobyć P ortugalię  z izo lacji, w ja Trzeciego Świata, 
kie j znalazła się w wyniku ona - N A  grudniowym zjeździe Portu- 
chronicznej polityki ko lon ia lne j galsk ie j Partii Socjalistycznej So- 
Salazara i je go  a jtokra tycznych , ares wybrany został ponownie je j 
opartych na przemocy, rządów w sekretarzem generalnym . Podczas 
m etropo lii. kryzysu wrześniowego w  Lizbonie

Z m i a n y
w Republice Zair
9 Rolnicze spółdzielnie produkcyjne 
^ Ograniczenie prywatnego 

władania środkami produkcji
PARYŻ, LO N D Y N  PAP. B iu ro  Po lityczne Ruchu Ludow o- 

Rewolucyjnego — p a r t ii rządzącej w  Republice Z a ir —  zapo­
w iedziało w  końcu g rudn ia  przeprowadzenie zm ian w  dzie­
dzinie po lityczne j, gospodarczej i społecznej.
DECYZJE przew idu ją  m. in. stosowanego do potrzeb r o z w o ju  

. J , . j  kraju. M.in. wprowadzono p o  s z k o -
tworzenie zespołowych brygad le J je d n ie ] ¿Dowiązkową roiaiu, 
i  ro ln iczych spółdzie ln i p ro d u k- „służbę obywatelską” , polegającą na 
cyjnych, by zapewnić sąm owy- pracy w rolnictwie, szkoleniu woj- 

. . . . . . . skowym i t d .  „Służbą obywatelską'starczalnosc w  zakresie żyw no- ; ostai ą oBj^ i  również s tu d e n c i 
ŚCI, rozw ój przem ysłu nawozów pierwszego roku. Z a ir c z y c y  s tu d iu -  
sztucznych, utworzenie fu n d u - tacy na pierwszym i drugim roku , j  „  ,, , . , na u c z e ln ia c h  zagranicznych zobo-
szu kredytowego d la  ro ln ic tw a . Wjazani są powrócić do kraju. 
B iu ro  Po lityczne zapowiada B IU R O  Polityczne Ł;ostanow i- 
wprowadzenie ko n tro li nad im  rów nież w łączyć w o jsko d® 
portem , by z likw idow ać n ie le - pracy produkcy jne j w  ro ln ic -

(„The O bserver") i, zdaniem ko- rzecznikiem współpracy z KP P ar-1 p o w z i ę t o  również decyzje o re- ro d o w y m i T  w ię k s z y mT ś r o d k a -  
mentaborów, przyszły szef rządu tug a lii. (Interpress) organizacji systemu szkolnictwa do- j m i p ro d u k c ji  będzie  in te rw e ­

n io w a ć  w  d z ia ła ln o ś ć  n a jw a ż -

Miniaturowe bemby
brytyjskie

W  S I Ł A C H  p o w ie t r z n y c h  W ie lk ie j  
B r y t a n i i  w p r o w a d z o n e  z o s ta ły  n o ­
w e  r o d z a je  m a ły c h  b o m b  l o t n i ­
c z y c h .  S ą t o  k a s e to w e  b o m b y  o zn a  
c z o n e  B L -7 55 . K a ż d a  k a s a ta  w a ż y  
270 k g  i  z a w ie ra  o k o ło  100 m in i -  
b o m b .  T e  m in ia tu r o w e  b o m b y  p r z e ­
z n a c z o n e  sa  d o  u z b r o je n ia  s a m o lo ­
t ó w  la ta ją c y c h  n a  m a ły c h  w y s o k o ś ­
c ia c h .  P o  z r z u c e n iu  k a s e ty  z sa­
m o lo t u  s t r u m ie ń  p o w ie t r z a  z r y w a  
z  n ie j  o s ło n ę  i  m in i - b o m b y  r o z la t u ­
ją  s ię  n a  w s z y s tk ie  s t r o n y .  K a ż d a  
b o m b a  w y p o s a ż o n a  je s t  w  ła d u ­
n e k  k u m u la c y jn y  z z a p a ln ik ie m  u -  
d e r z e n io w y m .  B o m b k i  p r z e z n a c z o ­
n e  są d o  n is z c z e n ia  c e ló w  p a n c e r ­
n y c h ,  n p .  c z o łg ó w , b u n k r ó w .  P r 
w y b u c h u  b o m b y  t y p u  B L -7 5 5  p o w ­
s ta je  o k o ło  200 o d ła m k ó w .

Kolejne morderstwo
polityczne 

w Argentynie
S .t. B U E N O S  A IR E S  P A P . P a n u ­

j ą c y  o d  ś w ią t  w z g lę d n y  s p o k ó j  
A r g e n t y n ie  p r z e r w a n y  z o s ta ł 
c z w a r te k  k o le jn y m  m o r d e rs tw e m  
p o l i t y c z n y m ,  k tó r e g o  o f ia r ą  p a d ł 
p o l i c ja n t  k ie r u ją c y  r u c h e m  u l ic z ­
n y m  w  B u e n o s  A ir e s .  P rz y p u s z c z a  
s ię ,  że  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  to  m o r ­
d e r s tw o  p o n o s i je d n a  z  e k s t re m is  
t y c z n y c h  o r g a n iz a c j i .

A g e n c je  p r z y p o m in a ją ,  że w  c ią  
g u  o s ta tn ic h  6 m ie s ię c y  1974 r .  d o ­
k o n a n o  w  A r g e n t y n ie  195 z a b ó js tw  
n a  t l e  p o l i t y c z n y m .

(po marcowych wyborach pow­
szechnych) urodził się przed 50 la ­
ty w Lizbonie w rodzinie o  trady­
cjach liberalnych. W  Lizbonie oraz 
Paryżu ukończył studia filo lo g icz ­
ne i prawnicze. Interesował się 
h istorią  i polityką. W ybra ł zawód 
adwokata.

W  la tach  studenckich wstąp ił da 
antysa lazarowskiego m łodzieżowe­
go Ruchu U nii Demokratycznej i 
zas iada ł w jego kom itecie  cen tra l­
nym (1945—48). W  następnych la ­
tach przeszedł do p artii soc ja lde­
mokratycznej i należał do je j g re ­
mium kierowniczego. Uczestniczył 
w kam panii wyborczej kandydatów

ram ien ia  opozycji Nortona de 
M atostr i gan. Hum berta  Delgado, 
w  la tach  1965 i 1969 sam kandy­
dow a ł do parlam entu.

Na wiadom ość o zamordowaniu 
gen. D e lgado  odważnie p od ją ł 
próbę zbadania  kulis tej zbrodni. 
W skazując następnie, że je j spraw 
cami byli agenci p o lic ji politycz­
nej PIDE i dem askując skandale 
w „wyższych sferach" reżimu, stał 
się wrogiem nr 1 prem iera Casta- 
no. W  1968 roku — poprzednio 12 
razy aresztowany i w ięziony — zo­
sta ł deportowany na wyspę Sao 
Tome w  Zatoce G w inejskiej. W y­
da lony w rok . później z kra ju, 
os iad ł w Paryżu, gdzie  prócz na 
ukowej rozw inął szeroką dzia ła ł 
ność polityczną przeciw reżimowi 
lizbońskiemu. N aw iąza ł bliskie kon 
takty z Mitterra-ndem, spotykał się 
z zachodnioeuropejskim i przywód­
cami socjaldemokratycznym i.

Szczególnie krytycznie nastawia 
ny był Soa-fes do portuga lsk ie j woj 
ny ko lon ia lne j w Afryce

Wiadomości z Chin

❖

O

Kolejny rok 
słabszych zbiorów 
Zwołanie parlamentu 
po II latach przerwy?

P E K IN  PAP. C hińska agen- l e ż ą c y m  r o k u  i m p o r t y  ten z o s ta -  
• -  0T tvT tiT T A  n ie  o g r a n ic z o n y  z  u w a g i  n a  t r u d -cja prasowa S IN H U A  podała, n o gCi p ła tn ic z e  P e k in u ,  

że ubiegłoroczne zb io ry  zbóż na w  P E K IN IE  poinform ow ano 
terenie całych C h in  przekroczy ły  0 nom inac ji nowego zastępcy 
250 m in  ton. N ie podano dok- szefa sztabu s ił zbrojnych. Na 
ładnej wysokości zbiorów. stanow isko to m ianowano do­

tychczasowego zastępcę dowód- 
Zachodnie agencje prasowe Cy wojskowego okręgu Czeng- 

w yraża ją  pogląd, ze zb iory   ̂ gen c Zeng-wena. W  cią 
1974 r. w  Chinach są nizsze niz gU ^ i ik u  m in ionych tygodn i na 
oczekiwano. A b y pokryć zapo- stanow iska zastępców szefa szta 
trzebowanie ry n k u  wew nętrzne- m janowano również trzech 
go w yn ika jące  z przyrostu  natu  i nny Ch generałów, dz ięk i czemu 
ralnego, ro ln ic tw o  chińskie po- w  f iń s k ic h  siłach zbro jnych 
w inno  produkow ać każdego ro - j es-j 0becnie 4 wyższych dowód 
ku  zbóż, k a r to f l i i ryżu o 2 C(̂ w  pas tu jących  to s tanow i- 
proc. w ięcej niż w ynosiły  zbio- sko
ry  w  poprzednim  sezonie. T ym  w a r t o  D rz v D o m n ie ć . że c h iń s k ie  
czasem W  okresie k ilk u  m i n i o -  s i ł v  z b r o jn e  ja k o  je d y n e  n a  ś w ie -  
nVph la t w zrostu takiego nie c ie  od  k i l k u  iu ż  l a t  n ie  m a ja  a n i nycn la i w zrostu szefa s z t£ b u . a n i  m in is t r a  o b r o n y ,
zanotowano, a W  la tacn s ta n o w is k a  te  n ie  z o s ta ły  o b s a d z o -
1971 zb iory  b y ły  mniejsze n iż  ne  od cza su  a f e r y  m a r s z a łk a  L in  
W  la tach poprzednich. p >a°- k t ó r y  z g in a ł  w  ta je m n ic z y c h

v  v  o k o lic z n o ś c ia c h  te s ie n ia  1871 r. i
W P R A W D Z IE  orooaganda o e k iń s -  je s t  p u b l ic z n ie  o s k a r ż o n y  p rz e z  

1 ka twierdzi że Chiny sa s a m o w y s -  p r z y w ó d c ó w  p e k iń s k ic h  o próbę 
w piew- ; tarczalne jeśli chodzi o p r o d u k c je  z o r g a n iz o w a n ia  p r z e w r o tu ,  

szym okresie sprawowo-nia funkcji i rolna, to jednak ’FfżdegÎ ln r°Q^ W K O ŁA C H  korespondentów 
ministra najwięcej uwagi poświęcił zakupywana ie s ,  i  dyp lom atów  akredytowanych
dekolonizacji. Wbrew lansowanej ! przede wszystkim na rynkach S ta -  w  Pekin ie przypuszcza się, ze 
D-oczotkowo w  Lizbonie form ule1 nów Zjednoczonych. K a n a d y  i  A u -  Qbsadzenie stanow isk z a s te D C Ó W
r ~ . . .  T n ł . 1 .  . a r n a

niejszych dziedzin gospodarki. 
Państwo przejm ie wszystkie 
przedsiębiorstwa budowlane, 
większe przedsiębiorstwa pro­
dukcyjne, handlowe, m ate ria­
łó w  budow lanych i transporto­
wych. B a n k i zagraniczne mogą 
mieć swe ekspozytury ty lk o  w  
sto licy k ra ju , Kinszasie. W ładze 
re p u b lik i nie zam ierzają upań­
s tw ow ić rzemiosła, drobnego 
handlu i drobnej własności ro i 
nej.

C I O B Y W A T E L E  Z a i r u ,  k t ó r z y  w
p o p r z e d n ic h  la ta c h  o t r z y m a l i  o d  
p a ń s tw a  p r z y d z ia ły  z ie m i lu b  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  w  r a m a c h  „ z a ir y z a c j i * *  
p o  p r z e ję c iu  ic h  z  r ą k  c u d z o z ie m ­
c ó w , n a to m ia s t  u p r z e d n io  p o s ia d a l i  
w ła s n e  p r z e d s ię b io r s tw a  — m u s z ą  i 
o b e c n ie  z rz e c  s ię  ic h  n a  r z e c z  p a ń ­
s tw a  i  m o g ą  z a jm o w a ć  s ię  je d y n ie  
p ra c ą  n a  r o l i .

„federacyjnej" od początku opo­
wiadał się za przyznaniem kolo­
niom afrykańskim pełnej niepod­
ległości.

O zmianie kierunku portugal­
skiej polityki zagranicznej kierowa­
nej przez Mario Soaresa świadczy 
wymownie nawiązanie przez Lizbo-

K O T K A  perska B lube ll 
z W e lling ton  (RPA) u ro ­
dziła  14 kocią t, z k tó rych  
ty lk o  6 może w yka rm ić  
sama mama. Resztę trzeba  
będzie dokarm iać sztucz­
nie.

(C A F  AP)

S S S f S f f i  sze f. sztabu, Jak rów nież wie-
r o k u .  p r z y p u s z c z a  s ię . ze w  lu  innych wysokich stanow isk 

1 w  a d m in is tra c ji państw owej i 
w  h ie ra rch ii w o jskow ej wiąże 
się i. p rzygotow aniam i do zwo­
łania sesji parlam entu. Należy 
podkreślić, że ostatn ia sesja 
parlam entu chińskiego odbyła 
się w  1963 r.

Zamach na indyjskiego 
ministra kolejnictwa

3.1. D E L H I  P A P .  I n d y j s k i  m in is ­
t e r  k o le jn i c t w a  L .  N . M is h r a  p o ­
n ió s ł  ś m ie r ć  w  w y n ik u  z a m a c h u  
b o m b o w e g o , d o k o n a n e g o  na  s ta c j i  
w  S a m a s t ip u r  w  t r a k c ie  u r o c z y s to ś ­
c i  o tw a r c ia  n o w e j  l i n i i  k o le jo w e j  z 
B o m b a ju .  R a n n y c h  z o s ta ło  14 o só b , 
w  ty m  2 c z ło n k ó w  p a r la m e n tu .  N a ­
t y c h m ia s t  p o  t y m  in c y d e n c ie  z a ­
t r z y m a n o  d w ie  o s o b y , p o d e jrz a n e  o 
d o k o n a n ie  z a m a c h u . M in is te r  M is h r a  
o d  p e w n e g o  cza s u  b y ł  o b ie k te m  
a ta k ó w  ze s t r o n y  o p o z y c j i .

B Y Ł Y  żołn ierz cesarskiej 
a rm ii japońskie j, 57- le tn i 
Teru s Nakam ura p rzyby ł 
z in donezyjsk ie j wyspy  
M oro ta i do Dżakarty. Na­
kam ura u k ry w a ł się w  
dżung li od zakończenia I I  
w o jn y  św ia tow ej sądząc, 
że wyspa jest nadal opa­
nowana przez w o jska ame­
rykańskie .

Na zdjęciu: Nakamura  
(w  środku) na lo tn isku  w  
Dżakarcie.

(C AF  — AP)

Oświadczenie włącz egipskich 
po zajściach w Kairze

Zacięłe walki 
wokół stolicy 

Kambodży
3.1. P A R Y Ż PAP. W okół sto­

lic y  Kam bodży —  Phnom Penh 
; w  nocy z czw a rtku  na piątek 
toczy ły  się zacięte w a lk i m ię- 

! dzy w o jskam i rządow ym i i s i- 
j ła m l pa trio tycznym i. Dziś nad 
I ranem  w  re jon ie  pałacu k ró ­
lewskiego w  centrum. Phnom 
Penh eksplodow ały 2 rak ie ty .

W ojska rządowe dziś o świcie 
uży ły  bombowców, śm igłowców 
i rak ie t, us iłu jąc  odeprzeć ata­
k i  oddzia łów  wyzwoleńczych.

K A IR  PAP. Jak podaje egip­
ska agencja prasowa M ENA, 
„e lem enty nieodpow iedzialne”  
w yw o ła ły  w  środę rano zajścia 
w  Kairze.

Oświadczenie ogłoszone 1 bm, 
wieczorem po posiedzeniu ko ­
m ite tu  rządowego z udziałem 
orem iera E g ip tu  Abdela Aziza 
Higaziego in fo rm u je , że elemen 
ty  te „wszczęły dem onstracje 
na ulicach K a iru , naw ołu jąc 
ludność, by się do n ich  p rzy łą ­
czyła” .

Dem onstranci w y b ija li szyby 
w  oknach sklepów i obrzucali 
kam ien iam i przejeżdżające au­
tobusy i samochody. Rany od­
n ieśli dw a j przechodnie i  pewna 
liczba po lic jan tów . S iły  bezpie­
czeństwa rozpędziły t łu m  i  a - 

I reszto w a ły  48 osób.

Oświadczenie w yraża ubole­
wan ie  z powodu zajść środo­
wych, stw ierdza jąc, że „za ele­
m entam i n ieodpow iedzia lnym i 
k ry je  się garstka spiskowców, 
pragnących powstrzym ać marsz 
E g ip tu ” . „Spiskow cy c i w yko ­
rzys tu ją  do swych celów tru d ­
ności gospodarcze w yw ołane 
w a run kam i gospodarki w o jen­
n e j” .

Oświadczenie dodaje, że de­
m onstrac ji „dokonano w  ch w ili 
gdy fro n t w ew nętrzny pow in ien 
być ja k  najm ocniejszy, aby moż 
na by ło  dokończyć w d k i o wyz 
wolenie ziem okupowanych” . 
Oświadczenie podkreśla, że 
„rząd  jest zdecydowany prze­
c iw staw iać się stanowczo i  bez­
względnie dem onstracjom  i in ­
nym  aktom  gw a łtu , ana rch ii i  
bezpraw ia” .
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Kodeks Pracy wchodzi w życie

Prawo pracowniczej
■  M M  dobrze opanowane W ciągu la t pracy. Stanowiące prawdziwy ewe-

p ra k ty k i narzędzia pracy: k o - ; r r i u V 0pieÓTaZSaZeiz e a 
pi! ^  K i [ l i  £§1 §H H  deks, ustawę, paragra f, ale W systemu znalazły nowe zastosowa-

■  tym  przypadku nie m ają chyba nie w zmienionych, powojennych
powodów do narzekań. Kodeks « S J * «
r ' r a c y  l i k w i d u j e  b o w i e m  o s t a -  d a ls z ą , g łę b o k ą  e w o lu c ję .

P n v . . . .  . , tecznie nieznośny ga lim atias naj Przez pół wieku podstawowe za-
O N AD  11-m ilionow ą rzeszę pracow n ików  naszej gospo- różnorodniejszych norm  i nosta- sady ustawodawstwa pracy zakorze- 
d a rk i czeka n iebagatelny prezent. P ierwszy dzień No- „o w ie ń  t ^ r z a c y c h  n T ra z  o raw  " “ y  si<: , glçbok0 w -entalnoiel weco Roku jest bow iem  iednnrześnie data we iśc i*  w  »voie now ien> tw orzącycn nieraz p raw  poszczególny t grup pracowniczych D . ; l  now iem  Jednocześnie datą w e jścia w  życie dziwe j u r y d y ^ e  szarady nie » całego społeczeństwa. Takie po- 

Kodeksu Pracy. Jego ponad 300 a r ty k u łó w  stanow i n iem al ar, rozw iązania dla naiteżsizei tecia* i ak nP- ochrona zatrudnienia 
pe łny kata log pracow niczych upraw nień i  obowiązków. Od n raw _ ,_ ^ l  i1?15561- szczególny status pracowni-

• ¡E n u y s g ttu g M & ja u a t s rH U ifttts a  s m s ©w ó jn e j ro li:  strażn ika  in teresów gospodarki, a jednocześnie 
tarczy ochronnej p rzyw ile jó w  św iata pracy.

M IA R Y  POTRZEB 
I  M O ŻLIW O ŚC I

D O r Ó w n u ia c  n i e w i e l k a  k s ^ a ż e e '/— h ig ie n y  p r a c y  —  w e s z ły  n a  s ta łe  w  p u i o w n u j ą c  m e w i e i K ą  K S .ą z e c z -  o r g a n iz a c y jn y  k r w io b ie g  n a s z e j
k ę  n o w e g o  k o d e k s u  Z d w o m a  g o s p o d a r k i,  u t r w a l i ł y  s ię  w  ś w ia d o -

zasad ustro jow ych państwa oraz . . cownicrvch
program ów  rozw o ju  k ra ju , a k -  w ym i tom am i zb ioru dotychcza-
tualne ekonomiczne m ożliwości, s°'Y yc*1. przepisów. P raw o Pracy TW Ó RCY Kodeksu rezvenu-

.D O B R Y  kodeks m usi być określone w ydajnością gospo- k iżdegTczTow ieka o ra cT d o s fJa  3ąc z w ie lu  roz«’iązań uznanych
fc ie le m  swego czasu” . Tę nieco J a rk i narodowej, wreszcie ju ry -  cz‘™ f f a pracy dost<ip za zbyt modernistyczne, naw ią -
Ogólnikową tezę, sform ułow aną f yczne tradyc je , u trw a lone  w  y * za li zarówno w  systematyce ko -
w  trakc ie  kody fika cy jnych  dys- świadomości p raw nej społeczeń- T radyc ia  do k tó re i naw ia?v- deksowei.  Jak i w  kształcie po-
k u s ji,  można skonkretyzować stwa przez obowiązujące od ,. tw ó r” ko d y fika c ji nie szczególnych k o n s tru kc ji do s i- 
w yodrębn ia jąc trzy  czynn ik i, dziesięcioleci norm y dotychcza- y. wsuńIneen ż fo r !  ,y  tei  tra d yc ji. W  n iektó rych
skreśla jące oblicze nowego ak tu  sowego ustawodawstwa. Każdy dawnego ustawodawstwa Przypad Kach sięgnięto nawet do
ustawodawczego. Społeczne pod ? l>'ch czynn ików -zna jdu je  swo- Zerw aia  też radyka ln ie  /  a n a -  w?-o rów czasowo zarzuconych, 
glebie leg is lacy jnych ko n s tru k - ls ty  w yraz w  Kodeksie Pracy. chronizm em  n iektó rych  iego za N p’ 2nana przedw ojennem u pra
e ji Kodeksu Pracy stanow ią bo- sad zdezawuow any został n ie w u  in s ty tu c ja  specjalnych są-
w iem  w  rów ne j m ierze ideolo- Postulaty ustrojowe 1 ideologicz- ]k  dziesięciolecia sank6 d6w Pracy‘rif>Tn+ n M łi ila tv  _ ne określają główne założenia sys- i y JKO przez dziesięciolecia sank- _i_ •glCZlle postu laty, wyniłca jące Z tomu irodplrcnwpon Rr»7ri 71 ot I I  Kn. ('lfin ftw anv nranm io nniłoioJ nu OKrESle

z likw idow ana w  
pow ojennym , została

Czarna 
polewka 

dla prawników
P R A S A  s tu d e n c k a  o s t rz e g a  d z ie ­

w c z y n y  a m e r y k a ń s k ie :  „ B ie r z  n a  
m ę ż a  le k a rz a ,  a le  n ig d y  n ie  p ra  
n i k a ! “  T a  d o b r a  r a d a  z o s ta ła  
p a r ta  n a  w y n ik a c h  b a d a ń  s y tu a c j i  
n a  r y n k u  p r a c y  d la  m ło d y c h  lu d z i  
*  c e n z u s e m  u n iw e r s y te c k im .  F e d e ­
r a l n y  u r z ą d  s ta ty s ty c z n y  u s t a l i ł ,  że 
s p o ś ró d  85 ty s .  a b s o lw e n tó w  w y -  
d z d a łó w  p r a w a  w  U S A , w  r o k u  
1975 t y l k o  20 ty s .  b ę d z ie  m o g ło  l i ­
c z y ć  n a  z n a le z ie n ie  p o s a d y  o d p o ­
w ia d a ją c e j  ic h  k ie r u n k o w i  s tu d ió w .  
P o z o s ta ły c h  65 ty s .  c z e k a ją  d u ż e  
k ło p o t y .  J u ż  w  ty m  r o k u  d y p lo ­
m a n c i  w y s o k o  c e n io n e j w  k r a j u  u -  
c z e ln i  p r a w n ic z e j ,  ja k ą  je s t  H a r ­
v a r d  L a w  S c h o o l,  m u s ie l i  s ię  p r z e ­
k w a l i f i k o w a ć  d o  in n y c h  z a w o d ó w . 
T a k  w ię c  je d e n  z a b s o lw e n tó w  z a ­
r a b ia  n a  Ż y c ie  w  k u c h n i  d u ż e j r e ­
s ta u r a c j i  w  C le v e la n d ,  d r u g i  — 
J a k o  p a r o b e k  n a  fe r m ie  w  M a ssa ­
c h u s e t ts ,  a k i lk u n a s tu  je s t  k ie r o w ­
c a m i ta k s ó w e k .  O  r y c h łe j  ż e n ia c z ­
ce ż a d e n  n ie  m o ż e  m a r z y ć .

W ypadki 
przy wyprzedza niu
W E D Ł U G  s t a t y s t y k  a n g ie ls k ic h ,  

» a  d w u p a s m o w y c h  d r o g a c h  p o z a ­
miejskich 43 p r o c ,  w s z y s tk ic h  w y ­
padków p o w s ta je  p r z y  w y p r z e d z a ­
niu o ra z  m i ja n iu  s ię  s a m o c h o d ó w  
•a d jte ż d ż a ją c y c h  z p r z e c iw k a .  W y -  
przedzanie n a  d r o g a c h  d w u p a s m o ­
wych jest z a w s z e  m a n e w r e m  n ie ­
b e z p ie c z n y m . zw łas :» .;za  p r z y  gęs­
tym ruchu, n a to m ia s t  t r u d n ie j  z n a  
leźć p r z y c z y n o w y  z w ią z e k  w y p a d ­
ku z m ija n ie m  in n e g o  s a m o c h ó d u .

Kwalifikacja p r z y c z y n  w y p a d k ó w  
drogowych c ie r p i  w  o g ó le  n a  b r a k  
precyzji w wielu k r a ja c h ,  w  ty m  
także 1 u n a s . D o  n a jc z ę ś c ie j w y ­
mienianych p r z y c z y n  n a le ż y  n a d ­
mierna s z y b k o ś ć  1 b r a k  n a le ż y te j  
ostrożności. S a  t o  s tw ie r d z e n ia  ta k  
ogólne, że  z a w s z e  s łu s z n e . M o ż n a  
Je d o p r o w a d z ić  d o  a b s u r d u  w  s y ­
tuacji k r a ń c o w e j :  k ie r o w c a  p o z o ­
stający w d o m u  n a  p e w n o  n ie  s p o  
woduje w y p a d k u  d ro g o w e g o . Z a ­
chowuje m a k s y m a ln a  o s t ro ż n o ś ć  
przy s z y b k o ś c i z e r o w e j  K a ż d e  n a ­
to m ia s t  u r u c h o m ie n ie  s a m o c h o d u  
czyni g o  już w in n y m  e w e n tu a ln e ­
go w y p a d k u  z t y c h  d w ó c h  w ła ś ­
nie przyczyn.

te m u  k o d e k s o w e g o . R o z d z ia ł I I  K o -  c jonow any praw n ie  p o d z i a ł  na , p p  w o j e n n y  i i i , z o s w i a
d e k n u , f o r m u łu ją c y  „ p o d s ta w o w e  um ysłow ych”  i  f i z y c z n y c h ”  P r z y w r 6 c o n a  —  o c z y w i ś c i e  W  
z a s a d y  p r a w a  n r a c v ”  s ta n o w i w  ’J. . .  y  . y c z n y c n  . lre-Fł«»!/»?« __  i

Zemsta 
na celnikach
O B Y W A T E L  b e lg i js k i  J e a n  L e -  

f p u z  p o s ia d a  s w o is te  h o b b y  — w ę ­
druje po ś w le e ie  ł  z n ę c a  s ię  n a d  
celnikami, w  t y m  c e lu  z a m ó w i ł  
•obie s p e c ja ln y  k u f e r  o w ie lu  ś c la -  
»•eh i  d n a c h ,  o p r z e m y ś ln y c h  
skrytkach, w o b e c  k t ó r y c h  b e z s iln e  
*ą psy p o l ic y jn e  i  i n d y k a t o r y  c e l­
n e , O s ta tn io  c e ln ic y  n a  p a r y s k im  
lo t n is k u  O r l y  p r z e z  t y d z ie ń  m ę c z y l i  
się z k u f r e m ,  ż e b y  w re s z c ie  p r z e ­
konać s ię ,  iż  n ie  z a w ie ra  ż a d n e ­
g o  p r z e m y tu .  L e r o u x  m ś c i s ię  Jed­
nak n a  c e ln ik a c h  za  to ,  że  w  s w o ­
im  c z a s ie  w y k r y l i  u  n ie g o  n ie le ­
g a ln ie  p r z e w o ż o n e  k i l k a  ty s ię c y  
fc-anków.

Grunt to fachowość!
W  S P R A W O Z D A N IU  z  k o n fe r e n ­

c j i  s z w a jc a rs k ic h  h o d o w c ó w  k r ó l l -
* b w  m o ż n a  p r z e c z y ta ć :  „ W c z o r a j  
s ę d z io w ie  p r z y z n a l i  p ie rw s z ą  n a ­
g ro d ę  s a m c o w i r a s y  p e r s k ie j .  E k s ­
p e r c i  o k r e ś l i l i  go  ja k o  n a jp ię k n ie js z y  
o k a z  r o z p ło d o w c a ,  j a k i  k ie d y k o l ­
w ie k  w id z ie l i ’ *. W  k i l k a  m in u t  p o  
d e k o r a c j i  z w ie r z e  u r o d z i ło  d w o je  
m ło d y c h .

zasady prawa pracy” , stanowi w  i ~ ^ • odm iennym  kształcie __ iako
znacznej mierze konkretyzację 1 Zn iw e low ano tez różnice Z za- ;edno _ n.Pniw fforaranoyinoiw
rozwinięcie przepisów Konstytucji kresu pracow niczych uprawnień* J I  °  gwarancyjnego
P R L ,  gwarantujących obywatelom w yodrębnia jące daw n ie i osobna systemu. nenrony pracowniczych
prawo do pracy do sprawiedliwego k a t e g o r i e S  upraw nień. Taka metoda legis-
je j wynagradzania, do wypoczynku. *«*iesonę iunKCjonanuszy apa- j  .. cWOie  koszty ale i kn 
do nauki, do ochrony zdrowia. Kon- ra tu  w ładzy. Przepisy w p row a- ^ i • . s. y , .ałe 1 K0
stytucyjny katalog praw obywatel- dzaiace Kodeks Pracv u ch y liły  rzysc i- d z ię k i n ie j Wielu p ra ­
skich został tu przełożony na legis- cew n ików  dopiero teraz będzie
lacyjny język określonych instytucji ostatecznie zdezaktualizowaną mogj 0 zanoznać sle r  ohmi-ia-n 
prawnych. Kodeksowej deklaracji, Ustawę z 1922 r. O państw owej 5 . p S ę z ODOWiązu-
Że „obywatelom p r l  zapewnia się służbie cyw iln e j. Naczelne m iejs ■lj cym.1l norm am i prawa pracy,
?izwólPB?spo?aar?i ‘„ a ^ o w . T T a ?  ce w ś rM  kodeksowych d e f in ic ji b ?d2ie m us>aJ ,si?
politykę racjonalnego zatrudnienia”  zajęło jedno lite , powszechnie do n ich doPie ro przyzwyczajać, 
(art. io § i), towarzyszą odpowied- obowiązujące pojecie p racow n i- 
nie środki prawne, zabezpieczające 1L „  , , . . .
Ciągłość stosunku pracy, ochronę 1e- ka> UlOZalezne od tego, ja k ie  1 
go trwałości czy obowiązek odpo- w  k tó re j dziedzinie adm in is tra - 
iWiedhich organów państwowych u- cj i  lu b  gospodarki pe łn i on fu n k
d z ie la n ia  k a ż d e m u  p r a c o w n ik o w i  ___ „  ,
p o m o c y  w  u z v s k a n iu  z a t r u d n ie n ia  C}e> B y ły  to zm iany powszech- 
o d p o w ia d a ją c e g o  je g o  k w a l i f i k a c -  nie oczekiwane i konieczne. 
i*” 11- Przesądził je  h istoryczny p ro -

P r a w o  d o  w y p o c z y n k u  k o n k r e t y -  c e s  P r z e m ia n  s p o łe c z n y c h  i  g o -  
z u ją  p r z e p is y  o g r a n ic z a ją c e  cza s  s p o d a r c z y c h .  
p r a c y ,  g w a r a n t u ją c e  d n i  w o ln e  o ra z
o k r e ś la ją c e  p r a w a  u r lo p o w e  p r a -  a l e  P R Z E C IE Ż  ta k ie  o c z y w is te  
c o w m k o w .  P r a w o  d o  n a u k i  z n a jd u -  le g is la c y jn e  p r z e ż y t k i  n ie  s ta n o w i-  
je  o d b ic ie  w  in s t y t u c j i  u m o w y  o  j y  z a s a d n ic z e j t r e ś c i  r ó w n e g o  s y s tc -  
p ra ę ę  w  c e lu  p r z y g o to w a n ia  z a w o -  m u  u s ta w o d a w s tw a  p r a c y  K s z ta ł-  
d 0 ^ e,g 0 ’ n a ło ż o n y m  n a  z a k ła d y  t o w a ł  s ię  o n  s t0 p n io w o  o d  c h w i l i  
p r a ć y  obow iqZsC u u ła tw ia n ia  d o -  o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i i  m o te  
k s z ta łc a n ia  s ie  m ło d o c ia n y m ,  w  z a - w a r t o  p r z y p o m n ie ć  że 1 e d n v m  z 

„  J rZ ?płS„aCh. W y k ° "  ^ e r w s z y c h T r a w n y c h  a k t ó w  o d r a -  
n a w c z y c h  o  o r g a n iz o w a n iu  p rz e z  d z a ją c e g o  s ię  p a ń s tw a  b y ło  r o z p o -  
p ra c o d a w c ę  k s z ta łc e n ia  i  d o s k o n a le -  r z ą d z e n ie  z  l is to p a d a  1918 r .  o  w p ? o -  
m a  z a w o d o w e g o  p r a c o w n ik ó w .  w a d z e n iu  o ś m io g o d z in n e g o  d n ia

K A Ż D E  z tych kardyna lnych  
p raw  św iata pracy może być 
realizowane w  nader różnym  za 
kresie. Kodeks zakreśla jednak 
ty lk o  praw n ie  gw arantowane 
m in im um  pracowniczych upęaw 
nień. Tego m in im um  nie ukształ 
tow ał wspania łom yślny gest 
ustawodawcy. N arzuciły  go eko­
nomiczne rea lia  naszego życia 
gospodarczego. N orm y Kodeksu 
Pracy nazywane są przez specja­
lis tó w  od leg is lac ji „d ro g im  pra­
wem ” . Każdy paragra f przelicza 
się tu  na z ło tów k i w  ska li sięga­
jącej nieraz m ilia rdów . Na p rzy­
k ład  n iew ie lk ie  stosunkowo ko­
rek ty , wprowadzone przez nową 
kodyfika c ję  w  wysokości p rzy­
znawanych rodzin ie  pracow nika 
tzw. odpraw  pośm iertnych, będą 
kosztowały — ja k  się ocenia 
ponad 250 m ilio n ó w  złotych 
rocznie.

M łyn  nocą prezentuje się bardzo efektownie.

Więcej gładkich nawierzchni

, w którym się dobrze jada
(Korespondencja własna „Kuriera” ze Schwerina)

PR Z Y  T R A S IE  106, m iędzy tru n k i. Dociera tu  w ie lu  tu ry -  kąd szczególnie na weekendy, i  
Schwerinern a W ism arern, stów z Polski, wśród k tó rych  la tem , przybyw a w ie lu  tu ry -  

w  oddalonej k ilk a  k ilom e trów  b y i także znany z f i lm u  i  te le - stów. W ostatn ich 2 la tach roz- 
od tego m iasta portowego w si w iz ji a k to r  S tanis ław  M ik u ls k i budowano z tych  względów  
M ecklenburg zna jdu je  się o ry -  (m usia ł tu  godzinam i rozdzie- część gastronomiczną. W daw - 
gir.a lna restauracja w  s ty lu  lu -  lać autografy). nym  dom u byłego m łynarza  u-
dow ym : „M E C K LE N B U R S K 1 „M E C  K L E Ń  BU  RS K I  M Ł Y N *  rządzono „m eklem burską  izbę”
M Ł Y N ” . Od ro ku  1969 gości on to stary  m ły n  holenderski, w  dla 100 d^ści, a w  p iw n icach —  
tysiące tu rys tó w  z w ie lu  k ra -  k tó rym  jeszcze do 1960 roku  bar-
jów , k tó rzy  tu  odpoczywają i  m ielono zboże. Z am kn ię ty , po- Latem  zaprasza się poza tym  

M arta  M IK LA S Z E W S K A  I zai adaid  typ o w ym i m eklem - padał w  ru inę . Dopiero w  ro ku  do tańca na tarasie, natom iast
______________  b u rsk im i po traw am i. Są też i  1969 ten 120-letni m ły n  został da™ne sta jn ie  —  b lisko szosy

odbudowany  — popraw iono m u -  — przeznaczono na „G a le rię  
ry , wstaw iono nowe okna, dach PrzV m lyn ie >>. Urządza się tu 
wyłożono trzc iną z pob lisk ich  okresowe m ałe w ystaw y (ma- 
stawów, a wewnętrzne ściany k*rs tw o i  p lastyka), 
wyłożono w artośc iow ym , im por L). W. A N G R IC K
tow anym  d re^.,em . Dokonał te 
go p o b lisk i PGR.

Drogowcy z Dąbia
Z K A Ż D Y M  rok iem  na u licach Szczecina i na podszczeciń- ro b o c z y c h ,  w  r o k u  1973 w y k o n a -  

skich  drogach w idać coraz w ięce j ekip  rem ontu jących lu b  m o- " k “ 1!« 0  mlna' r i ! r w h" io k ieZu-
dern izu jących naw ierzchnię, W  samym mieście tego rodzaju r o  b ie g ły m  w a r to ś ć  n a s z y c h  p r a c  b y ła  
boty leżą w  gestii Kom unalnego P rzedsiębiorstwa Robót In ż y -  id e n ty c z n a ,  
n ie ry jn ych  i M ie jsk iego Zarządu Dróg i M ostów. Coraz częściej * *  *
jednak przychodzą im  w  sukurs jednostk i podlegle W ojewódz- JE D Z IE M Y  w  k ie ru n ku  G ry -  
ktem u Zarządow i Dróg Loka lnych  oraz W ojew ódzkiem u Zarżą f  jn a. Tu, na trasie łączącej G ry - 
dow i Dróg Publicznych. l tao z K ostrzynem , załoga Re-
Szczególnie w ie le  prac na w y  „m ocy przerobow ej”  dla m ia  3° nu." D!łb le  . re a lizu je  pokaż-

rzecz m iasta w ykona ła  w  ostat- sta? na in w estyc ję , zapro jektow any
nich la tach załoga (podległego . . .  w  szczerym po lu  now y, 5 -k ilo -

te ó g Pk b t e ™ ? h - D ^ W e ° a j S  f s ' ^ S r tH  cale3 ’ in w e s tyc ji -
je j się to  udaje? Ja k im i m eto - wiedzi na tak Sformułowane pyta- z i‘ , . , ....
dam i pracu je  aby podołać w y — n**’ zaprasza do służbowego sa- K ie d y  odw iedziliśm y m iejsce
konan iu  zadań na drogach w o - moc,,od“  budow y przed k ilkunastom a ty -
jew ództw a zleconych przez re— Erzejed-ziemy się trochę, zoba- godniam i, dobiegały końca ro — 
sort ko m u n ika c ji i  jeszcze do- ?° ty  ziemde' W idać b y l°  św ie-
datkow o znaleźć znaczne rezer- dzie mówić o tym, co i  jak ro- 26 pasyPy 1 pierwsze m e try  no-

_________________________________ bimy. w e j naw ierzchni.
J e d z ie m y .  N a jp ie r w  w  kierunku —  Zaczęliśm y roboty W  m a r- 

p r z e jś c ia  g r a n ic z n e g o  w  L u b ie s z y n ie .  CU ub. r .  i  do końca ro ku  posta-
S a m o c h ó d  p ę d z i p o  id e a ln ie  r ó w -  n o w i l i § m v  \ e  sk o ń c z v ć  __  m ó -
n e j ,  n a w ie r z c h n i.  J e szcze  n ie -  . , . 1, s  , y  3e  S K O n c z y c  m o ”  
d a w n o  je ź d z i ło  s ię  t u  f a t a l -  b u d o w n i c z o w i e .
n ie :  w ą s k o ,  p e łn o  w y b o jó w .  T e -  Słowa do trzym a li Dziś no- r a z ,  p o c z ą w s z y  o d  u l .  K u  S ło ń c u  a o i r z y m a n .  u z i s  no-
d o  M ie r z y n a  i  d a le j  a ż  k u  g r a n ic y ,  w a  droga jest ju z  gotowa, 
d r o g a  p o s z e rz o n a , w y k o n a n e  s p e -  T rw a ją  jeszcze prace p rzy pod- 
c ja ln e  z a t o k i  p o s to jo w e  d la  a u to -  ł n c z a n i u  i e i  d o  s t a r e i  i p y d n i  
b u s ó w  P K S  i  M P K . N a w ie r z c h n ię  ł ą ^ 7 ? J J v i ™ r ? 0  • •
s a m e g o  p r z e jś c ia  g r a n ic z n e g o  r ó w -  "  L r x i  i r  I J M A  samochód W ie z ie  
n ie ż  w y k o n a l i  r o b o tn ic y  R e jo n u  nas do S tarego ' Czarnowa. Je-
D i ^ w S c a S y ^ n ^ f S r S c z i  dziem y Prowadzoną
nią Ul. K u  Słońcu, i  to tfkże i?h Przez Re jon-Dąbie, w y tw ó rn ię  
dzieło. mas b itu m ic 2mych. A le  n a jp ie rw

• *  *  — po drodze oglądam y 6 -k ilo -
, m e trow y odcinek g ładk ie j

naw ie rzchn i: od G ry fin a

W nętrze do lne j sali.

Dziś na trzech kondygnacjach  
m ieści się tu  restauracja. P a r­
te r ma charak te r m ek lem bur-  
sk ie j izby w ie jsk ie j —  pośrod­
ku  zna jdu je  się przerobiony z 
dawnego kam ien ia m łyńskiego  
stół, w okó ł s to łk i p rzypom ina­
jące stare w o rk i m łynarskie . 
Na ścianach rzucają się w  oczy 
rubaszne m eklem burskie  a fo ­
ryzm y w  gwarze „p la ttdeu tsch” .

Na p ierw szym  pię trze  zna j­
du je  się kaw ia rn ia  d la  24 osób, 
zaś drug ie  p ię tro  przeznaczone 
jest na sale posiedzeń i  zebrań.

P ro je k ty  umętrz, m a lu n k i na 
szkle oraz rysu n k i do a fo ryz ­
m ów  pow ierzono m łodem u m a­
la rzo w i i  g ra fik o w i z W ism aru  
—  R o lfow i M ölle r.

Ten nowy ob iekt gastrono­
m iczny bardzo szybko sta ł się 

Foto: W. IN D E  a tra kc ją  oko lic  W ism aru, do-

s łu g u je  d r o g i  p o w ia tó w  s z c z e c iń ­
s k ie g o  i g r y  f iń s k ie g o .  T o  w  s u -  do K a rtna . M odernizacja tego 
m ie  345 k i i o m e t r ó w  d r ó g  p a ń s tw o -  odcinka to też dzieło 1974 roku. 
X Chj . k  o r u & ń ś k i  I  w  ’ S S S S S  , A  oto i  w y tw ó rn ia . P rodu ku - 
p o w o ła n o  n a s  d o  k o n s e r w o w a n ia  j® 15 ton asfaltobetonu na g O -  
n a w ie r z c h n i.  K o n ie c z n o ś ć  n a k a z a ła  dzinę. D ruga podobna w y tw ó r-  
p r z e s ta w ić  s ię  w  z n a c z n e j m ie r z e  n ;a  w  P n l i f a p h  d n i p  w? m a ttn  a r ,  
n a  in w e s ty c je " .  N a s z  „ p r z e r ó b * ’ w  “  . w  r o i l c a c n  uaje W  C ią g u  go 
1974 r o k u ,  u j ę t y  w  p la n ie  M in i -  dżiny 2 5  ton masy b itum iczne j, 
s te rs tw a  K o m u n ik a c j i ,  o p ie w a ł  n a  Jest jeszcze betoniarn ia, w y tw a - 

D ™ ”  zł; . ,  , rzająca béton używ any ja ko  pod
bdddw ? pod asfaltow e naw ie rz- 

r o w a n a  n a d w y ż k a  „ m o c y  p r o d u k c y j .  n i e  ”  ten sposob re jo n
n e j* * . D z ię k i  w z m o ż o n e j  w y d a jn o -  zapewnia sobie niezbędne m a- 
s c l p r a c y ,  d z ię k i  s k r a c a n iu  c y k l i  te ria ły

NASZE3
KUCHNI

D la te g o  k a ż d y  p r z e p is  t r z e b a  tu  
k a lk u lo w a ć  ta k  ś c iś le ,  j a k  b i la n s  
r a c jo n a ln e g o  p r z e d s ię b io r s tw a .  P o za  
z n ie s ie n ie m  o s ta tn ic h  ju ż  r e l i k t o ­
w y c h  r ó ż n ic  w  u p r a w n ie n ia c h  p r a ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  i  r o b o tn i ­
k ó w .  K o d e k s  P r a c y  n ie w ie le  p r z y ­
n o s i n o w in  w  z a k r e s ie  s o c ja ln y c h  
p r z y w i le jó w  p r a c o w n ic z y c h ,  le c z  
p o d s u m o w u je  ra c z e j i  s t a b i l i z u je  o -  
s ią g n ię c ia .  j a k ie  p r z y n io s ła  n a  ty m  
o d c in k u  iJ jw a ,  p tż g r u d n io w a  p o l i t y ­
k a  s p o łe c z n a . A  z a ra z e m  o t w ie r a  
p e r s p e k ty w y  p -rz y s z ło ś c i. Z g o a to ie  z 
p rz e p is e m  a r t .  239, p r z y s z łe  z b io r o ­
w e  u k ła d y  p r a c y  m o g ą  U w ie r a ć  
p o s ta n o w ie n ia  k o r z y s tn ie js z e  d la  
p r a c o w n ik ó w  o d  p r z e w id z ia n e g o  k o ­
d e k s o w e g o  m in im u m ;  n a to m ia s t  
m n ie j  o d  je g o  n o r m  k o r z y s tn e  b ę ­
d ą  n ie w a ż n e  z  m o c y  p r a w a .  T u t a j  
w ła ś n ie  u s ta w o d a w c a  o t w ie r a  s ze ­
r o k ą  d r o g ę  d o  p o m n o ż e tn ia  p r z y w i ­
le jó w ,  k tó r e  s a m i b ę d z ie m y  m o g li  
i  m u s ie l i  s o b ie  w y p r a c o w a ć .

PRAW O  ZA K O R ZE N IO N E  
W  H IS T O R II

O BO K ideologii i  ekonom iki 
ksz ta łt now ej ko d y fik a c ji okreś­
la  tradyc ja . W yraża ją  nie ty lk o  
naw yk p raw n ików , k tó rzy  na 
ogół n iezbyt chętnie zm ien ia ją

NAWET płk Zbigniew Załuski 
oświadczył kategorycznie w  tele­
wizji, do milionowej publiczności, 
że jest zdecydowanie przeciwny 
„militaryzacji”  naszego codzien­
nego języka. Sądzę, że nie tylko 
płk Zbigniew Załuski jest prze­
ciwny. Tego rodzaju przeciwników 
dałoby się na pewno naliczyć po­
nad trzydzieści milionów. Wszyscy 
się będq zaklinać, wszyscy będq

W  kw estii fo rm a ln e j

Na FBONCIE polszczyzny
froncie gospodarczym  ̂ toczy się w ustach nigdy nie brakuje. I jak- my szczyt przewozów dzieci na wsze — nie można oddzielać załatwiać w  nir
nieubłagana walka o jakose pro- że barwnych, soczystych, krwi- kolonie i jesienny szczyt przewo- szkoły od życia, które do szkoły Twórczość ta ni
aukcji. Inaczej się nie mówi i nie stych, pełnych pasji, namiętności, zów, mamy przedświąteczny szczyt pcha się driw iami i oknami, któ- krytyce. Ludzie s
P 'ize/. . . . .  . . temperamentu. Proszę tylko po- na" poczcie, mamy szczyt żaku- re na co dzień atakuje wyobraź- przyswajają te

laki styl mówienia I pisania myśleć, że oto mamy wyrazić sie nów. Rn i *  mnmu u, L iłm /-li ni#» nr?u i 11 c7v młn/ł-rioTu smw»ri 7-n n#»rłv i

Niechlujstwo i brak szacunku do 
języka ojczystego towarzyszy nam 
niestety na każdym kroku, a ra­
dosna twórczość zaśmiecajqca ję­
zyk co najwyżej karona jest dow 
cipem w prasie satyrycznej. I jak-

, że biedni są ci nasi goście z za-
nawet protestować. Bo język gięt- swiSchtane frazesy -  to wszystko szczyt i  dlaczego akcja goni kacji wynika, że trzeba coś zrobić granicy, którzy w tej masie śmieci 
ki może jednak wyrazie to, co jest pnecież wynikiem lenistwo, akcję? -  i to w niedalekiej przyszłości, muszę znoleżć droęję de rozumie-
pomyśli głowa. Tymczasem na Nie braku słów, bo Polakom słów Mamy szczyt truskawkowy, ma- A mnie się wydaje, że — po pier- oia naszego kraju i którzy muszą

^  usiac^ ni9,dy nie brakuje. I jak- my szczyt przewozów dzieci na wsze — nie można oddzielać załatwiać w nim jakieś sprawy.
nie podlega żadnej 
się przyzwyczajają,

. . . . . . .  .... * * * . # "   V.—, Hiwiiif CU n u- .v >.u ww wsieli wsweuj« njuwl ue- .w d zi Wolącji, biorą
styl mówienia I pisania myśleć, że oto mamy wyrazić się pów. Bo że mamy w Tatrach nię, oczy i uszy młodzieży . śmieci za perły i zaczyna się praw

lo su ją  ludzie wszelkich profesji, o naszym stosunku do jakości szczyt nazwany Giewontem, a w A co o naszym języku myślą dziwa tragedia.
Więc walczymy, staczamy bitwy, produkcji, ł właśnie walka o ja - Karkonoszach szczyt . nazwany cudzoziemcy odwiedzający nasz m
batalie, kampanie . zabezpiecza- kość produkcji brzmi krzepiąco. Śnieżką -  to zrozumiałe. Włości- kraj (na przykład) na podstawie
my fronty pracy. Walczymy nie optymistycznie, a przy tym zwięźle wie na samej kolei mamy 365 szyldów sklepowych ł reklam? JĘZYK musi się rozwijać, wrbe-
wJl«vm6v n «k!^«lrr>V!!?uw« Si* ' " J f ,?kon'cznf«- W  ?ak,m wy‘ szczytów, a w roku przestępnym W każdym kraju na świecie pi- gacoć. Ale nikt mi nie wy tl oma czy.

J  pj dku w n' f  t,2eba P 'i'f°« vch  o jeden szczyt więcej. Tyleż szczy- sze się zwyczajnie: szewc, krawiec, że zaśmiecanie języka iest wyra-
dzieci w szkołach. Zazwyczaj tez zdań. Wiadomo, ze nikt me chce tow mamy na poczcie i tyleż remont samochodów, benzyna, mię zem troski o jego rozwój,
służba drogowa w ostatecznym się z takim stanem godzić i ist- szczytów w sklepach. so, fryzjer. A u nas sq „usługi dla Pytanie tylko. 00 powinniśmy
. . n u wy9ryw.a \  goło- nieje w  narodzie świadomość Nie ma u nas życia bez „szczy- ludności", „punld naprawy obu- robić j  jak temu zjawisku przeoiw-
ledz.ą, zazwyczaj kampania cu- podjęcia krokow zaradczych. W.a- tów" i „akc ji". wia", „blocharstwo pojazdowe“, działać? Nie mam gotowej recep-
tari r n' ^ . n ai ezy • ’" rSrane' • '  n ? T ' ie  l Ziemy. ,Id ’ 'Jkces° wj '  CPN, TOS, MHD, GS, „saklad (nr- ty. I, co gorsro, im dłużej róstana-
°  ' , ząs rozszerzenie Dlatego wołka o takośc produk- .  e .  zjerski domsko-męski”. A jakim ję- wiem się. tym bardziej jestem

frontu robot mogło następie w cp przebiega na szerokim froncie ^k iem  posługujemy się w pisaniu skłonny -  o ironio losu -  szukać
wyniku zwycięskiej walki o po- gospodarczym. Taka formula mo KRAKOWSKIE „Życie Literackie" instrukcji obsługi, ogłoszeń w go- skuteczniejszych rozwiązań w... pod
nad pl a nową produkcję. _ podobno ludziom dobitniej zwra- zajęło się ostatnio nauczaniem zetach, metkach, w administracja? jęciu jakie j’ „akc ji", proklamowa-

Zastanawiam się dlaczego język cac uwagę na ich zadania. Po- języka ojczystego w szkole. Dużo W  Warszawie na przystankach roz niu kolejnego „szczytj"..
Polaka me wyraża tego tak, co dobnie -  jak inne, „cywilne”  tam pada gorzkich słów krytyki, lepiono plan komunikacji miejs- Kto ma lepsze propozycje?
1 jak pomyśli Polaka głowa. zwroty -  liczmany. sporo postulatów. A w ogóle z kiej. Lecz autorzy mają zamiłowa-

Sztampa, utarte zwroty, wy- Dlaczego np. co ! rusz mamy zamieszczonych dotychczas publł- nie do baroku, ponieważ ten plan Tomasz JERKO

MAKARON
S p a g h e t t i  u g o to w a ć  w  3 l i t r a c h  

p o s o lo n e j w o d y .  M a k a r o n u  n ie  ł a ­
m a ć , le c z  w rz u c a ć  s to p n io w o  d o  
w r z ą t k u ,  w ó w c z a s  m a k a r o n  m ię k ­
n ie  i  z w i ja  s ię . P o  11 m in u t a c h  
—  z a h a r to w a ć ,  c z y l i  z a la ć  z im n ą  
w o d ą .  W  t y m  c z a s ie  ro z e tr z e ć  d o ­
k ła d n ie  s e r  ze  ś m ie ta n ą ,  d o d a ją c  
d o  s m a k u  s ó l i  p ie p r z .  N a s tę p n ie  
m a k a r o n  o d c e d z ić ,  d o b r z e  o s ą c z y ć  
n a  , s ic ie ,  w y m ie s z a ć  ź  m a s łe m  i  

, ,  ,  . x p r z y g o to w a n ą  m ie s z a n in ą  z  s e ra
S Ą D Z Ę , Że p o  o k r e s ie  ś w ią te c z -  i  ś m ie ta n y ,  u t r z y m u ją c  n a  s ła b y m  

n o - n o w o r o c z n e g o  o b ż a r s tw a  m a m y  o g n iu  3 - 3  m in u t y .  N a ty c h m ia s t  
o c h o tę  n a  co s  lż e js z e g o , b a r d z ie j  w y ło ż y ć  n a  p ó łm is e k  l e k k o  w y -  
s t r a w n e g o .  P r o p o n u ję  z a te m  m a -  g r z a n y  i  n a t a r t y  c z o s n k ie m . P o -  
k a r o n y .  d a w a ć  s p a g h e t t i  p o s y p a n e  s u to

z ie le n in ą .
S P A G H E T T I  Z  R O K P O L E M

S K Ł A D N I K I :  25 d k g  m a k a r o n u  M A K A R O N  Z  O R Z E C H A M I
s p a g h e t t i ,  p e łn a  ły ż k a  m a s ła , 18
d k g  s e ra  r o k p o lu ,  3—4 ł y ż k i  ś w ie -  S K Ł A D N I K I :  p ó ł  p a c z k i  m a k a -  
ż e j,  g ę s te j ś m ie ta n y ,  2 z ą b k i  c z o s n -  r o r m  ( k r a ja n k a ) ,  2 ł y ż k i  m a s ła , 4 
k u ,  s ó l,  p ie p r z ,  s p o r o  « s ie k a n e j  Ja Ja . *  ł y ż k i  c u k r u ,  15 d k g  o rz e -  
z ie le n in y  ( p ie t ru s z k a ,  s z c z y p io r e k ) ,  c h ó w  w ło s k ic h ,  1/4 la s k i  w a n i l i i ,

1 M a k a r o n  u g o to w a ć ,  o d s ą c z y ć . O -  
r z e c h y  z e m le ć , m a s ło  u t r z e ć  z 
ż ó ł t k a m i  i  c u k r e m  w y m ie s z a n y m  
z d r o b n o  p o k r o jo n ą  w a n i l ią .

U b ić  p ia n ę ,  p o łą c z y ć  Ja z  m a s ą  
ż ó ł tk o w ą ,  d o d a ć  u g o to w a n y  m a k a ­
r o n ,  l e k k o  w y m ie s z a ć ,  p o s y p a ć  o -  
r z e c h a m i.  U ło ż y ć  n a  o g n io t r w a ły m  
p ó łm is k u ,  w y s m a r o w a n y m  m a s łe m , 
w y r ó w n a ć  p o w ie r z c h n ię  i  le k k o  
z a p ie c . P o d a w a ć  g o r ą c y  z  sose m  
w a n i l io w y m .

tytułują „Plon przebiegu lin ii ko- 
mumkacyjaych". W czterech sło­
wach tyle błędów.

F L A C Z K I  J A R S K IE

S K Ł A D N I K I :  1/2  p a c z k i  m a k a r o ­
n u  ( r u r k i ) ,  1 /2 kg w a r z y w  —  m a r ­
c h e w , p ie t r u s z k a ,  s e le r ,  p o r a ,  c e ­
b u la ,  4 j a j a  u g o to w a n e  n a  t w a r ­
d o , 2 j a j a  s u r o w e ,  1/2  s z k la n k i  
ś m ie ta n y ,  1 ł y ż k a  p o s ie k a n e j ,  z ie ­
lo n e j  p ie t r u s z k i ,  s ó l p ie p r z ,  m a ­
je r a n e k  d o  s m a k u ,  1 ły ż k a  m a s ła  
d o  w y s m a r o w a n ia  f o r m y ,  1 ły ż k a  
b u łk i  t a r t e j .

W a r z y w a  o b r a ć ,  u m y ć ,  p o k r o ić  
„ w  z a p a łk ę ” . U d u s ić  n a  p ó łm ię k -  
k o  z  1/2 ł y ż k i  m a s ła  z d o d a tk ie m  
w o d y .  M a k a ro n  u g o to w a ć ,  r o n d e l  
p la s k i  w y s m a r o w a ć  m a s łe m  i  o b ­
s y p a ć  t a r t ą  b u łk ą .  U d u s z o n e  w a ­
r z y w a  w y m ie s e a ć  z m a k a ro n e m , 
d o p r a w ić  s o lą ,  p ie p r z e m , m a je r a n ­
k ie m ,  p o d z ie l ić  n a  d w ie  c z ę ś c i. N a  
d n ie  r o n d la  u ło ż y ć  w a r s tw ę  m a k a ­
r o n u ,  n a  n ie j  o b r a n e  i  p o k r o jo n e  
w  p la s t r y  ja ja ,  p o s y p a ć  z ie lo n ą  
p ie t r u s z k ą  i  z a la ć  ś m ie ta n ą  r o z ­
m ie s z a n ą  z j a ja m i .  W s ta w ić  d o  
p ie k a r n ik a  i  z a p ie c . G d y  n a  p o ­
w ie r z c h n i  u t w o r z y  s ię  r u m ia n a  
s k ó r k a  p o t r a w ę  w y ją ć  i  p o d a ć  g o ­
r ą c ą  n a  s tó ł.  D o s k o n a ły m  d o d a t ­
k ie m  je s t  z ie lo n a  s a ła ta  l u b  s u ­
r ó w k a  z  k a p u s ty .

W R A C A M Y  d o  S z c z e c in a . T u  d łu ­
g o  b y  w y l ic z a ć  u l ic e ,  k tó r e  o t r z y ­
m a ły  w  1974 r .  z m o d e r n iz o w a n e  
n a w ie r z c h n ie  d z ię k i  R E D P - D ą b ie .  
A  w ię c  —  w s p o m n ia n a  ju ż  t ra s a  
o d  u l .  K u  S ło ń c u  p rz e z  M ie r z y n  
a ż  d o  g r a n ic y  w  L u b ie s z y n ie ,  a 
w ię c  — u l ic e  S c z a n ie c k ie j  i  B o -  
g u m iń s k a ,  a w ię c  t ra s a  ze  S m ie r d -  
n ic y  d o  P ło n i .  A  je s z c z e  d o  te g o  
i  p r a c e  w  P o l ic a c h :  w  m ie ś c ie  i  
w  k o m b in a c ie .

W  C IĄ G U  k ilk u  ostatn ich la t  
Rejon Eksp loatac ji D róg P u­
b licznych -  Dąbie zw iększy ł 
swą moc w ykonawczą p raw ie  
dw ukro tn ie .

— J a k im i m etodam i osiągacie 
tak ie  rezu lta ty?  — pytam y na 
zakończenie.

T u  jeszcze raz odda jm y głos 
inż. J. G rudzińskiem u, specjaliś­
cie k tó ry  choć jeszcze stosunko­
wo m łody, w  zawodzie drogow ­
ca zdobył ju ż  niemałe doświad­
czenie.

—  P o  p ie rw s z e  —  d z ię k i  c o ra z  
le p s z e j o r g a n iz a c j i  p r a c y .  P o  d r u ­
g ie  —  p o p r z e z  w y d łu ż e n ie  d n ia  r o ­
b o c z e g o : o d  g o d z . 7 d o  g o d z . 17. 
P o  t r z e c io  — d z ię k i  z w ię k s z e n iu  
p r o d u k c j i  m a s y  a s fa l to b e to n o w e j.  
W  t y m  w ła ś n ie  c e lu  w y b u d o w a l iś ­
m y  w y t w ó r n ię  w  S ta r y m  C z a rn o ­
w ie  o ra z  z a k u p i l i ś m y  n o w ą  o ta -  
c z a r k ę .

—  Z  j a k i m i  w  s w e j  p r a c y  s p o ­
t y k a m y  s ię  t r u d n o ś c ia m i?  J a k  
w ię k s z o ś ć  p r z e d s ię b io r s tw  o d c z u w a ­
m y  b r a k  t a b o r u  ( w y w r o t e k )  do  
p r z e w o ż e n ia  m a te r ia łó w .  M a m y  te ż  
k ło p o t y  z u z y s k a n ie m  n a  czas p o ­
t r z e b n y c h  i lo ś c i  t z w .  p o s p ó łk i  (sp e ­
c ja ln y  u z ia r n io n y  p ia s e k )  z b a z y  
S z c z e c iń s k ie g o  P r z e d s ię b io r s tw a  
E k s p lo a ta c j i  K r u s z y w  M in e r a ln y c h  
w  B a r l i n k u .

K ró tk ie , rzeczowe w yp ow ie ­
dzi. Tak ja k  i rzeczowa, i  so lid ­
na jest postawa p racow ników  
RE D P -D ąbie na budowach w 
Szczecinie i  w  wojew ództw ie .

T. W O IC K I

Sposób na niepalenie
N A  o r y g in a ln y  p o m y s ł  w p a d ła  

w ła ś c ic ie lk a  c h ic a g o w s k ie j  l o d z ia r ­
n i  „ D r  J a z z  O ld  F a s h io n e d  Ic e  
C re a m  P a r l o r " .  w  m o m e n c ie , g d y  
k t ó r y ś  z  g o ś c i z a p a la  p a p ie ro s a , w łą  
c z a ją  s ię  w y k r y w a c z e  d y m u ,  k tó r e  
u r u c h a m ia ją  s y r e n ę  i  c z e r w o n e  
ś w ia t ła .  Z d a n ie m  M a r y  A n n  B o r t z  
m e to d a  t a  j e s t  n ie z w y k le  s k u te c z n a  
i  n ie  w y m a g a  k ło p o t l iw e g o  z w r a c a ­
n ia  u w a g i  g o ś c io m . O s ta tn io  w  u -  
z n a n iu  za tę  in n o w a c ję  z a k ła d  o -  
t r z y m a ł  n a g r o d ę  A m e r y k a ń s k ie g o  
T o w a r z y s tw a  A n ty r a k o w e g o .

Tytuł oryginału: THE BIG SLEEP 
tłumaczył: Mieczysław DERBIEN
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— K ie  próbow ałem  tu ta j wyciągać p ieniędzy  —  odeztoał 

się. — Przyszedłem, aby porozm awiać o dwóch setkach. Cena 
jest ostateczna. Przyszedłem, gdyż m yślałem , że pan albo się 
na to zgodzi, a lbo nie. To czysta robota ; a lbo wziąć, a lbo  o d ­
m ówić. A  tu  zaczyna m nie  pan straszyć po lic ją . N iech się 
pan wstydzi, pan ie p ryw a tn y  de tektyw ie !

—  K o dobrze, otrzym a pan pieniądze za in form ację . Muszę 
ją  jednak osobiście odebrać —  zgodziłem  się.

W stał, sk in ą ł głową.
— Tak, to w  porządku. L e p ie j jednak ja k  się ściemni. To  

śmierdząca h is toria , je ś li p róbu je  się wejść w  drogę tak im  
ludziom , ja k  Eddie Mars. Trzeba jednak żyć. Księgarn ia nie  
daje w ie le . B y łoby  dobrze, gdyby pan przyszedł do m nie  do 
mego biura, znajdującego się na Zachodnim  B u lw arze pod 
num erem  428. M am  tam  b iuro  ja ko  agent ubezpieczeniowy. 
Przyniesie pan pieniądze, a ja  zaprowadzę pana do Agnes.

— Czy n ie może m i pan podać adresu Agnes? Znam  ją  
przecież.

— Kie, obiecałem je j —  pow iedzia ł po prostu. Z ap ią ł 
płaszcz, w łoży ł na głowę kapelusz i  wyszedł. Usłyszałem jego 
k ro k i na koryta rzu.

X X V .

O siódm ej w ieczorem  deszcz przestał nareszcie padać. U l i­
ce by ły  m okre, a ry n n y  przepełnione deszczową wodą. Santa 
M onika była dosłownie zalana. Woda stała wysoko na n ie ­
k tórych ulicach. P o lic jan t regu lu jący  ruch, dokonyw ał cu­
dów, aby p ra w id ło w o  kie row ać strum ien iem  pojazdów.
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Wszedłem do dom u, którego adres podał m i m a ły  cz łow ie­
czek.

W w indzie spał starzec, siedzący na s tarym  fote lu. M ia ł 
szeroko o tw arte  usta. K o s ił n ieb ieski un ifo rm . W idać było, 
że śpiąc, czeka na jakiegoś klienta. Przeszedłem na palcach 
obok niego. Ruszyłem do  aw ary jnych  schodów. B y ły  bardzo 
brudne.

W drapałem  się na czwarte piętro. Ciężko dyszałem. K o ry ­
tarz w yłożony b y ł b rudnym  chodnik iem . Na d rzw iach  za­
uw ażyłem  tabliczkę z  napisem : L. D. Walgreen, ubezpiecze­
nie. Pod tą  tab liczką była  druga, mniejsza, z napisem : 
wejście.

Nad ośw ie tlonym i d rz w ia m i o tw a rty  b y ł m a ły  lu fc ik . U sły­
szałem ostry, p tasi g łos ik  H a rry  Jonesa:

— Canino?... N a tura ln ie . W idzia łem  pana ju ż  gdzieś, pa­
n ie Canino. Z  peumością.

Z ro b iło  m i się zim no. P óźn ie j usłyszałem in n y  głos. Roz­
legł się dźw ięk, podobny do w a rko tu  prądnicy. Naprawdę 
m ogłem  sobie ta k  w łaśnie pomyśleć. W  głosie wyczułem  po­
gróżkę.

K rzesło przesunęło się na lino leum , k ro k i sta ły  się głoś­
niejsze. L u fc ik  zatrzasnął się nagle. Na szkle d rzw i zobaczy­
łem  ja k iś  cień, k tó ry  szybko się rozpłynął.

Cofnąłem  się do innych  d rzw i, k tóre rów nież m ia ły  ta ­
b liczkę te j sam ej f irm y  ubezpieczeniowej. Próbowałem  je 
otworzyć. Bezskutecznie. N ie m ia ły  jednak mocnego zamka.
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Udało m i się go o tw orzyć za pomocą ce lu lo idow ej w yka łacz­
k i. W ciągnąłem  na d łon ie  rękaw iczk i. Wszedłem do ciemnego 
pomieszczenia, zam ykając za sobą ostrożnie drzw i.

W idzia łem  przed sobą jaśniejące okno, z boku stało biurko . 
Na n im , zakry ta  pokrow cem , maszyna do pisania. Następnie 
zobaczyłem k lam kę drzuH łączących ten pokó j z in nym  po­
kojem. O tw orzy łem  je. Wszedłem do drugiego z trzech poko i 
b iurow ych. Znów  zaczął padać deszcz, którego k rop le  głośno 
uderzały o szyby okienne. Przeszedłem pokój. W szparze 
ko le jnych d rz w i zobaczyłem św iatło . Doszedłem do tych  
drzw i. P rzyłożyłem  oko do w ąsk ie j szpary. Niestety, n ic  nie 
w idzia łem .

Basowy głos c iągnął teraz uprze jm ie j:
— N atura ln ie , każdy może siedzieć w  swoim  wozie i  śle­

dzić, co ro b i inny. A le  pan odw iedził tego szpicla, by ł pan 
u  n iego! To by ł b łąd ! Eddie tego n ie  lu b i. Szpicel pow iedzia ł 
Eddiem u, że ja k iś  facet w  szarym  samochodzie śledził go. 
N a tu ra ln ie  Eddie chc ia łby  w iedzieć po co, rozum ie pan 
chyba!

H a rry  Jones zaśm iał się.
—  A  cóż go to może obchodzić? * ’■'
—  To pana n ie  pow inno obchodzić.
— Przecież w ie  pan, po co ja  poszedłem do tego szpicla. 

Powiedziałem  ju ż  panu. By łem  w  sprawie dziewczyny Joe 
B rody ’ego. Ona m usi zniknąć. L iczy  na to, że szpicel da je j 
trochę pieniędzy. Ja n ie m am pieniędzy.

G ruby głos spyta ł spoko jn ie .
— Pieniądze? Za co? Szpicle nie dają za darm o p ien ię­

dzy!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z myślą o zbliżających się emocjach

❖  Piłkarze już trenują
❖  W końcu stycznia — 

VIII turniej „Kuriera”
L IG O W I P IŁ K A R Z E  szczecińscy zakończyli ju ż  swe k ró t-  py te ry to ria ln ie , chodzi bow iem  

k ie  u rlopy. W czora j wznow iono bow iem  tren ing i. o w ye lim inow an ie  dalekich ko -
~  . sztownych przejazdów. D w ie

NA stadionie Pogoni, gdzie najiepsze drużyny wchodzą do 
odbyły  się pierwsze zajęcia ze- f ina^ow ej w  odróżnieniu
społu ekstraklasy, frekw enc ja  ^  poprzednich tu rn ie jó w  w  
w ynosiła  praw ie  90 procent. N ie tym  ro ku  zespoły te r0zęgrają 
tren ow a li Ryszard B u t i  Zenon mecz j  rew anż na w łasnych 
Kasztelan, k tó rzy  z wiedzą
k lu b u  powrócą z wczasów dz i- Zgłoszenia p rzy jm u je  do 15 
s ia j. Na stadionie b y ł także b. stycznj a Sekcja P iłk i Nożnej 
b ram ka rz  Pogoni, W ojciech y jjpg
Frączczak, k tó ry  pow ró c ił z za- > A  "OTO dotychczasowi zdo- 
granicy. D zis ia j portow cy będą b pucharu  „K u r ie ra ” :

n i  i  a r o n  i ¿3 m t m  ro n _ -

Wytrzymałość —
podstawą sukcesów

W  T A L L I N N I E  p r z e b y w a ł  n a  z a ­
p r o s z e n ie  ra d z ie c k ie g o  Z w ią z k u  
P ły w a c k ie g o  Je d e n  z c z o ło w y c h  t r e  
n e r ó w  a u s t r a l i j s k ic h  F o r b e s  C a r l i -  
le .  G o ś ć  a u s t r a l i j s k i  w z ią ł  u d z ia ł  
w  k o n f e r e n c j i  m e to d y c z n e j  r a d z ie ­
c k ic h  t r e n e r ó w .  M . in .  F . C a r l i le  
m ó w i ł  o  p r o g r a m ie  t r e n in g u  m ło ­
d y c h  a u s t r a l i j s k ic h  p ły w a k ó w .

„ S y s te m  s z k o le n ia  n a jm ło d s z y c h  
p ł y w a k ó w  w  A u s t r a l i i  z a k ła d a  p o ­
d z ia ł  n a  15 g r u p  w ie k o w y c h .  M . 
i n .  d z ie c i w  , w ie k u  p r z e d s z k o l­
n y m  u c z ę s z c z a ją  n a  z a ję c ia  ze  spe 
c ja ln ie  o p r a c o w a n y m  p la n e m  3— 1 
r a z y  w  ty g o d n iu .  M ło d z ie ż  s z k o ln a  
n a to m ia s t  p r z e b y w a  n a  b a s e n ie  c o ­
d z ie n n ie  z  w y ją t k ie m  n ie d z ie l.

Z a ło ż e n ie m  z a ję ć  z n a jm ło d s z y m i 
Je s t p rz e d e  w s z y s tk im  w y r o b ie n ie  
w y t r z y m a ło ś c i ,  w t e d y  to  —  m o im  
x d a n ie m  — n a  b a z ie  w y t r z y m a ło ś c i  
m o ż n a  d o s k o n a l ić  in n e  w a lo r y  p ł y  
waka —  s z y b k o ś ć , t e c h n ik ę .  M y ś lą  

ip n c e w o d n ia  z a ję ć  p r o w a d z o n y c h  
przeze m n ie  n ie  je s t  s z k o le n ie  m i ­
s t r z ó w ,  a le  s tw a r z a n ie  u  p ły w a k a  
t a k ic h  p o d s ta w ,  k tó r e  w p r z y s z ło ­
ś c i  g w a r a n t o w a ły b y  o s ią g n ię c ie  
n a jw y ż s z e j  k la s y .  P ó ź n ie js z y  t r e ­
n in g  z a w o d n ik a ,  t o  j u ż  z a z w y c z a j 
„ d a w k o w a n ie * ’ p o r c j i  k i lo m e t r ó w .  
N a j le p s i  a u s t r a l i j s c y  z a w o d n ic y  
p r z e p ły w a ją  w  c ią g u  r o k u  2200— 
3000 k m .  T y le  m .  i n .  m a ją  n a  
s w y m  k o n c ie  J e n n y  T u r r a l  i  S te -  
• fa n  H o l la n d  —  n a s i n a jw ię k s i  k a n ­
d y d a c i  d o  z ło t y c h  m e d a l i  n a  o l im -  
iPiadzie w  M o n t r e a lu ” .

trenować w  terenie, ju tro  na­
tom iast zajęcia odbywać się bę- 1968 r. Pogoń Ib  Szczecin 
dą w  sali p rzy ul. Narutow icza. 1969 r. Św ia tow id  Łobez 
W  styczniu I- lig o w c y  przebywać 1970 r. Czarni Szczecin 
będą w  Szczecinie, 2 lu tego u -  1971 r. Sokół Pyrzyce 
dają się na zgrupowanie do 1972 r. O rzeł T rzc ińsko -Z d ró j

. Udany rewanż
W  L U C E R N IE  h o k e jo w a  r e p r e ­

z e n ta c ja  P o ls k i  r o z e g r a ła  t o w a r z y ­
s k i  m e c z  ze S lo v a n e m  B r a t y s ła w a .  
Z w y c ię ż y l i  P o la c y  6:4> (3:1 , 0:2, 3:1). 
B y ło  t o  r e w a n ż o w e  s p o tk a n ie  za 
f i n a ł  t u r n i e j u  o  p u c h a r  S p e n g le ra , 

rW  k t ó r y m  P o la c y  p e c h o w o , d o p ie r o  
¡ p o  r z u ta c h  k a r n y c h ,  p r z e g r a l i  ze 
lS !o v a n e m . T y m  ra z e m  m e c z  s ta ł  
H a  z n a c z n ie  w y ż s z y m  p o z io m ie .  P o ­
l a c y  o d  p o c z ą tk u  n a r z u c i l i  d u ż e  
t e m p o ,  z d o b y w a ją c  w y r a ź n a  p r z e ­
w a g ę .  D r u g a  t e r c ja  —  to  c h w i lo w y  
k r y z y «  n a s z e g o  z e s p o łu , k t ó r y  p o ­
d e r w a ł  s ię  d o  a ta k ó w  p o d  k o n ie c  

im e c z u . P s y c h o lo g ic z n ą  b r a m k ę  d la  
im a sz  e g o  z e s p o łu  z d o b y ł  w  '47 m in .  
C a o r ic h ,  p o  c z y m  je s z c z e  d w a  g o le  

« p r z y p ie c z ę to w a ły  z a s łu ż o n e  z w y c ię ­
s t w o  n a s z e g o  z e s p o łu .

D z iś  w  B a z y le i ,  o b a  z e s p o ły  r o ­
z e g r a ją  je s z c z e ^ je d n o  s p o tk a n ie ,  p o  
;e c y m  n a sza  d r u ż y n a  u d a  s ię  d o  
;R F N , g d z ie  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  
r o z e g r a  d w a  m ię d z y p a ń s tw o w e  m e -  
•cze z r e p r e z e n ta c ją  R F N .

•  •  *
W K O L E J N Y M  m e c z u  m ię d z y n a ­

r o d o w e g o  t u r n i e j u  h o k e jo w e g o  j u ­
n io r ó w  w  L a h t i ,  r e p re z e n ta c ja  
i F in la n d i i  p o k o n a ła  P o ls k ę  3:2 (3:1, 

'*  d r u g im  m e c z u  R F N
[w y g r a ła  ze

K
S z w a jc a r ią  7:6 

T A B E L A

(2:3 , 2:2,

f .  F in la n d ia 6 p k t . 19:8
>*. S z w e c ja 5 p k t . 27:9
* .  P o ls k a 3 p k t . 10:15
i .  R F N 2 p k t . 11:20

* • .  S z w a jc a r ia  0 p k t .
*  •  *

15:30

N IE O F I C J A L N E  m is t r z o s tw a  ś w ia  
t a  m ło d y c h  h o k e is tó w ,  r o z g ry w a n e  

i w  K a n a d z ie  d o b ie g a ją  k o ń c a .  W  
t a b e l i  p r o w a d z i  K a n a d a  —  8 p k t .  
p r z e d -  Z S R R  —  6 p k t .  i  S z w e c ją  — 

¡4 p k t .  W  k o le jn y m  m e c z u  ju n io r z y  
'K a n a d y  p o k o n a l i  d r u ż y n ę  C z e c h o ­
s ło w a c j i  3 :0  a  S z w e c ja  z w y c ię ż y ła  
F in la n d ię  5:3. P o je d y n e k  K a n a d a  
<—  Z S R R  z a d e c y d u je  o  t y t u l e  m i ­
s t r z o w s k im .

G S S
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  z a - 

i w ia d a m ia ,  że w  z a k ła d a c h  T o to -  
' L o t k a  s tw ie r d z o n o :  8 r o z w .  z  5 

t r a f .  p r e m .  — w y g r a n e  p o  242 888 
z ł ,  209 r o z w .  z 5 t r a f .  z w y k ł .  — 
w y g r a n e  p o  o k o ło  9 000 z ł,  11769 
r o z w .  z  4 t r a f .  —  w y g r a n e  p o  247 
z ł ,  192 462 r o z w .  z 3  t r a f .  —  w y g r a ­
n e  p o  15 z ł.  ( I  lo s o w a n ie ) .

4 r o z w .  z  5 t r a f .  » p re m . —  w y ­
g r a n e  p o  418 778 ź ł ,  145 r o z w .  z  5 
t r a f .  z w y k ł .  —  w y g r a n e  p o  o k o ło  
11 500 z ł,  8 553 r o z w .  z 4 t r a f .  —  
w y g r a n e  p o  293 z ł,  171 438 r o z w .  z 
8 - t r a f ie n ia m i  —  jv y g r a n e  p o  14 z ł 
m  lo s o w a n ie ) .

Św inoujścia.

IŚ C IE  wiosenna pogoda spra­
w iła , że większość szczecińskich 
zespołów p iłka rsk ich  wznaw ia 
tren ing i. Zresztą duży w p ły w  
na przyspieszenie rozpoczęcia za 
jęć ma tu  także tu rn ie j p i łk a r ­
sk i organizowany przez Sekcję 
P i łk i Nożnej W FS o puchar 
„K u r ie ra ” . Im preza ta w  tym  
ro ku  rozegrana zostanie po raz 
ósmy. S ta rt nastąpi 26 stycznia 

f in a ł 9 marca. Opracowano 
ju ż  regulam in, k tó ry  w  n a jb liż ­
szych dniach dotrze do klubów . 
Zasady są podobne ja k  w  la tach 
poprzednich, wprowadzono je d ­
nak zm iany. A  w ięc w  naszej 
im prezie nie mogą uczestniczyć 
zespoły ju n io rów , dla k tó rych  
organizowany jest osobny tu r ­
n ie j zim ow y. W  V I I I  tu rn ie ju
0 puchar „K u r ie ra  Szczecińskie­
go”  mogą uczestniczyć zespoły 
występujące w  rozgryw kach l i ­
gowych oraz k las: w o jew ódz­
k ie j, m iędzy pow ia tow ej i  po­
w ia tow e j — A. W grupach 
tych zna jdu je  się b lisko  80 ze­
społów. Pierwsza runda prze­
prowadzona zostanie param i 
(mecz i rewanż — 26 stycznia
1 2 lutego). Zwycięzcy przecho 
dzą do dalszych gier. Następnie 
ro zg ryw k i prowadzone będą sy­
stemem pucharowym . O rganiza­
torzy

1973 r. G run w a ld  Choszczno
1974 r. B łę k itn i S targard. (r)

T R A D Y C Y JN Y  n a rc ia r­
sk i bieg sy lw estrow y ko­
biet rozegrany w Zakopa­
nem na dystansie 7,5 km  
w ygra ła  W ładysław a M a­
je rczyk  — na zdjęciu.

(C A F  — Sochor)

Pod wodzą Zygfryda Jaremy

Przełajowcy ścigają się 
w Szwajcarii

W  O D B Y W A JĄ C Y C H  Luksem burga i Po lski. Ponadto 
się w  S zw a jca rii „m a łych  w  wyścigach uczestniczy 6-oso- 
m istrzostwach św ia ta”  b ie - bowa grupa zawodowców z b rą - 
rze udział 4-osobowa grupa zowym  m edalistą M S Peterem 
Polaków. W raz z trenerem  Frischknechtem .
Z ygfrydem  Jarem ą prze- M iędzynarodowa kon fron ta c ja  
bywa tam  trzech zaw odni- w  S zw a jca rii ma być dla po l- 
ków : Czesław Polew iak, skich przeła jow ców  ostatn ią
Józef P y tow sk i i  M ieczy- próbą przed tegorocznym i m i-  
s ław  C ielecki. s trzostw am i świata, k tó re  odbę­

dą się ju ż  26 stycznia również 
CYKLO -CRO SS jest w  tym  w  Szw ajcarii.

i i r i r ć /> id ń u r  c i w łv l f a ' i f l  T P O rP -  ^wyścigów spotyka ją  się repre­
zentanci 11 k ra jó w : S zw ajca rii, 
CSRS, F ra n c ji A u s tr ii,  W łoch,ii pucjiarowym. w iaeuiiia- _  ’ , .. T*0 . ^ _____Dm T

postanow ili dobierać g ru -  W. B ry ta n ii,  USA, K a ady, ,

Turnieje drużyn 
spartakiadowych 

o „Puchar Miast“
OD D Z IŚ  do n iedz ie li rozgry­

wane będą w  ha li przy u l. Na­
rutow icza pó łfina łow e tu rn ie je  
p i łk i ręcznej o „P ucha r M iast”  
ju n io re k  i ju n io rów . W akc ji 
zobaczymy spartakiadowe repre 
zentacje Koszalina, Poznania, 
Z ie lonej G óry i Szczecina. D zi­
siejsze po jedynk i rozpoczynają 
się o godz. 17. W pierw szym  
meczu reprezentacja Szczecina 
walczyć będzie z drużyną Po­
znania. W  drug im  po jedynku 
dziewcząt Z ielona Góra zm ierzy 
się o godz. 18 z Koszalinem . Po 
tych spotkaniach odbędą się 
dwa mecze ju n io ró w : Szczecin 
— Z ielona Góra i Koszalin  —■ 
Poznań. W sobotę zawody będą 
kontynuow ane od godz. 16.30, a 
w  niedzie lę od godz. 10. (jg)

Olimpijska ofensywa 
skoczków austriackich

C Z O Ł Ó W K A  s k o c z k ó w  n a r c ia r s -  O b s e r w a to rz y  K o n k u r s ó w  w  O b e r  
k i c h  m a  za  so b ą  p ó łm e te k  s ta r t ó w  s td o r f ie  G a -P a  o c e n ia ją  d o ty c h c z a -  
w  T u r n ie ju  C z te re c h  S k o c z n i.  D w a  s o w y  s ta r t  n a s z y c h  r e p re z e n ta n tó w  
k o n k u r s y ,  w  O b e r s td o r f ie  i  G a r -  w  t u r n i e j u  d o ś ć  s u r o w o .  A u s t r ia c -  
m is c h - P a r te n k ir c h e n ,  p r z y n io s ły  n ie  k a  a g e n c ja  A P A  p is z e , iż  w  n a s z e j 
la d a  se n s a c je . T r iu m f o w a l i  w  n ic h  e k ip ie  je d y n ie  B o b a k  n ie  z a w ió d ł  
z a w o d n ic y ,  k t ó r y m  w c z e ś n ie j  d a w a -  o c z e k iw a ń .  P o z o s ta l i ,  a  s z c z e g ó ln ie  
n o  n ie w ie le  szan s . F o r tu n a  o r a z  K r z y s z to f ia k ,  s k a c z ą

p o n iż e j  s w o ic h  m o ż liw o ś c i.
T o n  w a lc e  n a  s k o c z n ia c h  w  R F N  

n a d a w a l i  p r z e d e  w s z y s tk im  A u s t r ia -  D z iś  d o jd z ie  d o  k o le jn e j  p r ó b y  w  
c y  W  o b u  im p r e z a c h  n a  p o d iu m  t u r n i e j u .  T y m  ra z e m  a re n ą  z m a g a ń  
s ta w a l i  r e p re z e n ta n c i  te g o  k r a j u  b id z ie  o b ie k t  w  In n s b r u c k u .  D z is ie j -  
P u e r s t l  i  S c h n a b l.  W  G a -P a  z w y -  sze z a w o d y  z a p o w ia d a ją  s ię  w ię c  
c ię ż c y  k o n k u r s u  d z ie ln ie  s e k u n d o -  n ie z w y k le  e m o c jo n u ją c o .  B ę d z ie  to  
w a l i  je g o  r o d a c y ,  k t ó r z y  ta k ż e  b y l i  b o w ie m  p ie rw s z a  p r ó b a  z m o d e r n i-  
d o ty c h c z a s  m n ie j  z n a n i  n a  m ię d z y -  z o w a n e g o  o b ie k tu  n a  g ó rz e  Is e l — 
n a r o d o w e j  a r e n ie .  O b s e r w a to rz y  t e r e n u  k o n k u r s u  s k o k ó w  n a jb l iż s z e j  
t u r n i e j u  s tw ie r d z a ją ,  że w y s o k a  f o r -  o l im p ia d y ,  
m a  s k o c z k ó w  a u s t r ia c k ic h  je s t  w y ­
n ik ie m  d o b r e g o  p r z y g o to w a n ia  ♦  •  *
p r z e d  tu r n ie je m ,  p o d c z a s  g d y  p rz e d  . . .
s ta w ic ie lo in  in n y c h  r e p r e z e n ta c j i  W c z o r a j  n a  o l im p i j s k ie j  s k o c z n i 
n ie s p r z y ja ją c a  p o g o d a  u n ie m o ż l iw i ła  w  In n s b r u c k u  o d b y ł  s ię  o f ic ja ln y  
w y k o n a n ie  o d p o w ie d n ie j  i lo ś c i  s k o -  t r e n in g .  W ś ró d  z a w o d n ik ó w ,  k t ó r z y  
k ó w .  W  e k ip ie  A u s t r i i  je s t  w ie lu  u z y s k a l i  n a jw ię k s z e  o d le g ło ś c i z n a -  
u t a le n to w a n y c h  z a w o d n ik ó w .  o  la z ł  s ię  r e p re z e n ta n t  P o ls k i  —  S ta -  
z n a c z n y c h  m o ż l iw o ś c ia c h .  F a k t  te n  n is ła w  B o b a k . U z y s k a ł  o n  w  t r z e c h  
w y d a je  s ię  je s t  z a p o w ie d z ią  o fe n -  k o le jn y c h  s k o k a c h  ( ro ż n e  d łu g o ś c i 
s y w y  o l im p i j s k ie j  z a w o d n ik ó w  te g o  ro z b ie g u )  92, 99 i  98 ra , p r z y  c z y m  
k r a j u  —  g o s p o d a rz a  n a jb l iż s z e j  z im o  te n  o s ta tn i  s k o k  b y ł  z p o d p ó r k ą .

WK o n  k u r s  n o w o r o c z n y  p o t w ie r d z i ł  N a jd łu ż s z y  s k o k  d n ia  o d d a ł 
je d n a k ,  że d o  f o r m y  p o w ra c a  e k ip a  S c h n a b l ( A u s t r ia ) ,  k t ó r y  w  d r u -  
s k o c z k ó w  N R D . Z  z a w o d n ik ó w  te -  g im  s k o k u  o s ią g n ą ł 101 m . N a  o d -  
g o  k r a ’ u  n a jw ię k s z e  d o ty c h c z a s  w r a  le g ło ś ć  100 m  s k o c z y ł  w  d r u g ie j  p r o  
ż e r ie  p o z o s ta w ił  R a in e r  S c h m id t ,  b ie  je g o  r o d a k  R a c h le r .  P ro w a d z a -  
W y ra ź n ie  p o p r a w ia  s w ą  d y s p o z y c ję  c y  p o  d w ó c h  k o n k u r s a c h  ih r e r s t l  
d w u k r o t n y  m is t r z  ś w ia ta  H a n s  —  ( A u s t r ia )  m ia ł  s k o k i  d łu g o ś c i  89,5, 
G e o rg  A s c h e n b a c h ,  - k tó r y  w  łą c z n e j  96,5 i  97 m .
k la s y f i k a c j i  p o  k o n k u r s ie  w  G a -P a  ______________________ ____________________
a w a n s o w a ł z 20 n a  8 p o z y c ję .

Z a s k o c z y ła  s w ą  d o b r ą  p o s ta w ą  w  
t u r n i e j u  m ło d a  e k ip a  r a d z ie c k a .  W  
t y m  w y r ó w n a n y m  z e s p o le  n a j l e p ­
sze r e z u l t a t y  d o ty c h c z a s  o s ią g a  K a ­
l i n in .  W  p o z o s ta ły c h  z e s p o ła c h  u m ie  
ję tn o ś c i  p o s z c z e g ó ln y c h  z a w o d n ik ó w  
są z r ó ż n ic o w a n e .  N o r w e g  S a e t re , 
F in  Y l i a n t i l a ,  a t a k ż e  S ta n is ła w  
B o b a k  u z u p e łn ia ją  s k ła d  c z o łó w k i.  
X X I I I  e d y c j i  T u r n i e j u  C z te re c h  
S k o c z n i.

J E R Z Y  S T E C K IW  W  H U T N IK U

J E R Z Y  S T E C K IW  b y ły  t r e n e r  
k r a k o w s k ie j  „ W i s ł y ” , ro z p o c z ą ł 
p r a c ę  w  k r a k o w s k im  „ H u t n ik u ” . P i ł  
k a r z e  „ H u t n ik a ”  w y s tę p u ją  w  l id z e  
o k r ę g o w e j ,  z a l ic z a n i  są d o  czo ­
łó w k i  o k r ę g u  k r a k o w s k ie g o  i  m a ją  
p o w a ż n e  sza n sę  u z y s k a n ia  a w a n s u  
d o  I I  l i g i .

W  Cheyers najlepszym  okazał 
się zawodowiec Frischknecht, a 
P o lew iak (m im o pechowego star 
tu) za ją ł V  miejsce. N iestety, w  
trakc ie  tego wyścigu bolesny u - 
padek m ia ł C ie lecki i  jego s ta rt 
w  ko le jnych  wyścigach je s t ra ­
czej w ykluczony. Zw ycięstwem  
Frischknechta zakończył się 
rów nież trzeci wyścig, a na jlep ­
szy z P o laków  Po lew iak w y ­
w a lczy ł X I I I  miejsce. Również 
w  czw arte j im prezie najlepszym  
okazał się F rischknecht. Agen­
cje nie podały m iejsc Polaków.

T rudno  oczywiście oceniać 
szanse naszych ko la rzy po k ilk u  
pierw szych imprezach. W ydaje 
się jednak, że Polacy wychodzą 
obronną ręką z te j p róby sił. 
Zwłaszcza, że trener O le jn iczak 
po lec ił naszym reprezentantom  
by nie s ta ra li się zwyciężać za 
wszelką cenę. Szczyt fo rm y 
prze ła jow cy m ają osiągnąć do­
p iero za dwa tygodnie i całą 
gamę swych um iejętności po­
kazać podczas m istrzostw  św ia­
ta. (d)

Plebiscyt sportowy

Nagrody czekają 
na Czytelników

N A SZY C H  C zyte ln ików , 
k tó rzy  w y losow a li nagrody 
za udzia ł w  konku rs ie -p le - 
biscycie na 10 najlepszych 
sportowców i  trzech n a j­
lepszych trenerów  Ziem i 
Szczecińskiej w  1974 r.,
in fo rm u je m y  iż odbierać je 
można od pon iedzia łku 6 
bm. w  sekretariacie „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego”  pi. 
H o łdu Pruskiego 8, I I I  
p ię tro  pok. 53.

POKRÓTCE
G D Z IE  O D B Ę D Z IE  S IĘ  M E C Z  

O  S Z A C H O W E  
M IS T R Z O S T W O  Ś W IA T A ?

P R Z E D S T A W IC IE L  M ię d z y n a r o ­
d o w e j  F e d e r a c j i  S z a c h o w e j ( F ID E |  
o ś w ia d c z y ł  w  A m s te rd a m ie ,  że  t r z y  
m ia s ta :  M e k s y k ,  M e d io la n  1 M a n i­
la  z g ło s i ły  sw e  k a n d y d a t u r y  d o  o r ­
g a n iz a c j i  f in a ło w e g o  m e c z u  o  t y ­
t u ł  s z a c h o w e g o  m is t r z a  ś w ia ta  m ię ­
d z y  o b r o ń c ą  t y t u ł u  —  B o b b y  F i ­
s c h e re m  (U S A )  o r a z  c h a l le n g e re ra  
—  A n a to le m  K a rp o w e m  (Z S R R ).

Z g o d n ie  2 r e g u la m in e m  f in a łu  
m is t r z o s tw  ś w ia ta ,  d w a j  z a in te r e s o ­
w a n i  s z a c h iś c i m u s z ą  p o r o z u m ie ć  
s ię  w  s p r a w ie  m ie js c a  f in a ło w e g o  
m e c z u  d o  3 lu te g o  b r .  O s ta te c z n a  
d e c y z ja  F ID E  o g ło s z o n a  b ę d z ie  ł t  
lu te g o  b r .

Z W Y C IĘ S T W O  H IN T E R S E E R A

W  A U S T R IA C K IE J  m ie js c o w o ś c i  
L a n e g n w a n g  r o z e g r a n y  z o s ta ł s la ­
lo m  s p e c ja ln y ,  o b ję t y  p u n k t a c ją  
F IS . Z w y c ię ż y ł  A u s t r ia k  H in t e r -  
s e e r , k t ó r y  w  o b u  p r z e ja z d a c h  
m ia ł  n a j le p s z e  c z a s y . W y p r z e d z i ł  
o n  s w y c h  r o d a k ó w  H a u s e ra  i  H e i­
d e g g e ra  —  o 0,82. J e d e n  z f a w o ­
r y t ó w  z a w o d ó w  S z w e d  S te n tn a r k  
n ie  s ta n ą ł  n a  s ta re de .

1 3 - L E T N IA  u c z e n n ic a  z T b i l i s i  
M a ja  C z ib u rd a n id z e  z d o b y ła  k o le j ­
n e  c e n n e  t r o f e u m  s z a c h o w e . T a  
r e w e la c y jn a ,  u t a le n to w a n a  s z a c h is t-  
k a  je s t  j u ż  p o s ia d a c z k ą  t y t u łu  
m ię d z y n a r o d o w e j  m is t r z y n i  w  sza ­
c h a c h . O s ta tn io  C z ib u rd a n id z e  je s z ­
cze  r a z  z a d e m o n s tr o w a ła  s w ą  w y ­
s o k ą  k la s ę :  W y g r a ła  s i ln ie  o b s a d z o ­
n y  t u r n i e j  o  t y t u ł  m is t r z a  t b i l i s -  
k ie g o  p a ła c u  s z a c h o w e g o  w  k o n k u ­
r e n c j i . . .  m ę ż c z y z n . W  t u r n ie ju  
u c z e s tn ic z y ło  d w ó c h  m is t r z ó w  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  i  s ie d m iu  k a n d y d a ­
tó w .  M ło d z iu t k a  s z a c h is tk a  z g r o m a ­
d z i ła  10.5 p k t .  n a  12 m o ż l iw y c h  
i  p o k o n a ła  o b y d w u  m is t r z ó w .

Z IE L O N A  L I G A  P I Ł K A R S K A

W  T Y M  R O K U  ru s z ą  p e łn ą  p a rą *  
n o w e  r o z g r y w k i  w  n a jp o p u la r n ie j ­
s z e j d y s c y p l in ie  —  p i łc e  n o ż n e jv  
B ę d z ie  to  c h y b a  n a jb a r d z ie j  m a s o ­
w a  im p r e z a .  M o w a  o tz w .  „ z ie lo ­
n e j  l id z e ”  c z y l i  c y k l ic z n y c h  ro z ­
g r y w k a c h  p i ł k a r s k i c h  d la  s z k ó ł 
w ie j s k i c h  w  k a ż d e j  g m in ie .  T o c z y ć  
s ię  b ę d ą  t y l k o  n a  s z c z e b lu  g m in ­
n y m , a z w y c ię z c ą  z o s ta je  te n  z e ­
s p ó ł s z k o ln y ,  k t ó r y  z g r o m a d z i  n a j ­
w ię c e j  p u n k t ó w .
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P IĄ T E K ,
3 ST Y C Z N IA

D ZIŚ :
Danuty, Genowefy 

JUTRO :
Tytusa, Eugeniusza

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  duże, 

temp. do 7 st. W ia try  u- 
miavk<xwane, zachodnie.

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k o ło  1029,3 m i l ib a r a  
(772,1 m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie l k i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I  —  „ B a l  u  S a lo m o n a ”  g.
19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ G r z e c h ”  g. 
19.30; Z A M E K  —  k o n c e r t  o r g a n o w y  
g . 19.30.

D E L F I N  ( te l.  468-78) „ S z a le ń s tw o  
m iło ś c i ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
n o r w .  1. 18 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) :  w  so ­
b o tę  g . 22.45 „ Is a d o r a ”  a n g . 1. 15; 
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ N ie  m a  r ó ż y  
b e z  o g n ia ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 —  p o i. 1. 15 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ N a  b ia ­
ł y m  k o n iu ”  g . 13.30, 16, 18, 20 — 
w ę g . 1. 15; s o b o ta : „ T a je m n ic z y
b lo n d y n  w  c z a r n y m  b u c ie ”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18, 20 — f r .  1. 15; 
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ P ię ć  ła tw y c h  
U tw o r ó w ”  g. 15.30, 18, 20.30 —  U S A
—  1. 15; s o b o ta : „ D n i  m iło ś c i ”  g .
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  m e k s y k .  
1. 15; P O L O N IA  ( te l.  218-34) „ O s o ­
b l iw a  m iło ś ć ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30
—  w ł .  1. 15; s o b o ta : „ R a jd o w a  s y m ­
p a t ia ”  g . 10, 15.30, 18 — C S R S  — 
1. 15: „12  k r z e s e ł”  g . 13: „ U m r z e ć  
z m iło ś c i ”  g . 20.15 —  f r .  1. 18: P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) „ S u t je s k a ”  g . 15.30: 
„ Z o n a  d la  A u s t r a l i j c z y k a ”  g . 18, 20
—  p o i.  p a n o r a m .:  „ Z a b ó jc y ”  g . 22
—  U S A  —  1. 18; s o b o ta : „ B a jk a  o 
l i s im  o g o n ie ”  g . 9.30; „ S u t je s k a ”  g.
10.30, 13, 15.30 — ju g .  p a n o r a m . „ Z o ­
n a  d la  A u s t r a l i j c z y k a ”  g . 18, 20 — 
p a n o r a m .:  „ S k r a d z io n e  p o c a łu n k i ”  
g. 22 —  f r .  1. 18: D D K  ( P o m o rz a n y )  
„ P o r o z m a w ia jm y  o  k o b ie ta c h ”  g . 17, 
19.15 —  U S A  — p a n o r a m . 1. 18: Z A ­
M E K  —  „ N ie s z c z ę ś c ia  A l f r e d a ”  g ,  
1 8 —  f r . ;  P R O M IE Ń  —  „ P o r w a n ie ”  
g . 16, 18.10, 20.20 — f r . - w ł .  1. 15: 
M A R S  — „ O p o w ie ś ć  w  c z e r w ie n i ”  
g . 17, 19.30 — p o i.  1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ A f e r z y s t a ”  g. 
17:30, 19.30 — ra d ź . p a n o r a m . 1. 15; 
M E W A  (Ż e le c h o w o )  „ T a ś m y  p r a w ­
d y ”  g . 18 —  U S A  — 1. 15; H U T N IK  
(S to łc z y n )  „ D z ik ie  d z ie c k o ”  g . 17, 19
—  f r .  1. 15: B A J K A  (P o lic e )  „ N ie  
b ę d ę  c ię  k o c h a ć ”  g . 17, 19 —  p o i. 
1. 15: S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ Z b r o d ­
n ia  w  k lu b ie  t e n is o w y m ”  g . 17, 19
—  p a n o r a m . 1. 18; Z A T O K A  (N o w e  
W a r p n o )  „ F r o n t  w y z w o le n ia ”  g.
16.30 — p o i . ;  S y b ir a c z k a ”  g . 18 —
r a d ź .  p a n o r a m .:  S T O K R O T K A
( S m ie r d n ic a )  „ P o d r ó ż e  z J a k u b e m ”  
g . 19 — w ę g . 1. 15: T P P R  — Iw a n  
W n s l l je w ic z  z m ie n ia  z a w ó d ”  g . 18.
20 —  r a d ź . ;  D A R  ( S ta rg a r d )  „ N o n a ”  

g . 18. 20 —  b u łg .  1. 15: I N A  ( S ta r ­
g a r d )  „ K o n f o r m is t a ”  w ł . - f r .  1. 18: 
M E G A W A T  ( D o ln a  O d ra )  „P o c z e ­
k a m ,  a ż  z a b i je s z ”  g . 19.30 —  C S R S
—  1. 15: W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ W d o ­
w a  C o u d e rc ”  f r .  1. 15; R O B O T N IK  
( P y r z y c e )  „ P u ła p k a  n a  g e n e r a ła ”  
ju g .  1. 15.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k ą  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I IT — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  w  z b io ra c h  
M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  S z c z e c in ie :  
M a la r s tw o  p o ls k ie ,  w ła d z tw o  k s ią ­
ż ą t  p o m o r s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — G o b e lin y  L u b o ­
m i r y  S k u ls k ie j ;  P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p r z e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  
m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  
s ta t k ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i 
m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im :  
W -y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i  g. 
9— 15; 13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a
2 — m a la r s tw o  i  r y s u n e k  A n d r z e m  
S k o ta re z a k a  (P o z n a ń ) ;  m a la r s tw o  
J a n a  B o c ią g i;  T E A T R  P O L S K I  
S c e n o g r a f ia  te a t r a ln a  i  f i lm o w a  
L i d i i  i  J e rz e g o  S k a rż y ń s k ic h .

(R E P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  N E U R O L O -

G I A  —  A r k o ń s k a ;  D E R M A T O L O ­
G IA  —  P o m o r z a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 10—7; D O R O S Ł Y C H  — a l .  W o j ­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g . 7—18 i  od  
19 d o  7 ; N A D  O D R Ą  18 — g . 15—8; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  _  a l .  P ia ­
s tó w  1 —  g . 20—8.

A P T E K I

N R  47 — a l .  W y z w o le n ia  11 —  te l.  
422-46; N R  52 —  K r z y w o u s te g o  7a — 
te l .  366-73; N R  48 —  L e le w e la  1 — 
te l.  726-24; N R  10 —  G l i n k i ;  N R  11 — 
D ą b ie .

IN F O R M A C J E

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A :  460-21; 
P o c ią g i p r z y je ż d ż a ją c e  — 934; P o ­
c ią g i  o d je ż d ż a ją c e  — 933.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
50, te l .  428-32, g . 9—20.

P R O G R A M  P O L S K I

14.55 N U R T . 15.30 S p ra w o z d a w ­
c z y  m a g a z y n  s p o r to w y .  16.30 D z ie n ­
n i k  T V  (k o l. ) .  16.40 „ P o r a  n a  T e ­
le s fo r a ” . 17.15 T u r y s t y k a  i  w y p o ­
c z y n e k .  17.40 P r z e w o d n ik  m ło d e g o  
t u r y s t y .  18 P o ra d n ia  m ło d y c h .  18.20 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.40 
F a k t y ,  o p in ie ,  h ip o te z y  —  j a k  p o d ­
p a t r y w a ć .  19.20 D o b ra n o c  ( k o l. ) .  
19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  20.20 W i ­
d o w is k o  p o e t y c k ie  „ G u i l la u m e  A p o -  
l l in a i r e ” . 21.15 P a n o ra m a  ( k o l. ) .  21.55 
S p o r t .  22.10 J a p o ń s k i  p r o g r a m  ro z ­
r y w k o w y  „ D z ie w c z ę ta  z O s a k i”  
( k o l . ) .  22.55 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

17 L e k c ja  j .  n ie m ie c k ie g o .  17.25 
„ W ś r ó d  s ta r y c h  k s ią ż e k  i  e x l i b r i -  
s ó w ” . 17.55 Z  s e r i i  „ Ś w ia t ,  k t ó r y  
n ie  m o ż e  z a g in ą ć ”  ( k o i. ) .  18.20 K la ­
s y c z n e  d u e t y  — r a d z ie c k i  p r o g r a m  
b a le to w y .  19 05 P r z e ja z d e m  w  R o t­
te r d a m ie .  19.20 D o b ra n o c  ( k o l. ) .  19.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  20.20 Ś c ie ż k a  
ż y c ia .  20.35 N U R T . 21.05 „24  g o d z i­
n y ”  ( k o l. ) .  21.15 „ C z e k a m y  n a  c ie ­
b ie ”  — f i l m  ra d ź . 22.45 L e k c ja  j .  
r o s y js k ie g o .

S O B O T A

6 30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .  10 
F i lm  ra d ź . „ C z e k a m y  n a  c ie b ie ” . 13 
i  13.35 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 14.40 
R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a .  14.50 F i lm .  
15.15— 24.00 „ S tu d io  2”  — w  t y m  o 
g . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l . ) ,  i  g . 19.30 
M o n i t o r  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

16.35 S p o tk a n ie  ze s z tu k ą  ( k o l . ) .  17.20 
P r o g r a m  T V  C S R S  „ K i e d y  u m i lk n ą  
b r a w a ” . 17.55 „ S z k o ln y  a u to b u s ” . 
18.25 Z  k a m e rą  p rz e z  ś w ia t ”  ( k o l. ) .  
19.20 D o b ra n o c  ( k o l. ) .  19.30 M o n it o r  
( k o l. ) .  20.20 O p e r e t k a  S t . M o n iu s z k i  
„ L o t e r y a ” . 21.35 F i lm  U S A  „ K ie d y  
w i l k  s ie  z a ś m ie je ”  — w e s te r n .  22.15 
D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  22.35 S p o r t .

U W A G A :  T V  z a s t rz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  16 W ie t ­
n a m s k i  f i l m  d o k u m e n ta ln y .  16.35 
F i lm y  r y s u n k o w e .  17 M o z a ik a  
m u z y c z n a . 17.25 W ia d o m o ś c i.  17.30

W id o w is k o  d la  d z ie c i .  18 G im n a s ty ­
k a . 18.10 P e d a g o d z y  —  p e d a g o g o m  
18.35 F i lm y  a m a to r s k ie .  18.50 P o z d r o ­
w ie n ia  T v  d z ie c ię c e j.  19 G r o te s k a  
„ P r z y g o d y  z R id o l in o ” . 19.25 P r o g ­
n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a .  20 F i lm  T V  
„ F o r t  n a d  r z e k ą  B o b r z ą ” . 21.25 M a ­
g a z y n  k u l t u r a ln y .  22.15 K r o n ik a .
22.30 F i lm  f r .  „ P a u l in a  1880” . 0.15 
W ia d o m o ś c i.

S O B O T A

7.55 L e k c ja  j .  r o s y js k ie g o .  8.30 G im ­
n a s ty k a .  8.40 P r o g r a m  d la  w s i.  9.25 
K r o n ik a .  10 „ C z a r n y  w i l k ”  —  f i l m  
C S R S . 11.30 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  12.15 
W ia d o m o ś c i.  12.20 S p o r t .  13.05 P r o ­
g r a m  z  R o s to c k u .  14 „ H is t o r ia  Z a m  
k u  K r ó le w s k ie g o  w  W a r s z a w ie ” .
14.30 F i lm y  r y s u n k o w e .  14.55 W ia ­
d o m o ś c i.  15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  
16.50 „ G d z ie  le ż y  O r a n ie n b u r g ” . 17.: 
W ia d o m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 T e le  
r e k la m a .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o  
n ik a .  20 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  21.30 
K r o n ik a .  21.45 F i lm  k r y m .  „ J e d n a  
c y f r a ” . 23.20 W ia d o m o ś c i.

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 22, 23. 
15.05 L i s t y  z P o ls k i.  15.10 M u z y k a  
F . M e n d e ls s o h n a . 16.10 P r o p o z y c je  
d o  L i s t y  P r z e b o jó w .  16.30 A k t u a l ­
n o ś c i k u l t u r a ln e .  16.35 C ie k a w o s tk i  
„ P o ls k i c h  N a g r a ń ” . 17 R a d io k u r ie r .  
17.20 P io s e n k i  z  u ś m ie c h e m . 17.35 
W a lc e  F r .  L e h a r a .  18.25 N ie  t y l k o  
d la  k ie r o w c ó w .  18.30 P r z e b o je  n o n -  
s to p . 19.15 G w ia z d y  e u r o p e js k ic h  
e s t ra d .  19.45 K u p ić  n ie  k u p ić .  20 
F e l ie to n  l i t e r a c k i .  20.15 M u z y c z n y  
k a le jd o s k o p .  21 B iu r o  L is tó w  o d p o ­
w ia d a .  21.10 Z a p o m n ia n e  p r z e b o je .
21.35 K o n c e r t  be z  b i le tu .  22.15 E le ­
m e n ty  h in d u s k ie  w  m u z y c e  ro z ­
r y w k o w e j  i  ja z z o w e j.  22.35 O d  r a g ­
t i m e ^  d o  r o c k  a n d  r o i ła .  23.05 K o ­
r e s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  23.10 S p o t 
k a n ie  z ja z z e m . 0.07— 5 P r o g r a m  
n o c n y  ze  S z c z e c in a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I :  13.30, 18.30, 21.49,
23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.

14.35 P o ls k a  m u z y k a  o p e ro w a . 15 
P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y .  15.40 „ A m a ­
to r s k ie  z e s p o ły  p r z e d  m ik r o fo n e m ” . 
16 S t u d iu m  w ie d z y  p o l i t y c z n o -s p o ­
łe c z n e j .  16.15— 17.25 S z c z e c in  U K F .  
16.25 „ S ia d y  n a  b rz e g u  m o r z a ” . 17 
P r z e g lą d  A k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a .
17.15 P r z y  m u z y c e  o  m u z y c e . 18.40 
L u d z ie  w ś ró d  k t ó r y c h  ż y je m y .  19 
U t w o r y  A .  W e b e ra . 19.15 L e k c ja  j .  
a n g ie ls k ie g o .  19.30 K o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y .  20.25 D y s k u s ja  l i te r a c k a .  
20.44 D .c . k o n c e r tu .  22.09 S p o r t .
22.16 M a g a z y n  s tu d e n c k i .  23.15 S o ­
n e ty  P e t r a r k i  z m u z y k ą  F r .  L is z ta .
23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie ?  23.40 
Ś p ie w a  c h ó r  k a m e r a ln y  „ C a n to r e s  
M in o r e s  , .B ra t is la v ie n s e s ” .

P R O G R A M  I I I

15.10 P r z e d s ta w ia m y  z e s p ó ł S p a rk a . 
15.30 P e r u w ia ń s k ie  p r e z e n ta c je  P o ­
la k ó w .  15.50 P o c z tó w k a  d ź w ię k o w a  
z K u b y .  16.05 A l b e r t  N ic h o la s  w  
P ra d z e . 16.30 „ O d c ie ń  c is z y ” . 16.45 
„ N a s z  r o k  75” . 1T.05 „622 u p a d k i  B u n -  
g a ” . 17.15 K ie rm a s z  p ł y t .  17.40 P o r ­
t r e t  tw ó r c y .  18‘ M u z y k o b r a n ie .  18.30 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h  18.45 T y lk o  
p o  h is z p a ń s k u .  19 „ Z ie m ia  o b ie c a ­
n a ” . 19 35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  
20 W ś ró d  u s a r z y  i  p a n c e r n y c h .  20.25 
B lu e s  w c z o r a j  i  d z iś . 20.50 I l u s t r o ­
w a n y  m a g a z y n  a u to r ó w .  21.50 O p e ­
r a  ty g o d n ia .  22 F a k t y  d n ia .  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  23 
C h w i la  p o e z j i .  23.05 K o n c e r t  t y l k o  
d la  m e lo m a n ó w . '

WZS „O Ś W IA T A “  W  SZCZECIN IE, 
ul. Podgórna 63 te l. 379-29

organizuje ku rsy:

N iedzie lny —  na ty tu ł m is trza  I  czeladnika:
— m urarz, m alarz, tynka rz , zbro ja rz, betoniarz, h y d ra u lik  

ślusarz, tokarz, frezer, spawacz, e lektrom onter, e lek tro ­
m echanik, m echanik samochodowy, m echanik s iln ikó w  
spalinowych, kucharz, piekarz, ke lner, cu k ie rn ik , sto­
la rz, cieśla, tap icer, kraw iec, rad iom echan ik , fo tog ra f, 
fry z je r, palacz k o tło w y  c.o.

Przyuczające do zawodu:
— spawanie e lektryczne i  gazowe, palaczy c.o.

D la potrzeb w łasnych:
—  k ro ju  i  szycia, dz iew iarstw a maszynowego, brydża, k o ­

sm etyk i i  masażu.
D la  zakładów pracy:

— BH P I  i I I  stopnia oraz w ym ienione w yże j.
5372-K

U D Z I E L A M  k o r e p e ty c j i  
m a te m a ty k a .  f i z v k a  — 
te l.  465-41. 20087-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
ca o p ie k u n k a  d o  1.5- 
ro c z n e g o  d z ie c k a .  W ia ­
d o m o ś ć  O f i a r  O ś w ię c i­
m ia  36/9 lu b  t e l .  204-03.

199B5-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P I Ę  M -3  w ła s n o ś c io ­
w e  lu b  m a ły  d o m e k .  
D z ie ln ic a  o b o ję tn a .
O f e r t v  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  19776.
P A R C E L Ę  b u d o w la n a ,  
o g ró d  w a r z y w n o - o w o c o ­

w y  lu b  p o le  o r n e  k u ­
p ie  w  S z c z e c in ie  lu b  
o k o l ic y .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  20077.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
n e  — te l.  272-60 S m ie -  
c h o w s k i .  19115-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  — te l.  459-59 Ł a -  
z a r o n e k .  18288-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
n e  — te l.  25-814 S ła ­
w iń s k i .  18647-G
P O G O T -O -W IE  T e le w iz y j ­
n e  —  te l .  89-213 P a r y ­
s k i .  18261-G
D O K O N U J Ę  p rz e w o z u  
m e b li  i  p r z e p r o w a d z k i  
w ła s n y m  s a m o c h o d e m . 
T e l .  743-02. 29103-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j -

Pracownicy poszukiwani
M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo K o m un ikacy jne  
w  Szczecinie za trudn i w  celu przyucze­
n ia  do zawodu k ie row cy i uzyskan ia p ra ­
w a jazdy kat. „D m ”  upraw nia jącego do 
prowadzenia autobusów mężczyzn w  w ie ­
k u  od la t  24—40. Wymagane jes t w ykszta ł 
cenie m in im u m  podstawowe, uregulow any 
stosunek do służby w o jskow ej, pozytywne 
w y n ik i badań le karsk ich  i psychologicz­
nych oraz niekaralność. D la  osób samot­
nych spoza Szczecina posiadam y kw a te ­
ry  pryw atne. Bliższych in fo rm a c ji udziela 
Ośrodek S zko leniow y Szczecin, ul. K. K o ­
lum ba 86, pok. 15, tel. 426-11 w ew n. 10.

5468-K I

n e  — te l.  367-18. E d w a r d  
D y d o . 18560-G
1 L IS T O P A D A  1974 r .
n a  r o g u  u l .  P o n ia to w ­
s k ie g o  —  M ic k ie w ic z a  
p r z y  w y s ia d a n iu  z a u to ­
b u s u  u le g ła  w y p a d k o ­
w i  s ta ru s z k a .  Ś w ia d k ó w  
p r o s im y  o s k o n ta k to ­
w a n ie .  Z o f ia  B a r a n ia k .  
T r e n to w s k ie g o  47.

20220-G

K U P N O

M O T O R O W E R  „ J a w a ”  
M -2 0 . n o w y  — k u p ię .  
S z c z e c in , u l .  C z e s ła w a  
7 48. 20075-G

S P R Z E D A M  k o c io ł  m ie ­
d z ia n y  d o  g r z a n ia  w o ­
d y  100 1. n a  g e z . T e l.  
739-07. 20074-G

L O K A L E

D W IE  p a n ie n k i  D oszu ­
k u ją  p o k o ju .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  20068.
P I L N IE  D o s z u k u ję  sa ­
m o d z ie ln e g o  p o k o ju  z 
k u c h n ia .  O fe r t y  B i u n  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  20'»7O. 
M IF .S Z K A N IE  M -2  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
k u n ię  lu b  z a m ie n ię  za 
s a m o c h ó d  W a r tb u r g  353. 
O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  20084. 
B Y D G O S Z C Z  — c e n ­
t r u m .  s p ó łd z ie lc z e  M -3 , 
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie .  O f e r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
19968.
M IE S Z K A N IE ,  3 p o k o ­
je ,  s ło n e c z n e  I  p ię t r o ,  
d o b r a  lo k a l iz a c ja  P o -

g o d n o  —  s p rz e d a m  lu b  
z a m ie n ię  n a  M - l  W a r ­
s z a w a . O fe r t y  z c e n ą . 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  19973.
D W A  p o k o je  ze w s p ó l­
n a  k u c h n ią ,  I  p ię t r o ,  
c e n t r u m ,  z a m ie n ię  n a  
r ó w n o r z ę d n e  s a m o d z ie l­
n e . W a r u n k i  d o  u z g o d ­
n ie n ia .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  19977. 
M -5  s p ó łd z ie lc z e , 4 p o ­
k o je ,  c z w a r te  p ię t r o ,  za 
m ie n ie  n a  d w a  o d d z ie l - ' 
n e  m ie s z k a n ia :  M -3 ,
d r u g ie  m o że  b y ć  s ta re  
b u d o w n ic tw o .  K .  K r ó ­
le w ic z a  17/15 p o  g o d z . 
17. 19985-G
S A M O T N A  p a n i  z  2- 
le t n im  s y n k ie m  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o  n a  o k r e s  p ó ł  r o ­
k u .  m o ż e  b y ć  n ie u m e -  
b lo w a n y .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  20012. 
M -2  k o lo  K a to w ic  o ra z  
M -3  S z c z e c in , c e n t r u m ,  
z a m ie n ię  n a  w ię k s z e  
lu b  p ó ł  d o m u  w  S zcze ­
c in ie .  O fe r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  20013. 
3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie ,  k o m fo r t o w e ,  te le ­
fo n  w  ś r ó d m ie ś c iu ,  za ­
m ie n ię  n a  2 m ie s z k a n ia  
je d n o -  i  d w u p O k o jo w e .  
S z c z e g ó ło w e  o f e r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
20018.
M -3  ś r ó d m ie ś c ie  o d n a j-  
m e  na  6 m ie s ię c y , c z ło n  
k o w i  s p ó łd z ie ln i  m ie s z ­
k a n io w e j.  O f e r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  20021. 
D W A  m ie s z k a n ia  M -2  z 
te le fo n e m , z a m ie n ię  n a  
m ie s z k a n ie  M -3  n a jc h ę t ­
n ie j  na  P o m o rz a n a c h . 
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
20043.
B A R L IN E K  — k w a te r u n  
k o w e  m ie s z k a n ie ,  3 p o ­
k o je ,  k u c h n ia  z w y g o ­
d a m i.  c .o ., g a ra ż , te le ­
fo n .  z a m ie n ię  n a  m n ie j ­
sze w  S z c z e c in ie .  W a r u n  
k i  d o  u z g o d n ie n ia .  W ia ­
d o m o ś ć : S z c z e c in , te l.  
265-37. d o  15. B a r l in e k ,  
te l.  596. p o  15. 20041-G
R A D O M  — M -2 , n o w e  
b u d o w n ic tw o  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S z c z e c i­
n ie .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  20049. 
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  
W ie rz b o w a  125. 20052-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  z a o p ie k u je  s ię  s ta r  
sza  o s o b a  w  z a m ia n  za 
m ie s z k a n ie .  O f e r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
20056.
O F IC E R  P M H  z ż o n ą
s tu d e n tk a  m e d y c y n y  
( b e z d z ie tn i)  p o s z u k u je  
s a m o d z ie ln e g o  m ie s z k a ­
n ia  w z g lę d n ie  " p o k o ju  z 
w y g o d a m i p r z y  k u l t u ­
r a ln e j  s ta rs z e j r o d z in ie ,  
te l .  204-59. 20058-G

Z G U B Y
28 G R U D N I A  z g u b io n o  
d a m s k i  z e g a re k  z b r a n ­
s o le tk a .  P r o s i  s ie  u c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  o  z w r o t  
z g u b *  za w y n a g r o d z e ­
n ie m  te l.  715-77.

20277-G
27 G R U D N IA  z g u b io n o
z ło t y  k o lc z y k  n a  t r a s ie  
od  D l. L e n in a ,  d o  a l .  M . 
B u c z k a .  U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  o ro s z ę  o z w r o t  
z g u b y  za w y s o k im  w y ­
n a g ro d z e n ie m . U l .  S ło ­
w a c k ie g o  13 11.

20248-G
22 G R U D N IA  p r z y  a l.  
P ia s tó w  z g in a ł  p ie s  k o ­
lo r u  p ło w e g o ,  p o d o b n y  
d o  s z o ic a  —  n ie c o  
m n ie js z y .  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p r o s im y  o 
w ia d o m o ś ć  te le fo n ic z n ą  
n a  n r  T-'S-St. Z w r o t  za 
w y n a g r o d z e n ie m .

20222-G
Z G IN Ę Ł A  s u c z k a  r a s y  
p e k iń c z y k  b ia ła  w  c z a r ­
n e  ła t y .  P ie s  je s t  w  
t r a k c ie  le c z e n ia . O d p ro ­
w a d z ić  za w y n a g r o d z e ­
n ie m . U l .  O f ia r  O ś w ię ­
c im ia  34/13. 20210-G
Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
s to c z n io w a  n a  n a z w is k o  
A d a m  B r z ę k .  20089-G 
31 G R U D N IA  74 r .  z g u ­
b io n o  w ię k s z a  i lo ś ć  p ie ­
n ię d z y  n a  p ę t l i  a u to b u ­
s o w e j w  P o d ju c h a c h .  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o ­
szę o z w r o t  z g u b y  za 
w v n a g r o ^ z ° n ie m .  K r y ­
s ty n a  J a ż d ż e w s k a . W ie ł  
e o w o . B a ł t y c k a  22a.

Z A R Z Ą D  W O JE W Ó D ZKI 
TO W AR ZYSTW A 

W IE D Z Y  POW SZECHNEJ 
W  SZCZECIN IE

ogłasza zapisy
kandydatów  na ku rsy języków :

—  RO SYJSKIEG O ,
— A N G IE LS K IE G O ,
—  FR ANC USKIEG O ,
— N IE M IE C K IE G O ,
—  SZW EDZKIEG O ,
—  H IS Z P A Ń S K IE K O ,
—  ESPERANTO 

I  IN N Y C H .

W yk ła d y  odbywać się będą w  Szko­
le  Podstawowej n r 61 p rzy u lic y  
3 M a ja  oraz w  szkole n r  63 przy 

u lic y  G rodzkie j.

K u rsy  języków  p rzygotow u ją  słucha­
czy do egzaminu państwowego.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i in fo rm a c ji 
udziela Zarząd W ojew ódzki TW P w  
Szczecinie, u l. O brońców S ta lingra­
du 11, I I  p ię tro , codziennie od godz. 

8— 16, n r te le fonu — 444-58.
Zajęcia rozpoczną się w  m iesiącu 
styczniu 1975 r. i odbywać się będą 
2 razy w  tygodn iu  w  godzinach po­

południow ych.
5623-K

30 g rudn ia  1974 r. 
zm arł nasz Kolega

Mieczysław Placek
W yrazy szczerego współczucia 

Rodzinie Zm arłego

składają :

Zarząd, Rada Zakładow a i 
w spó łpracow nicy ze Szczeciń­
sk ie j S półdzie ln i Pracy T rans- 
portow o-P rze ładunkow e j w  

Szczecinie.

D y re k to r Zarządu Z ie len i M ie jsk ie j 
inż.

D Ą B R O W S K IE J 
w yrazy  głębokiego współczucia 

z powodu śm ierci 
M A T K I

składają :
Pracow nicy Zarządu 

Z ie len i M ie jsk ie j

Koledze
Z Y G M U N T O W I 

K O W A LE W S K IE M U  
w yrazy  serdecznego współczucia 

z powodu śm ierci 
Z O N Y

składają :
K o leżanki i  Koledzy 

z O U TM  Szczecin

Z  pow odu śm ierc i p racow nicy 
S T A N IS ŁA W Y  SCHNEE

w yrazy  głębokiego współczucia 
Rodzinie Z m a rłe j

składają :
K o leżank i i  Koledzy 

ze Spółdzie ln i In w a lid ó w  
„E le k tro m e t" w  Szczecinie.

Ć S rś J S ff iS !  K O L E S u M SZT E L E F O N Y f ycae m r a r . I f " S ’ ż. .  .*
5 ! d 7 ÍA l imnrffki 497.W  • f l . i a l  Bnnrtnnrn 91 ACA. i.____ I  —> _  ....... . ... ... .. . <57-41: s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 

— . . .  .e d a k c j8  p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6) 240-28:
D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e
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10 pohukiwaniu. 
iti'aconeqc aaóu

n ie  n a le ż a ło b y  je d n e g o  s a lo n u  
Z U R iT - u  p rz e z n a c z y ć  d o  s p rz e d a ­
ż y  a d a p te ró w ,  d r u g ie g o  — r a d io ­
a p a r a tó w ,  t r z e c ie g o  — te le w iz o ­
r ó w  i tp .?

N IE Ś M I A Ł E  p r ó b y  te g o  r o d z a ju  
p o s tę p o w a n ia  c z y n i  s ie  j u ż  w  
S z c z e c in ie .  M a m y  s k le p y  f u t r z a r ­
s k ie ,  k o s z u lo w e  i t p . ,  a le  w  w i ę k ­
s z o ś c i s p rz e d a w a n a  je s t  c a ła  ga -

Niech mówią fachowcy!
CZAS M A R N O T R A W IO N Y  W SZĘDZIE, każdego dnia, od­

czuwam y wszyscy ja k o  niepow etow aną u tra tę  bezpowrotnie 
p rzem ija jących  godzin naszego życia. W ie le jest tego przyczyn.

N IE K T Ó R Y C H  — z powodów 
ob iek tyw nych  — usunąć się nie 
da. A le  g łów nym i z n ich są: 
zła organizacja pracy, indo len­
c ja  osób zarządzających przed­
sięb iors tw am i i  in s ty tu c ja m i o- 
raz w ie lo le tn ie  n a w yk i bezładu 
i n iekom petencji a także odw ró 
cenie pojęć o tym  k to  kom u 
pow in ien służyć.

W Puchałek"
bez puchatków

„M IK O Ł A J ” , starszy pan z 
s iw ą brodą i  w o rk iem  prezen­
tów , a potem  noworoczny 
„G w iazdo r”  dokona li w ie lk iego 
spustoszenia w  sklepach z za­
baw kam i. P ó łk i, k tó re  n iedaw ­
no ug ina ły  się pod ciężarem 
samochodów, k locków  i la l dz i­
sia j p raw ie  świecą pustkam i. 
N ie ma naw et popu larnych m i­
siów.

W  „P ucha tku ”  p rzy al. N ie ­
podległości, gdzie k ilk a  dn i te­
m u nie można by ło  docisnąć 
się do lady, zastaliśm y ty lko  
trzech k lie n tó w . P rzy ta k im  
w yborze zabawek — n ic  dz iw ­
nego.

(bos)

Sklep przy ul. Odzieżowej 
już czynny

, O STATN IEG O  dnia ubiegłe­
go ro ku  o godz. 12 o tw arto , po 
m odern izac ji, sklep pasmente- 
ry jn o  -  dz iew ia rsk i p rzy u lic y  
Odzieżowej. Na jważnie jszą in ­
now acją jest zastosowanie w  
dziale pasm anteryjno -  galante­
r y jn y m  samoobsługowego sy­
stem u sprzedaży. K lie n c i mogą 
w ięc  sam i przebierać w  ster­
tach skarpetek, włóczek, ek le - 
ró w  itp .

(zdań)

Niebawem w Szc-?ci'ni«

T E A T R  R O Z R Y W K I D isco- 
ram a organizuje w  dniach 9 i 
10 stycznia br. cztery koncerty 
Czesława Niemena, któ re  odbę­
dą się tym  razem w  sa li k ina  
Colosseum. Niemen przyjeżdża 
z w idow isk iem -m is te rium , na 
k tó re  złożą się m. in. jego w ła ­
sne kom pozycje z am erykań­
sk ie j p ły ty  „M o u rn e r’s Rhapso­
dy”  oraz do w ierszy Zbigniew a 
H e rbe rta  (m. in . „P an Cogito” !).

Przedsprzedaż b ile tó w  — k a ­
sa Estrady (al. W ojska Po lskie­
go 64) codziennie w  godz. 9— 13 
oraz 16—20.

Notatnik szczeciński
A  O T W A R C IE  w y s ta w y  m a la r ­

s tw a  J a n a  B o c ią g i  ze  S z c z e c in a  n a  
s tą p i  d z iś , 3 b m . o  g o d z . 18 w  
K lu b ie  „13  M u z " .  W y s ta w a  t r w a ć  
b ę d z ie  d o  3 lu te g o  b r .

A  Z A  p o z d r o w ie n ia  i  ż y c z e n ia  
n o w o r o c z n e  n a d e s ła n e  d o  n a s z e j 
r e d a k c j i  p rz e z  g r u p ę  n a u c z y c ie l i  
j ę z y k a  r o s y js k ie g o  z  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o , p r z e b y w a ją c ą  w  
Z S R R  n a  r o c z n y c h  s tu d ia c h ,  ze s p ó ł 
„ B a l b i n k i “  z P a ła c u  M ło d z ie ż y  z 
V  O g ó ln o p o ls k ie g o  F e s t iw a lu  P ie ­
ś n i Z a a n g a ż o w a n y c h  o r a z  s tu d e n ­
t ó w  W S M  — u c z e s tn ik ó w  o b o z u  
w  Z w a r d o n iu ,  k t ó r z y  r ó w n ie ż  z a ­
p r o s i l i  n a s  w  o d w ie d z in y  —  s e r ­
d e c z n ie  d z ię k u je m y .

Dlatego też uważam, że obec­
n ie  prowadzona przez „ K u r ie r ”  
akcja „W  poszukiw an iu  straco­
nego czasu”  jest rów n ie  — ja k  
w ie le  innych in ic ja ty w  re d a kc ji
— potrzebna i pożyteczna. W 
je j efekcie w ie le  można popra­
w ić  w  naszym życiu. A  co waż­
niejsze większość w yn ikó w  o - 
siągnąć można bez nakładów  
m ate ria lnych , sam ym i środkam i 
o rgan izacy jnym i i  odpow iednim  
oddzia ływ aniem  na ludzi.

G łów nym i bolączkam i Szcze­
cina są — m oim  zdaniem — 
kiepska kom unikac ja , tak iż  han 
del oraz k o le jk i w  przychod­
niach i  urzędach. Tak to w idz i 
w ie lu  C zyte ln ików  „K u r ie ra ”  a 
ja  uważam że m ają rację.

P O D S T A W O W Y M  g rz e c h e m  M P K  
je s t  n ie r e g u la r n e  k u r s o w a n ie  t r a m  
w a jó w  i  a u to b u s ó w . W  p rz e w a ż a ­
ją c e j  c z ę ś c i p r z y p a d k ó w  s p o w o d o ­
w a n e  je s t  t o  n ie s u m ie n n o ś c ią  s a ­
m y c h  p r a c o w n ik ó w ,  d la  k tó r y c h  
io z k ła d  ja z d y  je s t  w s k a z ó w k ą  a 
n ie  o b o w ią z k ie m .  N a w e t  l a i k  m o ­
że  t o  z a u w a ż y ć  n a  p r z y s ta n k a c h  
k o ń c o w y c h  n p . n a  G łę b o k ie m , 
d r o d z e  d o  P i l i c h o w a  i t p .  W ie lu  
k ie r o w c ó w  p r z e c ią g a  t u  p o s to je  d o  
n ie s k o ń c z o n o ś c i.

D R U G IM  p o w o d e m  b a ła g a n u ,  j a ­
k i  c z ę s to  w y n ik a  n a  t r a s ie ,  je s t  
n ie e la s ty c z n o ś ć  i  n ie o p e r a t y w n o ś ó  
s łu ż b  d y s p o z y to r s k ic h .  N a jle p s z y m  
te g o  p r z y k ła d e m  m o g ą  b y ć  ró ż n e ­
g o  r o d z a ju  „ z a t o r y ”  j a k ie  p o w s ta  
ja  w  w ie lu  p u n k t a c h  m ia s ta .  O b ­
s e r w u je m y  p o te m  n a  p r z y s ta n k a c h  
c a łe  „ s ta d a ”  „ t r ó j e k “  c z y  „ c z w ó ­
r e k "  d a r e m n ie  o c z e k u ją c  „ d w ó j ­
k i ”  n a  t r a s ie  k t ó r e j  z d a r z y ło  s ię  
ja k ie ś  z a k łó c e n ie .  N a jg o r s z e  je s t  
to ,  że n i k t  n ie  p o t r a f i  u d z ie l ić  i n ­
f o r m a c j i  o  p r z y c z y n ie ,  n i k t  n ie  
m y ś l i  te ż , b y  ro z ła d o w a ć  t ł o k  k ie ­
r u ją c  je d e n  c z y  d r u g i  t r a m w a j  na  
in n ą  tra s ę .

W  H A N D L U  te ż  t r a c i  s ię  w ie le  
cza s u  n a  p o s z u k iw a n ia  w ła ś c iw e g o  
to w a r u .  K ie d y  je s ie n ią  c h e ia łe m  
k u p ić  „ b o s m a n k ę “  m u s ia łe m  c o ­
d z ie n n ie  o b c h o d z ić  k i lk a n a ś c ie  
s k le p ó w  i  t o  w  c ią g u  k i l k u  t y g o d ­
n i .  G d y  s z u k a  s ię  w y b r a n e g o  s p rz ę  
t u  r a d io te c h n ic z n e g o  t r z e b a  n a  to  
p o ś w ię c ić  s z e re g  d n i .  P o d o b n ie  je s t  
z  m e b la m i.  C z y  n ie  m o ż n a  b y  w o ­
b e c  te g o  —  d o  c z a s u  g d y  p o w ię k ­
s z y m y  z n a c z n ie  s ie ć  h a n d lo w a  — 
w y s p e c ja l iz o w a ć  p o s z c z e g ó ln y c h  
s k le p ó w  w  je d n y m  lu b  k i l k u  z b l i ­
ż o n y c h  a s o r ty m e n ta c h ? ,,  I  t a k  n p .
—  b y  p o z o s ta ć  p r z y  p r z y k ła d z ie  
o w e j  b o s m a n k i —  c z y  n ie  le p ie j  
b y ło b y  s p rz e d a w a ć  o k r y c ia  m ę ­
s k ie ,  k u r t k i  i  p ła s z c z e  w  je d n y m ,  
a n ie  w  k i l k u n a s t u  s k le p a c h ?  C z y

m a  ró ż n y c h  to w a r ó w .  P o n a d to  w a r  
to  p r z y p o m n ie ć  t u  o  b r a k u  s p rz e ­
d a w c ó w . N a d e r  c z ę s to  w id z im y  
s k le p y  i  k io s k i  z a m k n ię te  „ z  p o ­
w o d u  c h o r o b y  p e r s o n e lu "  i t p .  C zy  
n ie  m o ż n a  b y  w o b e c  te g o . n a  s z e r ­
szą  n iż  d o tą d  s k a lę  s to s o w a ć  a u to ­
m a tó w  d o  s p rz e d a ż y  n p .  g a z e t i  p a ­
p ie ro s ó w ?  Z a  g r a n ic a  są  o n e  w  
p o w s z e c h n y m  u ż y c iu .

PO DO BNYCH przyk ład ów  i 
p ropozycji zaradzenia złu. moż­
na przytoczyć znacznie więcej. 
Sądzę jednak, że to nie C zyte l­
n icy „K u r ie ra ”  lu b  dz ienn ika­
rze pow inn i znajdować rozw ią ­
zania dokuczliw ych problemów. 
Są przecież odpow iedni łudzie 
na stanowiskach, k tó rzy  pobie­
ra ją  pensję za to, by szukać 
now ych rozwiązań o rgan izacy j­
nych, by uspraw niać pracę, 
czynić zakupy ła tw ie jszym i itp . 
Sądzę, że czas ju ż  by w  Waszej 
ankiecie zabra li głos także i lu ­
dzie odpow iedzia ln i za m arno­
traw ien ie  naszego czasu!

Z. P.
(nazwisko i adres 

znane redakcji)

CHOC fa la  powodziowa  
pow o li ustępuje, ta k i oto 
w idok  m ogliśm y zaobser­
wować jeszcze wczoraj. 
Poziom wody w  Odrze 
sprauńł bow iem , że w e j­
ście na s ta tk i b ia łe j flo ty  
było  nieco skom plikowane. 
T rap  zam ien ił się w... 
drabinę.

Fot.: Zb. Jodkow ski

Straty — kilkanaście min zł

W wielu miejscach odwołano
już alarm powodziowy

D Z lS  rów nież możemy prze­
kazać naszym C zyte ln ikom  po­
m yślną wiadomość o sytuacji 
powodziowej w  mieście i w o je ­
wództw ie. Wezbrane w ody po­
w o li, lecz systematycznie sp ły­
w a ją  w  dół rzek, nie pow odu­
jąc ju ż  większego zagrożenia.

— D zis ia j by ła  pierwsza, na ­
praw dę spokojna noc — pow ie­
dz ia ł nam  rano dyżurny w  Wo­
jew ódzk im  K om itec ie  P rzec iw -

Niebezpieczna
atrakcja

N I E Z W Y K Ł Ą  o k a z ję  o g lą d a n ia  
w y s o k ie g o  s ta n u  w o d y  n a  O d rz e  
m a ją  m ie s z k a ń c y  S z c z e c in a . W e z ­
b r a n a  fa la  s ię g a  p r a w ie  s w y m  p o ­
z io m e m  n a b rz e ż a  W a łó w  C h r o b r e ­
g o . N ic  w ię c  d z iw n e g o ,  że  te n  t a k  
c h ę tn ie  o d w ie d z a n y  z a k ą te k  m ia ­
s ta  s ta ł  s ię  w c z o r a j  c e le m  sp a ce ­
r ó w  c a ły c h  ro d z in .

D la  w ie lu  d z ie c i s z c z e g ó ln ą  a t r a k  
c ją  b y ła  m o ż liw o ś ć  d o t k n ię c ia  r ę ­
k a  w o d y ,  co  b y ło  z a z w y c z a j n ie ­
o s ią g a ln e . O b a w y  b u d z i  je d n a k  
f a k t ,  że  w ie lu  n a s z y c h  „ m i l u s i ń ­
s k ic h ”  p r z y c h o d z i  n a d  w e z b ra n ą  
rz e k ę  be z  o p ie k i  r o d z ic ó w .  Ig ra s z k i  
z O d rą  m o g ą  s ię  w ię c  z a k o ń c z y ć  
n ie s z c z ę ś l iw ie .  (bo s)

pow odziowym  K onrad Duklas. 
— M yślę, że tak  będzie nadal. 
Sytuacja jest bow iem  ko rzys t­
na dz ięk i u trzym ującem u się 
p rądow i w yjśc iow em u w  Za le­
w ie  Szczecińskim.

W  sam ym  Szczecinie poziom 
wody w  Odrze opadł ju ż  10 cm 
poniżej stanu alarm owego (wczo 
ra j — 1 cm). Podobnie jest w  
Trzebieży i Św inoujściu. Woda 
obniża się także w  G ry fin ie  (z 
32 cm do 24 cm powyżej stanu 
alarm owego) i W iduchow ej. Je­
dynie w  samym G oleniow ie po 
ziom wody podniósł się o 16 

scm. W  te j c h w ili a la rm y  po­
wodziowe obow iązują w  pow ia ­
tach: g ry fiń sk im , goleniow skim  
i g ry fio k im . W pozostałych re ­
jonach naszego w o jew ództw a — 
zostały ju ż  odwołane.

Jak in fo rm ow a liśm y  wczo­
ra j, przystąpiono do obliczania 
s tra t spowodowanych powo­
dzią. Woda zalała około 3 tys. 
ha użytków  ro lnych , spowodo­
w a ła  k ilkanaście  w y rw  w  w a­
łach ochronnych, rozm yła też 
w a ły  na długości k ilku se t m e­
trów . O rien tacy jn ie  s tra ty  w y ­
noszą 10— 15 m in  zł.

(jas)

Gastronomia po przeglądzie zatrudnienia

Ręce do wykorzystania
PR ZEPRO W ADZANE n ie­

dawno przeglądy zatrudn ien ia  
u ja w n iły  spore rezerw y także... 
w  szczecińskiej gastronom ii. 
Okazało się, iż w  okresie k iedy  
każda para rą k  liczy  się na w a­
gę złota, w  ska li przedsiębior­
stwa aż 150 pracow n ików  nie 
jest należycie w ykorzystanych. 
Poczynania d y re kc ji WPG 
zm ierzają w ięc w  te j ch w ili do 
w ye lim inow a n ia  tego negatyw ­
nego zjaw iska.

Okazało się, że n iektó re  za­
k ła d y  gastronom iczne czynne 
są w  godzinach, w  k tó rych  
konsum enci nie przychodzą. 
P rzyk ładem  może być restaura­
cja „Bosm ańska”  o tw arta  od 
rana, chociaż goście odw iedza­
ją  ją  dopiero w  porze obiado­
w ej. Część personelu przesia­
duje zatem w  lo k a lu  zupełnie

bezproduktyw nie . Jednym  ze 
sposobów lik w id a c ji rezerw  bę­
dzie w ięc dostosowanie godzin 
pracy zakładów gastronom icz­
nych do rzeczywistych potrzeb.

Ustalono, iż w  zbyt m ałym  
stopniu w yko rzys tu je  się w  ga­
stronom ii p ó łfa b ryka ty  lu b  go­
towe już dania produkowane 
przez k ra jo w y  przem ysł spo­
żywczy. G otuje się od podstaw 
np. fasolkę po bretońsku, f la k i 
itp ., chociaż po traw y  te lokale 
mogą otrzym ać ju ż  gotowe, 
wym agające ty lk o  podgrzania. 
W  barach i zakładach niższych 
ka tego rii częściej zatem sięgać 
się będzie po gotowe ju ż  po­
traw y. Pozwoli to na ogranicze­
n ie  zatrudnienia w  tego typu  
punktach i skie row anie części 
p racow n ików  do innego lo ka lu , 
w  k tó rym  będą oni bardzie j 
rac jon a ln ie  w ykorzystan i.

Na szerszą skalę stosować 
rtiożna w  gastronom ii samoob­
sługę. W PG wprowadzać bę­
dzie ten system do lo k a li n iż­
szych ka tegorii, od trzec ie j w  
dół. Pozwoli to na „wygospoda­
row an ie ”  sporej liczby  ke lne­
rów .

Co na tym  w szystk im  zyska 
konsument? Ogólnie rzec by 
można było: to, że będzie le ­
p ie j obsługiwany. Ponadto p ra ­
cow nicy nie w yw iązu jący  się 
należycie ze swych obowiąz­
kó w  zastępowani będą przez 
innych, chcących rzete lnie p ra ­
cować. Do te j po ry  nie zawsze 
by ło  to m ożliwe, bo stawano 
przed pytan iem  pozostającym 
często bez odpowiedni: kogo w  
zamian?

(zdań)

Nie marnujmy ani kromki I

„K o tw ica "
przystępuje do zbiórki
D O TYCHC ZAS stała zb iórka  

czerstwego pieczywa prowadzo­
na by ła  g łów nie  w  blokach 
tzw. budow nictw a kom unalne­
go, je ś li zaś chodzi o osiedla 
spółdzielcze — ty lk o  na Pomo­
rzanach (gdzie za jm u ją  się tym  
roznosiciele m leka). O statnio 
jednak i  spółdzie lnie m ieszka­
n iow e zaczęły interesować się 
tym  problemem, a pierwszą 
z n ich jest Spółdzie ln ia „K o tw i 
ca” . Zb ió rkę  zorganizowano ju ż  
w  7 wieżowcach przy u l. M a l­
czewskiego i  M a te jk i oraz w  
wieżowcu przy al. W yzwolenia. 
W  pięciu  innych wieżowcach 
przy te j samej u lic y  stała 
zb iórka  suchego chleba rozpo­
częta zostanie w  najb liższych 
dniach. (m w)

Sylwestrowe okruchy
PO zabawie sy lw estrow e j po­

zostały ju ż  ty lko  wspomnienia. 
A zatem w spom nijm y, że nie 
ty lk o  szczecinianie b a w ili się 
wesoło w  lokalach WPG. 
Wspólnie z n im i tę noc spędza­
l i  goście z zagranicy.

W ie lu  z n ich  zjechało do 
Szczecina w  ostatn ich dniach  
grudn ia : przede w szystk im
Szwedzi, Duńczycy, Ho lendrzy, 
A ustriacy, no i  oczywiście sq- 
siedzi zza O dry. M ieszkali, a 
niektó rzy m ieszkają nadal w  
„ C ontinenta lu ” , „ A rkon ie ” ,
„ G ry fie ”  i  „P iaście” , za jm ując  
pra io ie  wszystkie miejsca.

W okresie sy lw estrow o-now o­
rocznym  doszło nawet do n ie­
codziennego spotkania. Otóż do 
Szczecina przyjechała para goś­
c i z W ęgier, by spotkać się z 
ojcem  m ieszkającym  ak tua ln ie  
w  Szwecji. Punktem  ku lm in a ­
cy jn ym  owego spotkania b y ł 
oczywiście wspólny bal sy l­
westrowy.

(jes)

Kronika wypadków
W C Z O R A J ,  k r ó t k o  p o  g o d z . 20 n a  

u l .  M ic k ie w ic z a ,  n a  w y d z ie lo n y m  
t o r o w is k u  t r a m w a jo w y m  w p a d ł  p o d  
„ s ió d e m k ę ”  i  d o z n a ł b a r d z o  p o w a ż ­
n y c h  o b ra ż e ń  p i j a n y  p rz e c h o d z ie ń *  
W ła d y s ła w  Ł .  R a n n e g o  p r z e w ie z io ­
n o  d o  s z p i ta la  w  Z d u n o w ie .

W  O G R O D Z IE , n a le ż ą c y m  d o  je d ­
n e g o  z m ie s z k a ń c ó w  N o w o g a rd u  
p r z y  u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  z n a le z io ­
n o  w c z o r a j  z w ło k i  n ig d z ie  n ie  p r a ­
c u ją c e g o , b e z  s ta łe g o  m ie js c a  za ­
m ie s z k a n ia  M a r ia n a  B . l a t  44, n a ­
ło g o w e g o  a lk o h o l ik a .  P r z y c z y n ę  zg o ­
n u  u s t a l i  s e k c ja  z w ło k .

W  A M B U L A T O R IU M  p o g o to w ia  
o p a t r y w a n o  w c z o r a j  7 7 - le tn ią  Z o ­
f i ę  P „  m ie s z k a n k ę  a l .  W y z w o le n ia .  
J a k  w y n ik a  z  w y w ia d u  le k a r s k ie ­
go. Z o f ia  P . z o s ta ła  p o b i ta  p rz e z  
;y n a .

1 9 - L E T N I Z e n o n  W ., m ie s z k a n ie c  
d . S p ó łd z ie lc z e j,  p o b i ł  w c z o r a j ,  p o  

p i ja n e m u ,  k o n s u m e n ta  w  b a rz e  
„ W is e łk a ” . Z a t r z y m a n y  p rz e z  M O  
s ta n ie  w  t r y b i e  p r z y s p ie s z o n y m  
p r z e d  s ą d e m .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s t r a ż a c y  w z y w a n i  
b y l i  w c z o r a j  w ie c z o re m  n a  u l .  B r z o ­
z o w s k ie g o , g d z ie  g r o z i ł  z w a le n ie m  
s ię  n a  u l ic ę  p r z e r d z e w ia ły  m a s z t 
f la g o w y  n a  je d n y m  z  b u d y n k ó w . 
M a s z t  u s u n ię to .  (a p |


